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INFORMACYA 
o LEKARSTWaCH KONSKICH 

A nayprzod 
o wybieraniu lat .Konfkich, y swierzopek 

do Stada. 

Ktoby chciał chować ftada końikh~, n-a~ 
~ · przód jako pifże Varro ; ma baczność 

' •· 

mieć na łata ich, aby 1'1.ie były młódfze 
trzech lat, . arti ftarfże dziefięciu) bó iha„ 
czey nie zgodżą fię ku płodowL Lata koń• 
fkie y owfzem każdego bydlęcia, które ma 
ćhłe kopyta, cho'ciażby też byłó Mgate .i. 
po tym poznać (jako tenże Vatró pifże > 
y Pallad ius) iż koń we trzydźieśt!i m'iellę­
c y naypierwiey traci dwa Śrżednie zęby 
·wierzchnie , a dwa fpodnie 1 a ~dy na 
cżwarte Jato wftępuje, tedy zrżuca wedle 
nich drllgie , n tamże po pierwfzych wy­
padłych , drugie zaś wyrafi:ają. Piątego 
roku na początku także cztery zęby zrzu• 
cają fię: dwa fpodnie, a dwa wierzchnie , 
podług pierwey zrzuconych, _które ~Ż do 
fzóftego roku mają fię wyrówttywac. Siód­
mego roku juz wfzyftkie ~ęby miewają 
odnowione y wyi'Ó\Vharte. A gdy już koń 
będzie ftarfzy, jego łata h!~ bywają pożn~l· 

·' . ne, chyba iżby już ·Zęby ukazaly rtę jako· 
by,nakrzywione, a nie równo ft~j~cc!; tak~ 

A !te 
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, że dołki pod brwiami nad oczyma, bowiem 
gdy fię tak ukaże, tedy mienją koniowi być 
fzefnaście lat. Wfzakże mądrzy a zwy­
czayni Roftrucharze teraźnieyfi powiada-

, ją, iż koń dwanaście zębow miewa, fześć 
fpodnich. fześć wierzehnich , ktore fą 

przednie__, a po nich poznać lata końtkie 
po tych mają ki elce, a za niemi trzonowe, 
aczkolwiek może· fię przydać , iż rofłe ko­
nie więcey zębow miewają , jednak one 
rozdwojone bywają, to jeft dwa z jedne­
go wyrofl:e. A zęby które konie naypier­
wey zmiatają, fą dwa wierzchnie, a dwa 
f po dnie, a zowią je Roftrucharze piewfze 
zęby, albo pierwfza trawa, co fi~ im 
wtórego lata przydawa. Także po nich 
zrzucają drugie cztery, dwa fpodnie, a 
dwa wierzchnie, które bywają nie płafk.ie, 
ale granowi te, a zowią je trzeciey trawy, 
gdyż w ten czas k011. trzyletni bywa, bo­
wiem ko11 rodzi fię z zębami , które zowią 
przedniemi, potym wyraftają ki elce, któ­
re fą przefzkodą ku żwaniu, przeto koń 
taki mufi chudy być, dla tego Koniufzowie 
kielce zwykli im przycierać. A gdy już 
zrzebie konia dorafta, już zęby rzadfze 
miewa, a około wierzchu czarne bywają. 
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. O LEKARSTWACH KONSKICH 3 
po lulku lat będą wewnątrz jakyby wypro­
chniałe, ale gdy koń iuż pócznie ftarzec , 
tedy zęby poczną ku białości przychodzie 
a naprzóod będą jakoby miodowey farby: 
potyrn białe jaka jeft białość piafku , a w 
ten czas ukazują fię dh.tżfze niż z młodu, 
dla tego fta:ym kohiom przycierają zęby, 
aby fię zdah młodemi. 
O ZNAKACH, SZERŚCIACH; Y PRZYMfOTAClt 

KONS~IcH,. y o KRWI i'uszczAN1U. Stan y 
uroda koma dobrego co ina mieć w fobie'? 

W każdey rzeczy mamy naypierwey 
fundament upatrować, a iż u konia 

ty . ft . cl . 1;U ie rog, iakó fun amertt C1elefny ina" 
chmy,_ na czym ch~dzi Y ftoi! przeto ztąd 
poczmemy: co do p1ękney urody konia do· 
brego nalezy opifania. 

Koń kazd! dobry ma być rogu ćzarna„ 
we go fżerokrego, przechodziftego , wew„ 
n~trz.ziebkowatego, fochego y gładkiego. 
P1ętk~ wyrokiey y fzeroJdey. Rottt lliik.ie" 
go me kofmatego. Kolamt okrąa-łego . a 

. rych!ey na przod . ttiż ha znd palające~o. 
N ogi okrągłe?'' ~użey' f uchey ; y Żyło„ 
~atey' ~Je ttie .ttuęfiftey. Pierfl fze1'okich, 
me zawiefzonych„ ale okrągłych. Szyi 
trochę przyd~u~f~ey , u pierfi .miążf'zy, 
a u głowy cienJAney. Lopatek płalkith , 

~ fże-
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fzerokich, niepodługowatych. Karku wy­
niofłego ale nie grubego, zwią,złego y za­
łomiftego. Kłębu dużego, równego, J 
nie wyfokiego. Ufzu małych fubtelnych, 
żyłowatych, wewnątrz ni~ ko~matych: 
na przod fię nieco pochylających. Glo· 
wy nie wie1kiey , fuchey , między uf'zy­
ma fzerókiey y żylo~atey. Czeluści fze„ 
rokich, ale nie tnięfiftych. Oka czarnego 
wypukłego, a dolko\V nad oczyn:a nape~­
nionych. Warg twardych y me obw1· 
fiych. Nozdrzy przefłronnych y m1ą~­
fzych. Bokow okrągłych. Brzucha me 

' wypukłego, a podlugowatego: Udow pod­
kafanych, wizakoż nie lubtelnych. Grzb~e­
towey f piny jakoby na dwoje fię rozdz1e­
lającey. Zebr gęftych , fzerokich y dłLi„ 
gich. Zadu płaikiego , nie oftrego . . C?rzy­
wy długiey także y ogona , a wł?iu na 
nich roztrząśrtionego, y nieco kęd~1araw7• 
go. Ma też byc trocha na przed~1e w_yz„ 
fzy niż na zadzie , bo tym bezpiecznre~.1. 
fzy y n.1.ocnieyfzy bywa. Ale Rara avis · 
Fcenix. 
Rzadki koń , ze wfzyftkienti takieini przy.­

mioty, 
A jeśli to ma wfzyftko, taki pewien cnoty. 

o fzer-

. -· 

O LEKARSTW ACH KONSKICH. 

o SZERŚt:IACH Końfkich y ZNAMlOJ'.'fo~ 
WANIACH ICH. , 

Jako fą cztery Elementa, albo żywioły na 
świecie: tak też y cztery fą . komple­

xye, albo il gości , krew , żółć flegma , 
albo wo-zgrza , y żółć zapalona, to jeft 
melancholia. Zkąd też y w koniach czte· 
ry nayprzednieyfze fzerści , z któryeh 
każda fwemu elementowi podległa, y pra­
wie z niego fwoją farbę y iftność bierze : 
a te 1ą , faedc gniada , cif a wa , fi wa, al­
bo biała 'y wrona , a infze wfzyftkie.z tych 
iniefaane f'ą , dta tego źadna właśnie 
przez fię fzedcią nazwane być niemoże. 
Gniada fzerść jeft uczeftniczką powietrz1t , 
a ilgości krwawey podległa , co. fama 
wefołość jaśnie w koniach pokazuje. Ci­
fa wa zaś, ta jako ogniowey natury, tak 
też źórci w fobie o.aywięcey zamyka, co 
fama rzecz w koniach pokazuje, bo tacy 
gniewliwi y waśniwi bywają. Siwa albo 
biała fzerść' zywiołowi wodnemu yflegmie 
je ft nadobna, a ztądże białość f wo ją bie­
r~. vVrona a oftateczna, ta z ziemie 
wfzyftko pł·zyrodzeni.e bierze, którey dla 
podobności maści czarney , inelankolia 
przydana jefh Z tych tedy czterech in-

~ A 0 fze 
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fze wfzyftkie fzerści pochodzą zmiefza­
nę z nich b~dąc. 

Gniada na. fześć fię fzerści różnych dzie- .. 
li: na jafnogniadą, na złotą, na kafatanowa­
tą,,. to jeft prawie karą, na ciemnogniadą, 
na jabłkowatą, y na z gniada-pleśni wą, 
'między któremi naygorfaa jafnogniada , 
~włafzcza podpalała, to jeft : gdy nogi , 
nozdrz.e, y brzuch przyi;>łowfzym bywa , 
~nak to nic dobrego. 

Cifawey fzerści czworakie konie fię 
naydują, jafnocifawy prawie mało nie 
czerwony,,, tep żółci pele n, rzadko przed­
nie dobry. Jeft~aś cjemnieyfzy z ogonem y 
grzywą. śniadą,,, nat~ry jui lepfzey, duż­
fzey y pracowitfzey.. TrzeGi bywa bar­
dzq ciemny,, ą ktemu jabłkowaty, która 
jakQ rzadka fzerś.ó tak też. bardzo piękna 
y między innemi naylepfza, Czwarta z 
cifawa. pleśniwy koń dobry y trwały, y 
do nauki fpofobny , a im więcey fię prze­
zeń włofo białegQ iv,ięc;ę, „ tym rozumian 
ma być za lepfzeg,o .. 

Szęrść fi wa wilgod flegmiftey podlega~ 
a im ciemnieylza,.tym wi~oey krwi przy-. 
Piiefzaney miewa, a przez.' to doflrnnalfzą, 
dobroć znaczy ~ tę faeściorakie konie fi~ 

nay-

o LEKARSTW ACH KONSKICH. '? 

naydują. Jedne bywają briidnofiwe jabł­
kowate. Drugie białe prawie y śniegowi 
podobne. Trzecie fiwe gorczykowate, lecz 
y to różne, iedne czarney gorczyczki , a 
drugie czerwoney. Czwarte mrozowate. 
Piąte dropiate. Szófte fzpakowate. Mię­
dzy któremi fiwojab'łkowity dobrocią wfzy­
ftkich pr,zechodzi. Potyrn fiwy z czarna 
goryczkowaty. Po nich kładę mrozowa­
tego , gdy fię fiwa fzerść z. czarna po.mie­
fza, a mieyfca.mi jako jabłka czarna we fię 
nayduje, a gdy ktemu głowa, nogi ufzy, 
grzywl)l, ogon , czarney z. rzadkiem fi­
wym wł of em fze.rści będzie, taki koń ' y 
dobry ,Y ~~~z.ały.ł' B_iały rzadko dobry, 
wfzaltze 3esh. po,d białym włofem czarna-

. wą fkórę mieć będzie, tedy jeft przednie 
dobry koń. Dropiaty bywa mdły y Haby. 
Szpakowaty z młodu Żartki y ftokorliwy, 
ale na ftarość zwołowacieje y znikcmm nie­
je. Wrony jako kruk, albo nazbyt dobry, 
albo nazbyt nikczemny : jafnowrony, my­
fzaty, popielaty jako fą na poyrzeniu fzpe 4 

tne , tak też między niemi rzadko co do­
brego bywa. Infze faerści bywają, których 
okiefi?- ~łaśnie rozeznać niemożemy' gdyż 
f q. pom1efzane z różnego włofu, będąc zloio · 

ne 
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ne z różnych żywiołowy wilgoci~ których 
łllianowaq· y wyliczać trudno y niepodo­
bno„ 

.f.RZYMIQTY KONSKIE Z ODMIAN 

SIJE ZNAcz4cE. 

Koń z . hiałą nogą przednią prawą„ jeft 
powolny y fµofobny do nauki, ale ró­

f tnym przypadkom podległy. 
Z przednią nogą lewą białą małey wagi. 
Z zadnią prawą białą, który acz w czy-

11ieniu bardzo dobrym fię okazuje, ale ka­
idy ryceriki człowiek ma fi~ ftrzedz na 
11im do. potrzeby fiadać, albowiem taki by­
wa hardy, złośliwy y niebefpieczny koń. 

I 

Z :aadnią lewą białą , ten znak jeft fer· 
ca cz.yftego „ do.h.rego, wefołego, y bie-. 
gu wielkiego „ a naz.wan jeft Fortunatus·. 

Z przedniemi obiema białymi , nie wa. 
ro.wany y niefzczęśliwy, oprócz jeśliby 
lewa zadnia ktemu p.rzyfzła , wfzakże. y 
to złości jego nie do końca z~ładzi. 

Z zadniemi obiema hiąłemi nogami, te­
go fam.ego ~ dobrą odmianą mieć mafz., 
Im czemu gdy w czele gwiazdeczkę mie·. 
wa , tym lepfzy , ale gdy którą przed­
nią do tego białą, a zwłafzeza prawą ma, 
jl\i mu cnoty jego ubywa. Który równo 

za-
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o LEKARSTW ACH KONSKlCH. 9 

z:ldni·e nogi białe tna, krom łyfinki w cze­
le, bywa uporny y jadowity. Ze wfzyft- . 
kiemi nog~mi białemi , krom ły,finki do­
brego umyfiu y fantazył jeft znak , ale du­
wśó małą miewa, y rad chromieje, ku 
c~enrn jeśli łyfinka będzie,' więkfzą dobroć 
znaczy. Z przednią y zadnią prawą białą, 
niebefpieczny y małey ceny. Z przednią 
y zudni·ą lewą białą, mało lepfzy. Z białą 
przednią lewą, a zadnią prawą, niefzcz'G­
śliwy y do fzwanlrnwania niebefpieczny. 
Ż białą przednią prawą a zadnią lewą, tro­
chę Iepfzy niż pierwfay, y nie tak ni·efz­
częśliwy. Lyfinka podługowata, która 
nozdrzy niedochodzi, ktenm brwi nie zay­
.muje : tak też y gwiazdeczka okrągła a ja­
fna , fą znaki dobrey natury , dobrego f er­
ea , y wielkiey cnoty: ktemu gdy. taki 
znak nożny dobry przyft'Gpuje, lepiey zna­
mi{)nuje: ale gdy ku łyfii.'.lie albo gwiazde­
czce znak zły przychod'zi, mał-o co po­
maga Koń , który ma jedną gwiazdę na 
czele, a drugi znak na nozdrzach , bywa 
.złey,mordy y na nogi nie pewny. K~ń 
bez zadney odmiany tak nłig jako y łyfiny, 
znak jednoftayney natury, zkąd taki pr~ 
cowity, fpofobay do nauki, ale zaś har-

dy 
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dy y uporny ,, acz duży ale niebefpieczny 
bywa, a im ciemnieyfzey fzęrści, tym le­
pfzy. Sama jedna gwiazda bez. innych 
odmian, znaczy konia wefołego y dowci­
pnego. Pióro po. jedney ftronie grzywy · 
na. fzyi nalezione, znak jeft konia. dobrego, 
a po obu ftron grzywy, _ zwłafzcza gdy ró­
wne w długoścj bat:dzo w potrzebachfzczę­
śliwego konia znaczą. Także gdy na cze­
le pióro fię długie nayduje, albo na zadzie, 
na grzbiecie podle rzapia' famego albo gdzie­
kolwiek , jedno tam gdzie koń okiern.~y­
rzeć niemoże , fzczęśliwego, znamionuje. 
Zaś wiry , które oprócz przyrodzonych 
miewają, wielką dobroć znamionują; o­
krom gdy blifirn. ferca~ w ten czas fię_opak 
fpądziewać '· a zgoła tam dobroć znamio­
nują jako y pióra gdzie ich koń zayrzećnie­
może. l(tóremn na koftkę białość prze­
chodzi u któreykolwiek nogi, mnieyfzą 
ważność znaczy , a im .mniey na nogach 
b.iało , tyn1 wi ękf zą_ dobroć, albo złJść we­
długnogi zna.czy. Koń oczuitkrawych, albo 
gdy biało. n:ijaft.o. czarnego w oku miewa , 
okrom tegn, iż g,o. fapeci „ · doświadczona że 
na śniegu, zwłafzcza w dzień j::tfnY , bar­
dzo mało albo nic nie widzi. Znaki albo od-

miany 
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miany jakieżkolwiek na zadzie , zawfze le­
piey znamionują niż na przedzie. Konia 
rogu białego zawfze fię wyftrzegay , bo , 
okrom że kruchy , chromota nai1 przypa­
~a także y pftrego. Kor't, który na wierz-

' chu głowy między ufzyma fzeroki bywa, 
y płafkiey kości, taki bywa duży y trwa­
ły: zaś który tamźe miewa kość oftrą albo 
czub, śmiałym y rączym fię pokazuje. 
Koń ciała twardego , każdy duży nie prze­
padzifty. Ko11 płafkiego grzbietu y zadu , 
duży trwały, y do fkokow dobr~ Kości 
zaś oftrey, którą świnią nazywa.ią, fłabe­
go biegu, nie pracowity, ?CZ bywa żart­
ki z tr\ieyfca. Koń karku wynioiłego , du­
żym w przedzie trwałym,, do fkokow fpo­
fpofobnym, ale przytępfZy bywa, y do 
biegu długiego, niepoch~pny. Szyi zaś 
cieńkiey, taki do biegu podobny. Koń , 
który jądra małe ma„ albo one w fię rad 
wciąga y kryje~ bywa_ pochopny do. wfzy­
ftkiego, rączym y bardz.Q długo iyiącym. 
Koń krzyża niemocnego, kiedy idzie. włó­
czy nogi po ziemi. Koń,. który jeftmocne­
go krzyż.a, g_dy na nim fiedzj, tedy ftoi fpo­
koynie, nie_rufzając fię ani na dół, ani ku 
górze. Z tych tedy znakow, przymiotow , 

do-
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dobrze fię temu przypatrzywfzy, jaką uro­
dą y poftacią k0ń naydo-wan być ma, zkąd 
dobroć· albo złosci rozfądek pochodzi. Ma­
j~ to na dobrym baczeniu , jedno z dru­
gim ftofowawfzy, bef p-iecznie y nieomył­
~1ie gadać będziefz mógt 

O PUSZCZANIU KRWI. 

Dawfzy pokoy wfzyftkim konftellacyom 
y planetom, famego tylko miefiąca wła­

dzy naybardziey fię dzierżeć y one upatro­
wać należy zwłafzcza w których dniach 
czas Cł.łbry , a w których fzkodliwy , 
krwie upufzczania, y lekarftw używania, 
co pof po licie . przy Kalendarzach · Aftro­
logowie opif ywać zwykli. W tym tylko 
ftrzedz fię zda1o, że pufzczać krew z żył 
tych naypilniey, do których fię krwi nay­
więcey zbiega :Ya miano.wicie z żył dwu 
fzyinych, cz;J naylepfzy n~ wiofnę w 
Kwi<:>tniu albo w Maju, gdy za odmienno­
ścią powłetza odnawiają fi.ę y pomfzają 
wfzyfi:lde wilgot-nośoi , t ak w ziemi , w 
żywiołach, Jako y w źwierzętach. A toż 
ii.ę ma rozumieć- czafu }efieni. W zimie z 
tych ~ył krew pufzczać bardzo fzkodliwa, 
dla fochości dla zimna oftrego naft:ępujące­
S:{): _{lrzeto żyły poboczne poprężniee na-

zwa-

o LEKARSTW ACH KóNSKICH. 

zwane, te fi-ę za potrzebą gwattowną śmie­
le otwierać mogą. W lecie czafow gorących 
w których fię krew zwykła zapalać, tedy 
z żył na nogach y na pierfrach naypotę­
żniey y naybef pieczniey , dla ochłodzenia 
wnętrzności lrni1fk.ich y dla wyftąpienia ktwi 
zamuloney z oftatecznych c:złonkow. Ale 
z których źył w którey chorobie krwi u~ 
puścić należy, przy opifaniu leczenia cho­
rob wyrazi fię. Jefzcze nakoniec y to mi 
fię przydać zdało, iż ft.arży Autorowie 
wałachom krwie pufzczać nie tadzą, gdyż 
fię w nich nie tak zbytnia jako w ogie­
~ach mnoży : . ażby gwałtowna choroba 
J1e~o potrzebo:vała, gdyż teżyw trawę pu­
sc1wfzy , ftan1e za purgacyą i'oczna, aibo 

za krwie pufżczenie. Y to też wied~ieć na­
leży, , żeby po upufzczeniu krwi długo · 
koń nie ftał nie napojony, bo b-ędąc gorą­

cey natury y ikazę nie małą w fiłach ciel'­
piećby mufiał. A jeśliby po upLtfzczeniu 
l~re~v fię zaft'anowić nie chciała: tedy we· 
zm1y świeżego łayna końfkiec-o lub swi-. n 
mego ' a przyciśniy do ranki albo też ha- 1 
łunem fpalonym zafypać, a chufta ią ·za- r 
wiązać, tedy fię wnet zaftanowi. • Tra-
fia fię też y to, ie za prz~ci~ciem .żyły ni~ 

op:a-
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opatrznym na drugą ftronę, żyła puchnie 
y naciecze , z holem nie małym, tedy na 
to tego zażyway : weźmiy ruty świeżey, · 
a zbiwfzy ją w możdżerzu z folą przykła­
day na żyłę : co czyniąc kilkakroć wnet 
odeydzie. 

O PURGOWANIU KONSKil\.I. 

Wiofna a Jefień fą nayfpokoynieyfze ku 
przepurgowaniu ciała wnętrznego 

wfzyftkiego, Przeto koń albo zbytnie wy-_ 
chowałym będąc, albo obciążałym y fmu­
tnym, albo chudym niechcącym fię popra­
wować, każdy przeczyfzczenia przynale­
żnego potrzebuje , aby fię wielom choro­
bom y przypadkom naftępującym za wcza­
fu zabiegać mogło. Naprzód: weźmiy 
fiarki przetapianey a ftłucz ją na proch, go­
dzinę przed dawaniem rannego obroku, w 
przegarści owfa zmiefzac tak wiele ile dwa 
loty zaważy, a to czynić przez trzy dni. 
Albo weźmiy żyta młodego dobrze wywia­
nego , ~lbo jar;zycę, uwarz dobrze z wodą 
dżdżową, a potym wyfufzywfzy daway 
iniafto obroku przez trzy dni albo więcey, 
po ranu po dwie garści, ale na wieczor · y 
obrok daway owies zwykły : nie tylko 2;e 
~zyści wn~trzne , ale y rupie z ielit wyp~-

dza: 

.J 
' 

O LEKARSTWACH KONSKICH. 

, dza. Dawać jęczmień młody z rofą kofzo­
ny , poki kłofu nie doroście przez dni 9. 
I3· albo 15. według uważenia zamknąw­
fzy ~onia w ciemne mieyfce, ·nie wiązać 
go, 111e dawaiąc mu przez ten czas nic inne­
go jeść ani pić, ani chędożyć, tak wielom 
przypadkom !<?:abieżecf fię mo:że, lecz zby­
tnie młodemu y zaftarzałemu koniowi to 
Czynić niebefpieczna. Nakoniec w cięż­
kich chorobach, których ani konowali po­
znać mogą, możefz śin\ele uzywać Iekarftw 
z Apteki, któtych ludzie używają we 
dwoynafob wi~cey biotąc niż ludziom. 

LEKARST~ A KONSKIE. + 
O SLE'POCIĘ. • 

Slep?ta dw~jaka bywa, wewnętrzna, y 
zwierzchnia. Zwierzchnia z uderzenia, 

zakłócia, albo z jakiego P\Zypadku, wido­
my znak błąki , bielma, albo krwią zacie­
czeniem oko zachodzi. 'Vewnetrzna zaś 
gdy oko z wierzchu nadobne bywa, ale 
onym przecie nic widzieć nie moze, a to 
przyc~odzi z zamulania żyłek, z mozgu do 
z~zem~e i~ących. Czego inaCQ;ey pozbyć 
niemoze '. Jed~o przeczyfzc.zaniem głowy 
y otw~rc~em z~łeczek zamulonych, przeto 
tychleka1ftwzazyway. 1.\Ve.źmiyw Aptece 

co 

'• 
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co zowią Affam fietidam łót r. to przywiąż 
obwinowfzy chufteczką do wędzidła proftey 
uzdeczki , a włożywfzy koniowi w gębę, 
poftaw go tak w ftayni cichey przywią­
zawfzy głowę nifko, rano przed obrokiem 
przez godzin dwie albo trzy. To tak mu 
plugaftwa z głowy wyciągać coraz będzie 
że fię zdziwifz. A pi·zytym też w ten czas 
pomoczywfzy pióro gęfie nie ofkubane w 
oleju , który zowią oleum Euphorbii , we­
wnątrz obie nozdrza koniowi namazać , co 
czyniąc po kilka dni , także y potym czę­
fto odnawiając, prędko fię wzrok przywr6-
ci. 2; Hanyżową wodką dobrze y czę­
fto oczy nakrapiay , y czub u głowy zma­
cżay, ktemu go,łego hanyżu polnego y 
kopru miefzając zawfze w obroku daway. 

BIELMU. 

i. Weżmi jayka świeże, uwarzże je 
twardo, y obłup cudnie, potym włóż one 
w łyfzk~ żelazną , a obf yp przyg::H"ścią fo­
li, y tak to na węglu żarzyftym f pal na 
próch, aż z goła wfzyftko zgarze: tym 
prochem przetłukfzy go w moździerzu, o­
ko po lekku zatypuy, a nie gwałtem• ży­
łę też trzeba zaciąć niżey policzków, któ­
r~ profto od oka na dół fi~ ściąga .• r. 

'.!. 

/ 

koNsx::m. 

! . Sol oczkowata z imbierem tin puł w 
turowym wywiercianym dębowym albd 
brzozowym drzewie na próch fpalona po„ 
maga. 

s. Sol oczkowata ftarta z prochem ko• 
~ci rybki jedney hiorfkiey , którą zowią 
Os fepia:i którey w aptece y u złotnik<Jw 
wfzędzie naydzie prędko bielmo fpędza. 

4. Zaciąwfzy ~yłę policzkową, zmie„ 
· faay fok cybulny Ź ~·ochą Taletry, a tynt 
oko zakrapiay · prze~~jąc co dzień cie•'-
płą wodą: · . 

6. Ruclanyni pi·ochem drobrto ftarłfzy) 
oczy zadmuchywać. 

6. Weźmiy gliftow ziemnych z białki~ni 
jajowym) a Upal to w nowym garku; ze.­

trzyi ono na ~roch, a tym bielmo pofy• 
puy. 

7. Jafzczurkę zieioną w garku nowym 
polewanym fpal, a ftartfzy ją na proch, z 
kadzidłowym . .zmiefzay prochem, a z ko.: 
p~owym roztworzywfay oleykiem tym 
bielmo pomazuy. · 

8 · ~a up orne bielmo oczkowatey bia~ 
łey foli. n~fkrob części trzy, a hałunu Ale~ 
xandry1fk.1ego błękitnego co go z Turek 
przywo~ą czi;ść ' czwartą prżNmiefzay , y 

B tym 

- I 
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tym zarypuy bielmo, raz tylko na dzień 
do razów kilku' · ft~egą.c żebyś miary nie 
przebrał , bo rzecz nader mocna. Jeśli y 
to nie pomoże, już tego bielma więcey 
nie lecz, bo to przed wfzyftkiemi infaemi 
ma przodek lekarftw. 

UDERZENIE W OKO. 

t. Jeśli konia w oko palcatem zatną • 
abo uderzą , tedy zarazem nafkrobawfzy 
fioniny świeżey białey nozem , w wodzie 
ją wypłokać dobrze y wycifnąć , a tak na 
oko obrażone przyłożyć, a potym wzią­
wfzy grzankę prawie fuchą grubego chle­
ba ciepło namoczyć ją w octcie co naylep­
fzym , ikoro w fi~ nabierzę, na wierzch 
oney fłoniny przyłożyć , żeby dobrze 
wfzyftko oko zakryła, y ~ak przywiązaw­
fzy jaką chuftą nie odwięzywać aż ku wie­
czorowi, a w wieczor znowu toż uczynić. 
To tei czyni chleb z pieca wzięty, go­
rący, w occie zmoczony, a na oko przy­
wiązany. , 

2. Wziąć o~rzodkę chleba rźanego, w 
wodzie zimney wymoczyć a na oko przy­
kładać, nie daje fi~ rozniecać złemu. Toż 
y bydłu rogatemu należy. 
3. Moie też miaftg wody y w winie grzan• 

. ką 

KoN~Km: ~ 9 
ką przyrumienioną namoczyć y przykladać 
bydłu na obrażone oczy. 

NAJMŚĆ, NQGIEC, ALBO :PAS'KUDNIK. 

.l • N ogieć jeft błonka gruba zaczerwie. 
niałego naraftającego tniefaf na 

końcu oftrą chrząftkę mająca prawie mi~· 
dzy powieką a zrzenieą leżącą, które gdy 
2bytnie naroście, niemai wfzyftko oko za .... 
krywa , y ucifkając łze i niego wycifka > 

ból w nim y w żyłach do mozgu docho­
dzących tak wielki mnoży • że kor'i od te­
go mdlejąc od pamięci upada jako w kadu­
k~ , a naoftatek · przez meporatowanie 
nieopatrznie y nagle zdycha. ' 

!i· Na ę tedy prędką y ciężką chorobę, 
nn~p~ęd~ze ; y na?'pewnieyfze takie jefi: 
zab1ezeme. Obwahwfzy albo dużo uwią-
zawfzy kc11ia, zeby głową nie rufzał, 
przyciśni palcem w końcu oka d<;>Iną po­
wiekę ~ a fkoro fię ta błonka z mięfi!kiem 
naroiłym pokaże żelazkiem fubtelnym koń­
czaftym zakrzywionym nakfztałt kruczka, 
od famey zrzenice podeymi, y przekłow­
fzy Wyciągni one dobrze , ~flbo jeślibyś 
fię b~ł ~brażenie oka, tedy zarazem z igłą 
długą nitkę dużą przez te błonkę przemkniy 
fpuściwfzy precz z onego to kruczka. A 

I 

' 

'i. 

Ba tale 



L:rtXAR.STW A 

tak na nici znowu wyciągnowfzy, nożem o­
ftrym urzni śmiele naymniey fię nie obawia­
jąc, bo w tym nic fzkodhwego nie mafz , 
one błonkę aboli ikórkę, paki jedno mięfi­
fkilłtn tym zakrwawionym albo 1chrząftką 
narotlą , tak żeby jedna część z chrząftką 
przy niey zoftała , a druga znowu nazad 
fię wemknęła po którym urznieniu zarazem 
folą oczkowatą , albo jakiey dofi:aniefz , 
fubtelnie fi:artą,po doftatkuzafyp ono miey­
fce zrzezane, y wfzędzie pod dolną powie· 
kę, a zatym odwiąż y puść konia wolno. 
Po godzinie albo dwu przemyi koniowi 
to oko win~m albo o8:em ciepłym raz y 
drugi , a bądź pewien , że od tego farne· 
go zdrowym zoftanie. J 

3 Hałunem Alexan&yiJkim , albo jako 
go drudzy przezywają faletrą Alexandryi­
fką , natrzeć w około oka powiekę alba 
fię też dotknąć farnego nogcia z wierzchu , 
aż fię łzą rzuci. 

4. Skoro tę napaść w oczach poftrze· 
żefz wnet mu miodem przaśnym ciepŁym 
oczy pomaż, a w ufzu mu żyły na krzyż 
narzniy, iż z nich krew póydzie a one 
ranki natrzyi folą. Nad to jefzcze wzdrap 
mu. no:t<drze , y pod zwier;z;chniq warg~ 

pu· 
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pufacza.dłem , a wfzędy dobrze folą nacie­
ray' mewadzi nic chocia krew dobrze 
póydzie, y koło też okłow okroy mu pu-
fzczadłem, a folą hatrzyi. ... 

.5· Ryfim paznokciem od żywego Ryfia 
uciętym rozdrapac do krwie wargę zwierz­
chnią y w nozdrzach, wnet napaśĆ uftanie. 

6: Pod oczyma żyły zacięte , albo też 
na wierzchu nozdrza, kto w to umie potra­
fić, fą pewnym na napaść lekarftwem , y 
tym farnym temu fię zabieży, że y na po­
tym nigdy na konia nie przypadnie.-

O BIEGUNCE KońfinEY 
Ko_ń któ~y-biegtinkę ma, mdleje. od niey, 

abow1em zieloność bieży p;·zezei1 , jakoby 
z m~od~y, trawy. W tey chorobie zwiąż 
koniowi ~g~n tw.ardo rzemieniem mokrym, 
a daway Jesc prazony jęczmien. 

o CttUDNIH:NllJ KOÓUUEMU. 

I. ~J'."wa tb częftokroć, iż konie fchną y 
chudmeJą z przyczyn różnych, ani· fię chcą 
P0prawować za naylepfzym obrokiem, gdy 
fię tedy to poftrzeźe: weź mi y oliwy łotow 
trzy · h ' ln1t' y pultora, pieprzu ziarnek 30· 
ftłuczon~ch_ na proch, uwarz to wefpół , 
a wley koniowi w garło po grzebie. 

~. Ruta z bylicą miefzana w fienie po-
B.z · ma-
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maga do tuczenia • albo wino z nią wa­
rząc:' , lać w gardło. 

3: Jęczmień y owies w piecu dobrze 
fufzony żeby fi~ przyrumienił • y wywia­
ny od popiołu tuczy bardziey. Także y 
~o.b natłuczony w ft~pie, miefzając po gar­
sc1 do obroku· 

4. Profiątko młode, które jefzcze śfie świ­
nię, oparzywfZy z jęczmienną mąką warz 
w wodzie tak c.Uugo, aż mięfo od kości o­
dewre • . a tę i ucha da way koniowi pić 

przez trzy dni. 
5· Pfa;enicę przefufz dobrze w pieci..1, 

a przywarzając jey w wodzie miodem 
oiłod~oney, daway na obrok koniowi jako 
zawaza trzy funty, przez dni dwadzie· 
ścia. 

6 S. I 
. rn.rki łotow trzy, mirhy ćwierć lo-

ta ftłucz, y' zmiefzay z parą jajec świe­

ż!ch: a przylawfay wina. day pić ko-
niowi.~ , 

7. W eźmi lalkę bz~wą trzeciego dnia 
po nowiu miefiąca • oik.rob naprzód z nie­
go faarą fkurę z góry n.a doł jako drzewo 
ftało, a odrzuć precz , potym ofk.rob źie· 
łoną fkurkę. która pod nim jeft opak z dru­
giego końca y ufufa w cieniu dobrze,ltłucz-

Że 
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że ją na miałki' proch, a w obroku koniowi 
poranu Y wieczor przymiefzyway tego pro· 
chu tyle, ile trzema palcami zająć możefz. 

SLONECZNIK ALBO KADUK, 

I• słonecznik albo k,aduk jeft , kiedy 
koń idąc w drodze , albo ftojąe na 

mieyfcu , głową pocznie trząfać , oczy 
Wytrzefzczać, nogami tąpać, y wfzyftkim 
ciałem tak drżeć , że- aż na ziemię upadnie, 
nogi wfzyftkie rozciąga , y wfzyftek fię 
miece , a czafem piana mu z nozdrza y 
gęby płynie; ta choroba nie tylko jeft fzko· 
dliwa farnemu bydlęciu, r ale jeżdzcowi nie· 
bezp~eczna czafu potrzeby jakiey , albo 
drogi prędkiey: temu te'dy zabiegając; 

Naprzod fkoro to na konia przypadnie~ 

inożeli tak prędko dopaść: zalać mu oczy 
wodą a fuknią jaką albo gunią okrywfzy 
nlU wfzyftkę głowę dużo dzierżeć I abo . y 
do ziemię przyledz aż to ominie, a to czy­
nić w prędkim razie , kcz żeby to nań 
zrzadka albo nigdy nie przypadło, tego 
zażyway.~ 

~ · Da way mu owies pofypując faletrą, 
tak~e ! faletrę miefzając w wodzie. Abo 
wezm1y faletry loty dwa, a one zmiefzay 
z prochem korzenia ogurkow leśnych , a 

B4 przy· 
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przymiefzawfzy wina kwartę jedną, roz'\ 
dzieliwfzy na trzy razy , wley to konio~ 
wi w gardło przez trzy poranki, ftawiając 
go wfzyftko w ciemney y w bardzo ci~hey 
ftayni. . · 

o Weźmiy żelazo do palenia przypraw~ 
ne , a rozpaliwfzy ono, przypal koniowi 
•1tórę na farnym czubie między ufzyma 
wzd ·aż, aż niemal do kości , a potym te 
przypalenie lecz olejem z iarzęcy.m wofkiem 
rozpufzczonym. 

4. Krew też upufzozona z żył wielkich. 
gło.wi:iych wyżey ucha ku fzyi idących, 
teml\ . .zabiega iJ,lbo też z poprężni:c , gdy­
by tamte żyły niebardzo znaczne były ; 
lecz pon:miy krew w ten czas , albo te_go~ 
dnia zarazem nie patrząc c.zafu pufzczać Ą 
kiedy go to zte napadnie · 

5. Weźmiy łofiego kopyta dobrze fta-­
rego 1y ktemu w moźdzerzu ftłu,czonego1 

' · 

łot jedet;i wmiefzay on w ćwierć kwarty 
oćtu dobrego, a c,iay to lrnniowi wypić. <j;a 
czyniąc p0, trzykroć , albo ile -.tego razy 
trzeba , ftawiając go w ciempicy, wielką 
pomoc uznafz. · 

NoSA1."Yl\-l •. 

••• 
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1. T-0 właśnie nofatym zowią , który 
koń głową pochyloną fmutną ifawa·, znoi­
drza mu płynie materya , naprzód biała , 
po~m plugawa y śmierdząpa , a na ofta: 
tek fztukami padać zwykła : nogi mu tez 
nie iłużą , y chodzi jako pijany , ciężko 
fię kładzie , z trudnością bardzo wftnwa, 
ho teyże materyi, , która mu pq:;ez nozdrza 
płynie , y inne członki napełnione bywa­
ją. Ciężka to choroba , zwłafzcza gdy za­
ftarzeje , y zrzadka z niey wyleczyć. Za 
świeża pofpolicie warząc 1arkę w k;ofach w 
Wodzie deżdzowey, dają koniowi miafto 
jadła. dni 9. abo y więcey według potrze~y, 
y tęz wodę pijać , , a nie co infzogo cho­
wając go w ciiZy w cieple, wolno ptifzcza­
jąc, y tym konie leczą. , Leca gdy tq nie­
pomoźe, weźmiy Modrzejowey gąbki_ tłu­
czoney łot 1. pieprzu, foli, po ćwierci to­
ta każdego, warz to w winie albo w occie, 
a ley koniowi przez gardło , możefa też y 
przez nozdrza lać ,bo je wyczyfzcza. 2. 

Nawarz mrówek z mrowilkiem, a prze­
cedziwfZy day koniowi tę wodę pić 
przez trz~ dni. 0-\"'.Zwiąż koni~ C(l naylepiey 
aby fię me miotał, rozpalże fzwayce. dłu­
~ą , a wetkniy mu ~ą w koniec ogona mi<t" 

. • d~";/ 
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dzy fkur~ a kości w głąb na dłoń, uczyńże 
knot twardy z konopi a namaż go łojem 
kozłowym, a wyjąwfzy go nazajutrz, wy­
myi ranę oćł:em ciepłym, namażże zaś kno 
łojem, y wetkni go mu , y tak na każdy 
dzień czyń aż przeftanie pryikać nie zanie­
chywając y innych leka~ftw dawać przez 
ufta albo nozdrze. 4. Gorzałką w któ­
reyby przez noc mokła ciemierzyca czar­
na, napryfkuy nozdrza częfto, albo na·. 
rnoczywfay parę piór gęfich, w tykay w 
obie nozdrza, aż je wypryśnie. 5. J(u. 

rze źiele z korzeniem warz w wodzie , da­
way koniowi tę wodę rić, Q ziele jeść o­
chłodziwfzy, do dni fiedmiu, b:!rzo czy­
tci ropę zewnętrzną, y urazy płucne goi. 

0 WILCZYM Y O FSIM ZJtBIĘ. 

t. To fą właśnie pfie zęby , kiedy niec 
które trzonowe zizby wyraftając z tego al-. 
bo z owego holm, nad zwykłe z drugiemi 
porównanie oft:ri:eją, albo jako drugie ja­
kie z~by na wierzchu wypuf zczają. Za­
czym ,koil żując, tak bardzo nimi język 
fiecze, ie czafem aż do połowicę rany plu­
gawę y bardzo bolące w ięzyku fię poka-

t- kł . • zują. Wilczy ząb za fię , ten zwy JUZ 

podle trzonowych z;ębow wyraftać al-
. bo 
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bo na tym końcu ku kłowi, ~lbo na dru­
gim , a czafem y na obudwu znay<lowa­
ne bywają , takimże f pofobem jako y pfie 
język obrażające, y wiele przefzkadzające. 
Temu złemu oboygu zabieieć łacno, nay· 
trudniey bywa poftrzedz ; abowiem takie 
wfzelakie zęby, albo piłką *elazną zetrzeć 
y zrownać potrzeba, abo dłotkiem pościnać 
y ogładzić. .2. A jeżeli będą jakie ra­
ny w ięzyku, tedy weźmiy ziela, któr_ezo­
wią krwawnik , a po łacinie Millefohum , 
z którecro ftłuczonego fok wycifoąwfzy „ o , 
onym te rany napufzczać abo przemywac 
dwakroć na dzień, a paki fię nie zgoją, nie 
d!twac owfa ani jizczmienia koniowi ieść dla 
urażenia , ale tylko otręby pfzenne, albo ' 

jęcz1uienne, bo żytne fą fzkodliwe wn~-· 

trznościom jego. 
' Q MYSZACH. 

1. Jeft to choroba bardzo ci~fzka y na­
gła częft~, z włafzcza gdy uader wielkie 
przypadną konia 11marzają: bo ikoro du­
fić poczną pod gardłem, zarazem koń upa­
da na ziemię y zadycha fię gdy mu prędko 
nie zabiegą. Zawczafu tedy zabiegać po~ 
trzeba aby nie uraftały: a jeśli napadną, 
tedy żadną pr~dfzą y befpiecznieyfzą rze-

cz~ 
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czą onych ratować nie może, jako kła-
· ciem faydłem, abo nawet y przerzeza­
niem żelazkiem abo nożykiem fobtelnym 
te mieyfca pod fzyią, gdzie fię te ·gn~czoł­
ki zgromadzają, które 111yfzkami zowią, y 
wybrać one, y fkorkę która w koło nich 
fię rodzi : a po przerzezaniu albo fkłuciu , 
wełną albo zgrzebiami lnianemi pomoczo­
nemi w białek jajowy , te ranki trzeba na­
pełnić, y maiłem ciepłym namazywać, aż 
fię goić dobr;l:e poczną. 

o SucHorAcH-- . 
Nakfztałt dwóch br?dawek na fpodniey 

fzczęce końfll:iey pod językiem zwykła 
niejaka oftrość naraftać, co to Roftrucha­
rze fuchotami nazywają. 1. Skoro fię 

, tedy poftrzeże ten ucifk , obaliwfzy konia 
y związawfzy dla lepfzego b~fpiec~e~ftwa, 
naprzód język na ftronę wyc1ągnąc, a one 
brodawki jako naylepiey nożycami prny­
ftrzygnąć, a z folą y z oćtem ciepłym do­
brze opłókać, abo folą z trochą fale try 
_.zmiefzawfay zaf ypac, abo chcąc aby w1ę­
cey nie naraftały, po przerznieniu wodką 
; faletry dyftyllowaney ( co zowią fpiri­
tus vitrioli) bawełnę w niey pomoczywfzy 
papuścić w ranki te, podz~erżawf.zy ~ługo 

- l~-
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języka, aż temte -ranki od tey wodki tro• 
eh~ zbieleją.Jl' 

KaszLOM Y DYt::Haw1cr. 
:Kafzel jeft przodojeźdzym znakiem dy­

chawice , dla tego; iż z iedney wilgotno­
ści y przyczyny prz.echodzą,jednakowych 
tedy lekarftw żażywają, jednak według 
wielkości choroby , fłabfzych albo mo­
cnieyfzych. I. Naprzod ze. trzy dni 
dzierż go bardzo fkromną; k~rm1ą~ t;riko 
po razu na dzień owfem albo Jęczm1emem, 
y nie pojąc , tylk~ też ~orazu wodą ~ m.ą· 
ką y miodem zam1efzaną. Potym wezm1y 
1łoniny białey nie z żółciałey, którey na­
fkrobawfzy jako pięść, wymocz dobrze w 
wodzie czyftey , a wy.fączywfzy z niey 
wodę włoż yr możdzerz czyfty , potym 
przyłącz fiarki przepufzczaney łor- I. czo" 
foku głowek 3. z 1kurki z.wierzchniey złu­
pionych,zetrzyi to wfzytko f połem dobrze, 
a wyjąwfzy naczyń z tego gałek jak orzech 
w(o1ki wielki; ile ich być może. A wzią­
wfzy patoki miodowey z oliwą zmiefzay y 

_ pomoczywfay one gałki , kładż na czczo 
po jedney w g1trdziei koniowi, popychając 
palcami, aż ie połknie wfzyitkie, uwiązaw~ 
fzy go ku górzt: głowq , y język na ftron~ 

wy-

„ 
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wyciągnąwfzy.To czyńprzez trzy dni, co· 
raz trzeciego dnia. Możefz J!rzyłoży~ do 
tego Agarict1m z Apteki _wziąłwfzy to jefi: 
modrzejowey gąbki puł łota, zwłafzcza je­
śli w kafzlaniu, 1koń jaką fprofną wilgo~ 
tnaść przez gębę abo nozdrza wypu„ 
!zeza. i:i. Weźtniy fadła ftarego jako 
p1ęsc , miodu przafnego łyżek dwie, fza­
franu nietłuczonego ćwierć łata, Agarici, 
to jeft modrzejowey gębki łot I. a wefpół 
z wierciawfzy, uczyń z tego gałek fiedm , 
a po jedney na każdy dzień koniowi w gar­
dło wpufzczay , ofoliwfzy ją Z Wierzchu 
kiedy mu mafz dawać. 3. oleju konopne­
go zmiefzay, że pfią krwią napoły, nama­
zuyże tym koniowi Żyły na pierfiach 4. 
Na profty świeży kafael w niedoftatku in-
nych le.lrnrftw, y rzadki.ew nakrajana w 
owies pomagać zwykła. Tego naypilniey 
poftrzegać, żeby zimney zrzódłowey wo­
dy pić nie dawano, ani wod ślizkich bagni­
ftych. A coraz pojąc zamąć przygarścią 
mąki pfzenney albo jęczmienney, przemie­
fzywając podczas nieco faletry, która chło~ 
dzi y czyści nieco płuce. 5. Weźmiy 
garnek polewany nowy czyfty , napełniy 
go oliwą. wpuść weń zywego węgorzą. ~ 

po-
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,.potym oblepiwfzy nakrywkę dobrze cia­
rtem, żeby nie wychodziła para, w ftaw ten . 
garnek w kocioł wody, a niech wre ona 
woda , poki fię węgorz rozwarzy y woli­
wę obróci, to jeft około godziń dwanaście . . 
A przepuściwfzy zatym onę oliwę przez 
płotno grube , wpufzczay iey koniowi 
trzy dni w gardło po grzeble, tak wiele na 
raz jako zaważy · pułfunta : doświadczone 
to lekarftwo 6. Podbiał· fzeroki albo ja­
ko zowią Car ziele warzyć, a tę juchę ko-

. ni om dychawicznym pić dawać. 7. 
Proch z Wrotyczu mi::tłko utłuczony z fo­
lą dając lizać jeft barzo użyteczny , abo to 
oboje z ciepłą wodą w gardło lejąc, ale po­
trzeba mu tymże zielem obie nozdrza zat­
kać. Toż y innemu bydłu fiuży. 8. Ko­
niom dychawicznym y zbytnią dufzność 

w pierfiach cierpiącym dawac im przez 
trzy dni porządnie me innego miafto obro~ 
ku tylko rżane otrębie. Także po garści 
mu ich do wody fypat, a zmiefzawfzy 
pić dawać, a kafzłącym też otrębi rżane 
pr~ez dziewięć dni porządnie z oprakiem 
dając, bywa lekarft.wem. 9. F~num 
Grrecum nafienia z obrokiem mu jeść da­
wać. io. W~i~ć dwie garści mąki j~-

c:zmie-

\ ' 
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czmienney bobowey, y mąki z \Vyki po 
garści y zbić z wodą letnią, a dawać mu pić, . 

DRŻENIE SERCA. 

I. W tey chorobie pofpolicie koń 

drżeć poczyna, oczy mieni y zawiera, z 
nozdrza gorąca mu para idzie„ a pot przez 
ikurę z ciała fię dobywa, ftać na nogach 
nie może, jednakże fię nie miece, jako gdy 
naó. fłonecznik napada. Temu prętko za­
biegać trzeba, jeżeli nie czym infzym, te­
dy krwie przerwaniem, narżnieniem ucha, 
przekluciem nozdrza fzydłem abo upufzcze· 
~iem krwie z poprężney żyły, Jednak że­
by to nań nie przypadło napotym, tak te­
mu zabiegać mafz. 2. Taki koń ma fta­
wać w ftayni fućhey, wefoley, niefmro.; 
dliwey , ale raczey pachniącey, nakład-' 
fzy w nie miętki 1 fza.lwiey, majeranu, y 
inhych zioł zielonych abo fuchych roz­
m:irynu 1 bożego drzewka, kocieyfzanty , 
piwonii , Ale nayprzednieyfze fą tranki. 
2. Wezmiy gozdzikow tartych dwie 
kwintle 1 fzafranu kwintlę je dnę; a wley 
ptzez gardło ciepło. 3. Sok fzpikanardo­
wy zmiefzany z gorzałką , a wniedoftatku 
foku proch fzpikanardowy pożyteczny jeft. 
4• Pieprzu ziarn 50. mirrhy łot I· na 

proch 
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proch zbiwrzy, z winem dać ciepło wypić, 
abo z małmazyą: to proftym profte fą ~ekar· 
ftwa. Ale przednieyf~ym koniom mewa­
dzi przymiefzać do tego lekarftw lud~iom 
zwyczaynych, to jeft koralow tłuczonych 
iednorożcu, rogu łofiego przyprawnego, 
prochu z fk6i·ek cytrynowych, a nawet y 
prochu kt6ry w Aptece zowią de Ge1~mis 
także Ilia ambre, dawfzy którego :t ich 
po ćwierci łota w winie abo w mufzka .eli \ 

I . d na raz Je en. \ 
O zapaleniu wnętr.z11ym1 

t. Snadno zapalenie każdy poznać ino• 
że. To gdy fię poftrzeże, jako naydht· 
żey od n~pawania wodą, tym bardziey zi• 
mną zrzodłową zatrzymywać potrzeba, 
poftawic go na mieyfcu od wiattu wolnym, 
jednak chłodnym, godzin ze dwie albo dłu• 
żey. Potym weźmiy faletry puł funta, 
rozmiefzay w wiedrze wody ciepłey, Żeby 
fię 'rozpłynęła, a odchłodziwfzy on~ trochę„ 
day koniowi wypić, nie daiąc mu obtoku 
w godzin pięć abo fiedm potym. Z nog tet 
wfzyftkich może mn krwi upuścić. .a. To 
częfto doświadczone lekarftwo: weźmły 
gorzałki dobrey białey niczym nie- przy­
prawney pMkwarty , pieprz;u tłuczonego 

C łyfzk~ 
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łyfzkę pełną, zmiefzay, a day koniowi wy­
pić po grzebie, uwiązawfzy głowę wyfoko 
nie dayże mu ani i~ś ' ani pić, aż w goJzin 
kilka potym, a będzie zdrow, przykry i go 
tylko, bo fię będzie pocił jak w łaźni. 5. 
Zbiy iaiec fiedm z białkiem y z żołtkiem, 
a wley w gardło po grzebie. A tego pil­
nować potrzeba, żeby w nim kał nie za-

,( twarliział, bo to w tym przypadku pofpoli­
cie bywa, czemu kryfterą zabiegać, ślazu z 
wodą warzonego, przymiefzawfzy oliwy 
y garść foli, abo mu też czopek zmydla co 
naydłużfzy wetknąć, a żywot mazać oliwą. 

· Ochwat wodny. 
x. Naypierwiey krwie upufzczeniem z 

żył po obudwu ftron fzyje zabiegać ternu„ 
którą zaraz świeżą zmiefZać z mąką pfzen­
ną, z kilką jajec całkiem w to w bitych, 
przyda wf zy ktemu Boli Armeni, oliwy z 
parę łyżek, także oćht z potrzebę, a we­
fpoł jako ciafto dobrze zmiefzawfzy, tym 
zarazem wfzyftkiego konia, począwfzy od 
fzyi aż do kopyt y ogona mazać, y dać te­
mu ofchnąć me obmywając aż famo przez 
fię wfzyftko opadnie, nie dawać mu leżeć. 

2. Zał oż koniowi dwa powrozy na fZy­
ję, dayże jednemu za jeden koniec ciągnąć, 

fam 
. 
' 
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fam za drugi ciągniy, a daw go tak bardżo; 
ażfię powali: opuśćże na chwilę, aż zaś po­
wft.anie, a czyń to kilkakroc. 

3. Zaprząż konia w co cięikiego, rtiech 
ciągnie aż dobrze f potnieje, ofnfz go pt>­
t ni y wychędoż, a to też cżyń kilkakroć . 

4. Pom:aż wędzidła łaynem człowieczytrt, 
a wł oż w ufta koni o~'], zaciśrtif~ filt1 do~ 
brze nozdrza, aże pryśnie, potym day ow- · 
fa z niedośpiałkiem świeżym. 

5. Uwierc trzy cebule, a włoż ie w puł~ 
garca wina białego; Ieyże koniowi w gat• 
dła; ~i w1zyftko połknie, potym jedź na 
przeJ~Żdżkę wiodąc go podłe konia j nie 
dawane mu ani ftać, ani pić długo po tyrtl 

trunku. 
NA OCHWAT WIETRZNY, 

t. N a ten ochwat drudzy tdŻ , tufzą ja„ 
ko y na wodny. Ale orobliwie. day mu 
krwi t1pu.Ścić ze trzech żył między oczyma 
albo ufzyma a jeśli w to konował nie pt>tta­
fi, wetknąwfzy y w to y w owo flozdrze fa„ 
fkę jaką furowego drzewu trn pttlec ~tubą, 
na końcu nakarbowaną; kręć tak dłligo, a:! 
fi~ mu .z obu no.zdr.z kre\v dobrze pttści,nrn 
daley 3edna~ tę Iafzczkę wtykając, jed11ą 
na parę palcow niżey oka. 

C:a ~.My-
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2 • Mydła uftrugawfzy kilka czopkow 
albo gałe.k, wpychay w gardło, żeby koń 
połknął, albo mydło rozf puścić z winem 
białym, y wlać w gardło. 

NA OCHWAT ŻYTNY. 

1 I. W wiedź go w wodę zimną, aż fi~ 
wfzyftek obleje' a trzymay go w nie~ 
godzinę, potym na n.im jedź abo biegay aż 
fię zapoci a potym m.m, rob. P~ on:ym za­
poceniu day mu zac1ąc po dwoch zyłach 
u obudwu nog, jednę po jedney ftronie, a 
drugą po drugiey. / . • 

2 . Miewa też koń ochwatne trzy prąz­
ki na nofie: w tey śrzedniey namacawfay 
guzik przekol go pufzczadłem, a day krwi 
iść. 

NA WSZELAKI OCHWAT. 

:i:. Poźnieyfzych czafow dofzli tego, iż 
ochwacony koli z któreykolwiek przyczy­
wzwyż pomienioney, w piętka~h u no~, 
pod famym długim wlofe.m .aboh kofm~c1-
ną, miewa jako ,pęcherze Jalae, wodką zoł­
tawą nabrane. Przerznowfzy tedy oftrym 

·nożem obyczaynie fk.órę, wymiy alb.o wy­
parz całkiem te pęcherz!nki,a fol .zm10dem 
przafoym y z mąką piz~nną z~mefz~wfzy 

. przy kładay aż fi-ę te ranki zagóją, ftrzegąc 
ich od .wilgotności. 0 zoł-

KONSKI~. 

0 ZOLZACH. 

1. Wezmiy fadła ftarego, y tyle rozcho­
dniku, utłucz to wefpoł, a ufmażywfzy, na 
płacie fuk.iennym rozmaż przykładając ja­
•ko nayciepley znieść może na te guzy do 
dni kilku, aź mu fię zmiękczą. Potym czo­
fnku natłucz z fadłem, przyłoż. to na nie cie 
pło:czyń to ażfię dobrzezbiorąywyciek~ą 
a w chorobie tey warz jare żyto w wodzie 
kładźże koniowi w' necki na ziemi> aby 
pochyl;ną głową jadł także y o~ey juchy 
nie wyleway, że ją także po Jedle albo 
przy jedle wypije. 

! . Ażeby ze wnętrzna tym prędzey wy­
cho.dziły, rozbiy cztery białki jajowę, wfyp 
łot jeden tłuczonego kadzidła, umiefzawfzy 
.wefpoł, wley w gardło.. czyniąc to kil}\a­
kroć. 

5. Gdzłe -fię ko1wiek zołza uczyni, po­
mazując dziegciem na wierzchu farnym .co 
dzień, zbierze fię nadobnie, y rofpukme: 
lecz gdy fię otworzy, pomazuy ją miodem 
przafnym z mąką jęczmienną miefzanym, 
a na koniec oćl:em ciepłym przemyi. 

4. Wziąć maści Diatiliey dwa łoty oley­
ku Bobkowego 1. lot. maiła bez foli 2 

łoty. zmiei.Zać to wfzyftko wefpołek, Y 
na ma-

.-
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namazać konia pod gardłem na fłońcu od 
~c.ha, do ucha y trzymać go z godzinę, pu­
sctwfzy mu krew z poprzężnic z obu ftron. 

Q SPLEQZENIU KONSKI.M. 

1. Zą. świeża poftrzegłfzy, iż fię koń 

f~leczył, pQ~wiąż m? zdrową nogę poftron­
Jc1e~, .a fioJą~ego na obrażoney obracay 
zac1~aJą~ koma ~a tę ftronę, z którey noga 
boleje, az fię kon zapoci: potym ofufz go 
dobrze, a day mu zaciąć żyłę przy łopat-
ce chorey, którą fpleconą zowią. · 

$.. Kolanem n~trąć mu piece z przodU', 
y z bo){~1. żeby w fwą miarę zaś wpadło, 
a.ho fzydłem i;akol prawie przeciw ftawo­
wi oney łopa.tki: agQ niech na nim przez 
głębi~ płyn~~ a day mu zaciąć żyłę między 
kopytęm. a mi~dzy }dejem'- żeby z niey 
J<.rew dQbrze fzła, · 

lr-TSZĘ CłQY JlJŻ NOGĄ OCIEKAĆ POCZNIE •. 

1. Weźmiy fiemienia lnianego, ftarego 
f~dła y oleju, ufmaż pofpQłu, a nacieray 
ciepło łopatk~ y olrnło włZędzie. 
~. Zagrzawfzy troch~ l\Qnia jazdą, day mu 
iyłę pleczną za.ciąć, żęby dobrze krew fzła 
do którey zaraz z~ świeża wbić jajec pięć, 
a mąki pfzenney przyniiefzay, y oliwy tro­
~h~, żeby jako ciafto rzadkie było: pomaż-

~e ~ 
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że tyrn wfzyftkę plecy nogę aż do kopy­
ta, około ftawow ~włafzcza naygrubiey 
nie obmyway do trzeciego dnia, a obmy­
wfzy wodą ciepłą, nam.aż mu Badkim' my­
dłem z gorzałk~ niech tak ftoi dzień y 
noc, potym przejeżdzać go trzeba. 

3. Naoftatecznieyfzy ratunek po wfzy­
ftkich leka.rftwach ten tylko zoftawa, za­
wlecżenie włoficnia, y tak długo onego 
niewyimow:;tnie, aż fam przegnije, y rana 
fię wyczyści, który jako zawodzić, każdy 
to niemal konował umie dobrze. 

O wasACIE.. 
i. Wąfat wła.śnię "jeft krzyżaw bolenie 

co łacno poznać, bo koń zn.d powłoczy, 
abo y ftąpić zadniemi nogami nie może. 
Zabiegają temu Roftn.lchal:'.Ze, koląG fzydłem 
na krzyżu, gdzie fi~ kości zchodzą, żeby 

, krew zła wychodziła: ale zda mi fię, iż Ie­
piey upuścić krwie zdolnych pQd kolanem 
z naworza u obudwu nog po doftatku: po­
tym uczyń takie pa,rzenie: weźrniy wina, · 
włoż w nie ślazu całkiem narwawfzy także 
lnianego naśienia natłuczonego, warzyc to 
aż zewrz~ y ośliźnie, w tym płachtę jaką 
grubąfo~1tą maczając jako nayciepley kłaść. 
na krzyze cz~fto powtarzając, a .ofufay- · 

C 4 wfzy 
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wfzy namaż ciepłą maścią wielogłow1ką, a 
w niedoftatku tey Bobkową. · 

.2. Jeśli z zimney przyczyny właśnie to 
:z;łe napadnie: weźmi-y z par~ fnopkow owfa, 
warz je dobrze w wodz'it dżd~wowey, a 
wyimując po jednym fnopku, jako naycie­
pley przykładay na krzyże, odmieniając 

co raz fnopki: potym ofufzywfzy namaż 
oleykiem kamiennym, który w Aptekach 
zowią Petroleum, albo olejem, z cegły, 

f(tóry zowią Philofophorum, co uczyni­
wfzy kilkakroć, pewnie konia zleczyfz. 

RUPlE y GL!S'l'Y w .ntW:TACH. 

Różne glifty y robaki rodzą fię w jelitach 
końfkich,którę one przegryzywając, częfto 
y nagłey śmierci prnyczyną bywają, a z 

' tych znakow one poznać możefz: gdy 
chudnieje,koń~ fmutno ftoi, z iyma fię no­
gami zadniemi w brzuch fię bije, brzuchem 
fię trze gdzie może, głowę obraca to na, 
tea to na ten bok, gębą chwyta boki grzbiet 
pierfi, a czafem y ogona: temu tak zabiegać 

1. Weźmiy jajowych fkorup, wydąwfzy 
~ewnątrz błonki z nich, ufufa fame fls.orupy 
dobrze, a utłucz miałko weźmiż też y 
trofk: od kowala czwartą cz~ść, też je u, 
tłucz fubtelnie, pieprzu tartego }'liątą część, 

rozmie~ 
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rozmiezmiefzay to z oćl:em dobrym y z 
gorzałką, a zagrzawfzy wley w gardło. 

2. Weźmiy krety fuchey, zmiefzay z 
winnym oćl:em, a ~ay wypić ciepło. 

0. Nakray ch1'zanu drobno, pofol go do­
brze a daway koniowi w owfie, aż ozdro­
wieje: a miafto chrzanu y rzodkiew fię zey­
dzie. 

4. Warz krwawnik z ofikową 1k.6rą w 
<>ecie mocnym, a ochłodziwfzy wley w 
gardło. 

5. Weźmiy pfzennych otrębi przygarści 
dobre, wmiefzay fi.arki tłuczoney łot jeden 
daway przez trzy dni na czczo, a ozdrowie­
je. 6. Weżmiy garść liścia kap~ftnego, 
garść mięty, ftłucz w możdzerz.u, abo w 
ftępie,przyley oćl:u dobrego, a wycifną.wfzy 
fok day koniowi wypić ." 

7. Warzyc żyto we dżdzowey wodzie, 
ażby dobrze zmiękło, y ono z obrokjem da­
wać, tęż wodę z inną miefzając pić. 

0 ZATRZYMANIU WODY Y KAMIENIU W 
NERKACH Y Plj;CHERZU. 

J · W proftym zatrzymaniu wody wpro­
wadzić konia do obory na gnoy owczy, 
gdzie poft.awfzy z pułgo.d~iny, pufzcza rad . 

wod~_. 
s .. Slaz~ 
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.2. Slaz warzony w wodzie dźdzowey, 
albo y w proftey, pomocny jeft, gdy wa­
d~ przecedziwfzy, a z miodem oftudziwfzy 
dafz komowi wypić. 3' Natłucz bobku z 
imbierem', zmiefzay go z winem z piwem, 
uwarz dobrze, gdy oft.ygnie, wley koniow\ 
w gąrdło po grzeble. 

4. Weźmiy źdźbło Romy całe, okr~ć je 
włofem końfkim z ogona, a wetkniy ko­
niowi w korze{1. jako naygłębiey: a gdy 
tam chwile będzię, wyimi, a za nim wnet 
fie woda rzuci. · 

• 5. Nietoperz przy :viązany fu chy wwo­
. / reczlm płociennym, koniowi mocz wzru­

fza, a czyni toż y infzemu bydłu. 
6. Wziąć nafienia dryakwie polney , 

uwarzyć z wodą y pić dawać. 
INSZE MOCN!EXSZE, A TE. y KAMIENP~oz4 

7. Rogu jelenia zabitego natrzyi rafaplą 

łyfzkę pelną, a. day koniowi w winie bia­
łym, a tO I bardzo potężnie pędzi, Że też 
czafęm. ,y ze krwią woda na pół póydzie. 

8. Nafieni e, rzodkwianego łotow 6. w 
doynicy fb;i.1·tego, abo w p10żdzerzu, piołu­
nu jeduę . garść, warz z winem~ a przecedzi­
wfzy wley łetnio w nozdrzę prawą. 

9· Weźmiy gniazdo jafkołcze rozmie­
fzay 

KoNsKIE. ~ - ' Ao 

fzayże w wodzie, a przecedziwfzy przez 
płachtę grubą, przymiefzay do niego na~~­
nia piotrufzczanego łotow 4: .a.day wyp1c. 

Q ZATWARDZENIU KALU · 

I. Uczynić pofpolitą kryfterę ślaz wa­
rząc z wodą y oliwą, abo z maiłem świe­
żym y z folą a wpufaczać to w zad przez 
rurę. 

2. Weźmiy mydła proftego tablicę a 
oberznąwfzy okrągło, wepchniy w ,zadek: 

5. Weżmiy z jajec żołtkow fzesć, foli 
tłuczoney garśc, zmięfzay, a ząwiązawfzy 
w chuftkę włoż koniowi w zadek . 

4. Koziey ferwatkit albo jakiegokolwiek 
mlekafiodkiego wlać przez gardło, pomaga. 

NA SAONO y RANY. 

1 . R6że ziele na proch ftłucz ufufzywfzy, 
a przemywając oćtem co raz od godziny 
do godziny zaf)7puy fadp~. Toż czyni 
proch z liścia dęblJ młodego y z babki, 
który czyści y aol rany y wrzody wfZela-

. p 
kie. 

2. Proch z łupieżu wężowego pof ypu­
jąc nim, goi wfzelakie fadno. 

3. Weźmiy rdze z miedzi części pi~ć, 
miodu pr•afnegoczęści czternaście, aćl:u pra­
wie mocnego cz~ści fiedm, warz to wefpoł 

póki 
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ki zgęścieje jako maść, y czerwona będzie. 
Hałun też palony ranę wyfufza, y dzikie 
mięfo trawi. 

4. W eźmiy wofku żółtego łotow I .2. 

terpentyny łotow 4. fmoty żołtey łotów 
n:. Kadzidła łotow 4. oliwy funtow. !h 

zmiefzay, a uwarz z tego maść. 
5. Kup w Aptece chrząfzczow złotych, 

które Cantarides zowią, pod liczbą dzie­
więć, ftłucz je na proch w możdzerzu, po­
tym wziąwfzy maiła świeżego majowego 
nie 1łonego puł funta, zmiefzay dobrze ko­
pyftką drewnianą wefpoł, y fchoway w na­
czyniu polewanym, ftrzegąc żeby tey ma­
ści pies niedopadJ, bo pewnie zdechnie o­
krom wfzclakiego poratowania, tą gdy na­
mażefz fa.dno, które fię niechce goić, raz 
alł?o trzy, zarazem fię wyczyści, zafchnie: 
potym tylko famym maiłem pomazuy, a 
zgoi fię pięknie y prędko. 

0 UK-'ŁSZENIU OD G;\0.ZINY, Y ZlEDZENIU 

J?AJ1iKA. 

I. )V eźmi rof palone żełazo, a znaćli 
mieyfce ukąfzenia, abo guz z kąd fię na­
przód puchlina poczyna, przypal dobrze ja­
ko nayprędzey, bo żelaza gorącość Y jad 
wyciąga, y faerzyć fię mu nie dopufzcza. 

. Potym 
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Potym weźmiy ruty z ~arść, czofnku_ gło­
wek dwie' a z oćl:em wmnym zetrzy1 do­
brze, y namoczywfzy gąbkę, abo chuftkę 
grubą kilkakroć zwinioną, przykładay n~ 
mieyfce przypalone. Możefz mu też dac 
tegoż oćl:u tak przyprawne~o pi~ w~wnątrz 
przez gąbkę, bo zabiega jadowi, zeby do 
wnętrzfl nie dochodził. . 

Weźmiy ziemie od mrowek zamie- · 
JL d . , 

fzay w wodzie, day· koniow~ t~ wo ę p1~' 
także y z wierzchu, uczymwi.zy z te!ze 
ciafto pomazuy puchlinę., 3 . P1~przu z1~rn 
trzydzieści ftłucz, a z ftarym wmem zm1e­
fzawfzy wley p1,zez gardło, a doftaniefzl i 
jafkołek młodych w gniezdzie, rozedrzy, 

e a przyłoż do mieyfca ukąfzonego. 4. 
~eźmiy łayna świniego świeżego, fzaleju 

ui·odneuo nafienia lnianego,.. faletry, oćl:u, 0 0 o ' 
rozwarz wef poł jako kafzę, a namazawfzy 
na jaką chuftę abo zgrzebie, przykładay na 
raz ukąfzony . 

5 . Weźmiy bylicznego y dz1ęglowego 
korzenia focheuo po cztery loty, burfztynu 
tłuczonego łot0jeden, rogu łofiego albo j~­
lenieuo tartego łotow dwa, zmiefzay z wi­
nem dobrym a wley przez gardło. 

6. Jeft ziele, , ~owią je w Aptel11ach Tuf­
filk~-
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filia-major, zda mi fię że rufacy przezywa­
ją Car ziele tego fuchego zetrzyi na proch, 
jako za wazy lot 1. a day w winie koniowi 
wypić, przykrywfzy go guniami, żeby fię 
·mogł zapocić. A toż ziele y ludziom na 
wfzelakie trucizny y na powietrzne choro­
by bardzo jeft pomocne y doświadczone, 
dawając go na raz jako dwa czerwone zło-

· te zaważy w jakimkolwiek trunku. 
7. Jeśli ty te niepomogły, możefz do­

fiądz rzeczy drożfzych z Apteki, które 
, ludziom dawają, jako dryakwie, mitridatu„ 

jednorożcu prochow z koralow, abo pereł 

robionych . 
NA MARTWA KOSTKE. 

~ ... 
I. Weźmiy żelazo na to zrobione, a 

opal !kórę około oney koftki, także potym 
przepal ją na wierzchu, poftrzegając żebyś 
fię mgdzie nie dotknął żyły fuchey żela­

zem: zaf ypże to mieyfce przepalone gry­
fzpanem, a obwinowfzy nie rufZay do trze­
ciego dnia. Potym uczyó maść: \iVeźmiy 
gry!Zpann 1otow cztery, miodu przafnego 
pułfunta , oćl:u przedniego ile rozumiefz, 
warz wefpoł, ąż zg~ftnieje jako maść., a 
tynt mu przykładay obwijając, poki fię ko­
ftka wyrznie, abo 'vygryzie, zatym gay mu 
ten raz jako ranę pofpolitą. 2. 
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~. A jeśli palić niechcefz, ogol fzerść na 
koftce, trzyi furowym płotnem tę koftkę 
martwą aż fię zaczerwienieje, przyłożże 
gorczyce tartey ze czczemi ślinami grubo 
na chuftce, czyń to trzy dnif żeby do 
świeża przegryzło. 

3. Abo wapna niegafzonego 'z miodem 
zmiefzay, abo też foli ,z miodem uczynić 
jako cłafto w nowym garcu upalic także y 
gryfzpanu, które wf;zyftkie rzeczy mają 
moc trawiącą mięfifko nieczyfte.. A gdy 
fię przegryzie tedy tą maścią goy do ofta­
tka: Weźmiy żywice, wofku, oleylm bob­
kowego zarówno, rofpuść poi'połu, a przy­
kłatlay. 4· Przegoliwfzy to mieyfce, nama­
zuy oleykiem Wofkowym, albo z terpen­
tyny, albo oleo Philofophontm, albo rtawet 
koprowym, każdy z 11ich, bądź też wef poł 
,zmiefzane, powoli tę koftkę rozbiją y wni­
wecz obrocą. 

Moczy cz~fto ptJszczANr"H:. 

t. Poy konia po kilkakroć wod~l tą, któ­
ra !toi w grubach gdzie glinę kopają, zwła­
fzcza gdy dżdżowa, wnet mu pomoże. A 
w niedoftatku oney, napaway wodą ~ gli­
ną prawie dobrzezarrtoczoną, przyfypawfay· 
do tego Z garść mąki jęczn;iienney. 
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2. Weźmiy z Apteki Boli Armeni, ło­
tow 4. kadzidła loty 2. ftłucz, a zmiefza­
z oćtem wley przez gardło. 

3. Czerwonego kamienia natrzyi w wi­
na pułkwarty, przyley do niego wody z 
gliną zamęconey drugie pułkwarty, a day 
koniowi wypić chłodno. 

4. Burfztynu w winie albo w occie day 
wypić na raz łotow dwa. 

0 PUCHLINIE W JADRACH. . . 
I. Jeśli będziefz mogł przyiść do przy:. 

wiązania, weźmiy bobowey mąki, czarnu­
fzki, co owo ją do chleba kładą, zwarz w 
winie abo w occie, a tym oWijay zewfząd 
jądra podwiązując jaką płachtą. 2. A je­
śliby koń nie dał fobie obwiązać, tedy ro­
f pal cegłę abo dwie, przykryi konia wfzy­
ftkiego dobrze aż do ziemię, polewayże o­
ćl:em ciepłym tę cegłę, żeby fi:ał nad pa_rąz 
puł godziny, a to czy1'1 częfto: potym po­
mazuy ołeykiem rumienkowym. 0. A je­
śliby bardzo twardziały, zmiefzay olejek 
rumienkowy z oley ki em wofkowym. Też 
oleum Philofophorum dobry na to. 
SWIERZB, WOZGRZYWOŚĆ, ŻABA, MUCHA, 

KRZCZYCA, WILK, STRUPY. 

I. Naprzód fkoro fię ko il gryść albo 
ikro-
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fkrobae pocznie, odłącz:v,wfzy go ofobno, 
trzeba go przepurgować, oczym mafz wy­
żey jako: zatym w jadle y w piciu miar~ 
trzeba zachować, pojąć go mączniką nie 
ofłodzoną y karniiąc flamą jarego żyta, 
owies prawie dobry albo jęczmień, trawa 
mu też bardzo pożyteczna, y zioła chło· 

dzące, jako podr6żnik, faczaw tak pofpoli­
ty jako, zajęczy. Krwie też upuścić trze· 
ba z żyły fayiney, albo z pierfi, albo z po• 
prężnie, lub y ze wfzyftkich C:?terech nog 
pod kolany, mając wzgląd na lata y dużość, -
albo fłabość końfką, zatym lekarftw zwierz• 
chnich potrzeba zażywać, kt6reby tę złość 
z niego wypędzały. Ługiem tedy go prze­
mywać nie wadzi codzień raz, w którym­
by wrzał leśny albo polny ślaz, oman , 
groch, abo fzocowica, abo nawet otręby 
pfzel::iiczne, abo w niedoftatku tego, owfa 
fnoi/ cały a przemywając tym zielem, z 
któfym wod~ warzono, albo fłomą dobrze 
przecierać y chędożyć fk.6rę, chociażby 
też y do krwi, tylo nie gwałtem bardzo, 
namazuyże kt6rą z maści niżey opifanych 
coraz po przemyciu, z których fłabfze na• 
prz6d, mocnieyfze na zad fię położyły. 

.ll. W eźmiy terpentyny funtow pułtora> 
n ma-
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maiła świeżego nie ilonego funtow dwa, 
fiarki żywey nieprzetapianey funt jeden, 
zmiefzay to jako maść przy lekkim ogniu. 
3. Weźmiy fiarki funt jeden, terpentyny 
funtow dwa, oćl:u mocnego kwar , f maż 
przy ogniu, aż wywre wilgotność. 

4. W eźmi y · korzenia oman owego y 
miodunkowego, ftłucz na proch, przyday 
fiarki, gryfzpami ftłucz z ftarym fadlem, a 
namazuy ciepło. 5. Weź Kuperwafu, 
fiarki, białku zarowno, utrzyi to miałko, 
potym rof puść w wofku ze lnianylłl olejem, 
a umiefzay z tym. 6. Weźmiy modrze­
jowey żywice, gryfzpanu, oleju lnianego, 
fiarki, maści bobowey, a umiefaay. 

. NA WSZELAKIE PARCHY. 

1. Dziegciu zmiefzay ż śmietaną 1łodką, 
foli tartey przydać, a uwiązawfzy konia 
wyfoko żeby fię trzeć nie mogł, namaż 

wfz'Gdzie gdzie parchy zafięgły. .2. Gdy 
fi~ parchy rozfzerzą y moc wezmą, uczyń 
tak: zagrzey w kotle fmoły żeby aż gorąca 
była, a obaliwfzy konia na ziemię, pole­
wayże te mieyfca gorącą fmołą y puść na 
pafzą abo vr ftayni wolno, y tak fię koń 
wytrze y wychodzi, ttara fi~ fzerść złupi a 
narościę nowa. 

Na 

KoNSKIE• 

NA MUCHE ALBO ~AB~· 
1. Gdy taki parch na koniu poftrzeiefz 1 

' tedy one mieyfce rof paionyni żefazeni ź 
nienagła przypalić, a przyłóż chleba rżane• 
go z lolą, y zaniechay tak przez dzień Y 
noc, potyni z jąwfzy ort chleb, pofyp gry­
fzpańem gęfto, iż wfzędzłe przylgnie: ~. 
Albo nawierć gorczyce ze lnianym olejem 
a ż miodem zrrtiefżawfzy pomazuy. _Do­
bry tei na to fok dębowy, albo woda_ ż 
gałkami dębowemi warzona. Niechcefzli 
tei żelazeni palić, rtatłuczże c_żofniut ź fa• 
dzami, a z ftarym fadłem ztniefzay, l1 przy· 
kładay na tę żabę aboli muchę, tędy fuli fię 
też otworzy jako przepaleniem, pomażże 
ono mieyfce 1mołą, a przywiń ośrzodki 
chleba z folą ugniotfzy, zaniechayże tak 
przeż dziefi y ndc,potyni oniyi ługiem hid• 
cnym albo człowieczym moczem, a potyni 
przemyciu pofyp prochem iołtkowym; 
który tak czyń• na warż jajec twardo, wyi"' 
ini żołtki ż nich, podrobże je; ufufz co 
naylepiey, potym jefzćże tnieley utrzyj na 
proch. 0 . War:z; groch z nayftarfzy111 fa­
dłem abo ż iłonłrtą, tak iż wfzyftko jako ka• 
fza rozewre, przyfyp trochę fiarki, a przy• 
łożywfzy na muchę; obwiń fuknen1 jakim• 

D.a k.ol· 
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kimkolwiek nierufzając aż do trzeciego 
\\ dnia, a czyniąc to po kilkakroć, farne fpa­

I dną y podechną. 
( NA WILKA y KRZCZYCE. 

I: Te krzczyce wilkiem zowią·, kt6re by­
~a.l'! od kolan aż do kopyta, tym tak za­
b1~g~r warz babl~ę w wodzie, kt6rą konio­
wi pi~ ma~z dawac przynamniey przez ca­
łe trzy ~ni rano y w wieczor, nie dawając 
mu me mnego pić przez ten czas. Pa­
trzayże gdzie jeft fzerść z jeżona albo 
wzmefiona, a koń fię tam macać nieda: we­
źmifz dwa rzemienie, zwiąż mu noge nad 
~r~yż~mi jednym, a .• drugim pod ni1~i, y 
sc1ągmy ~ak mocno, 1z mu noga ociecze a 
guzy nab1egą. W eźmiż żelazo rof palone, 
a przypaliwfzY: one guzy, odwiąż y zafyp 
gryfzpanem, y przywiń chuftą żeby pode­
fchło: potym przemywfzy, zafypuy pro. 

· chem wyżey pomienionym z żołtkow . .2-

Poczynają fię też krzczyce od ogona, co 
łacno poz~afz gdy koń. zadek trze ościanę 
albo o co mfzego: ktemu jeśli namacafz na 
ogo~ie guzy jakie twarde. To gdy tak 
będzie, zwiążefz mu także ogon nad y pod 
krzczycami: gdy guzy krwia naciekają, tak­
że je żelazem przepal, a r~ny zafyp gry­
fzpanem. o· abo natłucz; fiarki, gryfzpanu 

Inia-
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lnianego naflenia zarowno, a to z ftarym 
fadłem zmiefzawfzy okładay p6ki fię zgoi . 

NA STRUi.'Y. 

I. Te maiłem świeżym niepłokanym na­
mazuy aby odmiękły, warzże rzepik w oc­
cie~ atym one ftrupy zmyway: abo dębnice 
wziąwfzy od garbarza, abo też czerwoney 
farby fi{.orney, warz z oćtem a przemyway. 

N a wfzelakie pomienione trafunki olejek 
bardzo dobry: weźmiy nafienia konopnego, , 
wloż go w garniec nowy, przedziurawiony 
;na dole, tak jednak żeby fiemie nie przepap 
dlo, ten zamaż z wierzchu gl iną y ciaftem 
~obrze, wftawże go dołem w drugi gar­

mec no":y, czczy wkopay w ziemię, a 
oblep takze. Okladayże ogniem on garnek 
z nafieniem abo węglem,_ a prz.ez one dziur­
ki przepuści fię w dolny garnek, jako oley 
czarny y bardzo mocny. Tym namazuy 
konie y pf y bo pewne lekarftwo. 

0 PUCHLINIE W NOGACH. 

:r · Częftokroć albo z pracy, albo też z 
gnufnego ftania uftawnego na ftayni przy­
pada yuchlina w nogi tak przednie jako y 
zadnie.: Jeśli tedy niezbytnia puchlina przy­
chodzi, ot:--vor~ mu pod kolany, albo podle 
kotu ale me bhfką kopyta, żyłę u każdey 

Do 11og1 



tlOĘi, Potym parzęnie µozyfi takię: we­
~miy rumienu, bylicę, lmriegą zielll:, warz, 
~ łµgu albo w _occie, a naparzay tym po­
g-1, a po parzen,14 co raz ofufzywfzy okła„ 

day mąką grochową µwarzywfzy ją z wi­
pem a~po ~ oćl:ęm iako kafz~, przyday j:ro.., 
chę ~modu, a przywiń oiepł9. · · 2 . Bobo„ 
wey mąki, łayna' świnięgo i1warz w pi~ie 
~bo oc?ie y prz ykładay. 5. Zmiefzay 
fol z miodem, a p.amazawfzy iako plaftr na 
fzrn~t~ jaką; przykładay. · 4. W eźmiy 
P?plołµ dobrego gorącego łotąw 2. Wf\pny 

n~e~afzoney lotów ~. miodu pri;afnegą ło­
iow 4. a pr~yl~;wr~y win,fl, nięco iamiefzay 
g~fto, y przyłoz ciepło poki nie ftwardpie.,, 
je., 5. A jeśilby iaka ropa była poci 
1 1korą, za tym pr~yłożeni~m Wł1e~ flę o„ 
twoay. -

NA ŚWIEŻ"' :PUCHLIN'!: y JĄK1E~OLW.J;E~ 
UPEĘZENIE, 

. i. Wzi~ć popiołu ciepłego winQey mą„ 
CI<:e, a w niedoftatkµ tedy drzewa wierzbo„ 
we~o pokropiwfzy oćl:em, przyłaź ~a pu­
c~lmę. ~. Cybulę dobrze up i eo w po„ 
pu~le, a zdarfzy one ~ łupiny Żołtey, ro~­
rzeż albo_ rozgnieć, włożże w rynkę, przy­
day \io mey przflfnego miodu, oliwy, świ„ 

pie go 
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niego łayna, fmaż dobrze a mielzay, a gdy 
będzie nakfztałt kafzy, wywr6~ n_a fukno 
jakie abo na zgrzebie y przył?z c1~pło n_a 
puchlinę iako koń zetrwać moze, meodw1-

r iayże aż nazaiutrz, uznafz pomoc. 5· 
Weźmiy miodu przafnego pfzczoł jarzą- ' 
cych, mąki pfzeniczney, kminu tartego, 
wef poł zmiefzawfzy uf maż, a ciepło prz~­
kładay. Niewadzi też k~nia ~odz1Ć 
do błota, albo wody, gdzie fię piawluznay­
dują, żeby fię koło nog wiefzały, a krew 
złą z nich wyfały. 

KoPYTA l.{OSPADNIENIE. 

I. Rozbi~rz mu rog na famey rozpadli­
nie, ieśli ieft pośrzodku albo z dołu, jako 
nayfzerzey z obudwu bokow aż do żywe­
ga, a zmiefzawfzy fiark~ z kozłowym ło­
iem zafkwarz, y day go podkować, bo le· 
piey rog na podkowie odrafta, a pod podko­
wę nabiy uwiercia.ga naf\enia konopne­
go zmiefzanego z białkiem iaiowym. ~ Je-­
śli też rofpadlina od kleiµ z wierzchu bę­
dzie, przypalże one żelazem rof palonym , 
żeby fię rozfzerzyła, a choć y do krwi, nic. 
nie wadzi, zalewayże ten raz oleykiem fiar~ 
czanym, a w niedoftatku famą fiarką za­
fkwarz, a łoiem zamazuy: dobry też yo, 

D4 leiek 

/ 
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leiek z terpentyny, albo z żywice proftey 
domowey. _ To ,uczyniwfzy używay te· · 
go. 2. Gryfzpanu tłuczonego zmie· 
~zay z miodem przafnym, y zbiałkiem ja,. 
JOW°f~' .a p~zykładay ~ylko póki fię wy­
czysc1 mreyfce ode krwi, y z bieleje 0. 
Nttfienie Kozioroż.cowe, zowią je Fcenum 
Grrecum, y nafieniB lnianego zarowno u­
tłucz, a uf'maż w ikopowym, abo w kozim 
łoju, przydawfzy nieco miodu przafnego a 
prz] kładay ciepło, nie tylko na rozpadlinę,. 
ale y na wfzyftko Jrnpyto. 4. Po 
t>tworzeniu nożem konowalfkim rofpadliny „ 
weźmiy foku z ziela, które zowią Dzie­
wanna, a przymiefzay do oiego Cerufi z 
Apteki, y napchay: bo to ściika y wyfoza 
w ranie złość z wierzchu: jednak odwilżay: 
czym infaym. 

/' P:nl:TKI ROSPADNIENIE:. 

I. Rofpadnisnie pi~d, która z wielkim 
bolem przypada, nie potrzeba tam rozbie­
rać do krwie, gdzie fię pofzczepało, tylk<> 
rog fzpetny, a ftwardziały rozebrać; żeby 
w ranę maści y co podobnego kłaśc fię be­
fpiecznie mogły: a zafię z obydwu fti-on ro­
fpadliny, po bokach piętki famey trzeba 
dla rozraftania kopyt~ wybrać dobrze, 

ma-
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mało aż nie do żywego, a ukować ~o­
nia podkową fzyrfzą niżfam ro?,nazawua­
niu z obudwu ft.ran fzeroko, piętkę zakry­
waiącą, grubfzą nad zwyczay pof po lity' że­
by koń nie na piętce, ale na podkowie ft,ać 
befpiecznie mog~ie ślepa ma być iednak -

Podkowa ale ku koncowi otwarta dla 
' -przykłada1'41l w rofpadlinę. Tak rozebra-

wfzy napufzczay oleykiem fiarcza~ym ten 
· raz a co raz po nim zalkwarzay ł01em iko­
powym albo kozłowym, odwilżając_ rog .ze 
fpodu y z wierzchu. A poftrzeg~Jąc z~­
by kopyta nieobmoczył, y w pracy me 
był: łacno y prędko pr9c..-z infzych lekarftw 
wygoić fię może: możefz też oliwy z wo­
fkiem jarzącym wziąć y maści topolowey 
zarowno, zmiefzay, a tym pomazuy wfzy­
ftko kopyto po dwa razy na dzien 

2. 'V ~zmiy modrzejowey żywice, gry­
fzpanu, hałunu, oleju lnianego, wfzyftkie­
go zarowno, uf maż to wefpol, a napoiwfay 
bawełnę, albo zgrzebi lniane miękkie, na­
pufzczay w rofpadlinę. o· Oliwy , foli, 
wina. oćl:n weźmiy zarowno, przyloż kte· 
mu łayna Końlkiego~ świeżego, a uwarz 
g~fto, y przywiiay na zły raz. 

Ko-
I 
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KOPYTA SCHNIENIE, STW ARDZENIE y 

ODRASTANIE 

I. Day wykppać dołek na ftayni w dłuż 
głęboki n~ piędź jedną, a fzeroki y długi 
według uważenia, żeby koń dwiema noga­
mi W nim ftawać mogł, Kakładźże weńkro­
wieńc;a, · a niech tak poftoi z tydzień, 
wybrawfzy mu rog do ?:ywego pierwey, 
odwilży mą fię y wyta,ft,ać pocznie. 2 • 

\-Veźmiy oliwy, y wofku. jąrząyego, y 
łoju kozłowęgo r.0fpuść, a paµiazuy kopy­
to wcierając ciępło, wybrawfzy pierwiey 
rog dobrz.e. Maść też topolowa y fama 
przezfię jeft pożyteoinfl. pa to. 5. Natłucz 
ś"'."ieżychR;łkow ze lnianym nafieniem, a z 
.!modem przafnym, uczyńżę l<.oniowi bót 
Jk.órzany, a włóż tę materyą weń y obuy 
:konia po wybraniu rogu, gdyż to zawfze 
µprzędzać ma, y zawiąż żeby nie fpadło. 
4. Natłucz korzenia ślazowego, namiefaay 
go z oliwą, abo ze śmietaną, wley koniowi 
W bót, a niech w n im ftawa. 5 Ro­
;zwarz bob w wodzie, ft z miodemprzafnym 
zmiefząwfiy, jako plaflr namazawfy na­
rłotnie grubym, przykładay do rogu 

KoPYTA O:PEWSTANIE on Mrą;sA 
! , :Z rozmaitych przyczyn to przypada 

na 
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na konia. Lecz ~ tym wielkięy oftrożno­
~ci potrzeba, 11patruy za czafu„jeśli W obł~~ 
maniu rogu do żywegq pię dofzło, P. ropie 
flit nie zaczęło. Jakoż fkoro fi~ co tako­
wego poftrzeże, rozebrać rog aż do 7-ywe­
go; y gqzieb y fi~ f Opa qkaz.ować poQzęła, 
~eby międz.y kopytem a żywym zakraśćfię 
nie mogia. Jeśli tedy odrazi fobie, tyn.1 go 
n1.tuy, po 0 twor;zeniu rogu, fl.[bo rany: bo­
w~em r;dy iu?; kopyto zlezie, trudne pora- . 
towanie. Mąk\ j\cz.mienną uw(lrz w wo­
dzie, tym obwiiay rog ciepło, P. odeymu­
iąc dl~ przykładania świeżęgo naparzay 
gąbĘę, 11lbo chuftą zwini9ną, wodą; w któ-

veyby wrzał ślaz ~ rumięniem s. Albo 
weźmiy ptr~bi pfzenicznych, uf maż z oliwą, 
fllbo z łojem przetapianym jaldrnkolwiek, 
ft przywiiay C,iepfo. Odzieby fl~ też ropa 
p~ka~owała .. w rance, te przemy_way oćlem 
~ folą , ~af ypawfzy trochą gt-yfzp(lnem, 
abo hałunem f~(llonym, i,eby fi~ nie fze­
rzyło ~ wychędażąło: y łojem kozłowym 
zafkwarzaiąc pn~tko fię goi, tylko ?;eby nie 
pył z mieyfca rufaany. 3. Węźmiy oH­
wy, jeleniego al'Qo ltozłowęgo łoju po pul 
funta, żywlce z modrzewiny łotQW rzy a 
w niędoO,:atku terpentyny, rofpuś9 przy o-

. gni~ 
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gniu, a uczyniwfzy jako maść napufzczay 
) w_raz, Y namazawfzy na chuście, obwiiay 

mia~o pla~ru. 4· Jaiec weźmiy kilka a 
r~zb1y całkiem, a zmiefzawfzy '? popiołem 
cie~łym, obwiń kopyto wfzyftko z dołu y 
z wierzchu. 5 · Warz mocz człowieczą 
z ~aynem ko11fkim długo bardzo, a przy-

' , miefzawfzy otrę bi pfzennych, obwiiay jakó 
p~aflrem wfzyftek rog: wyciąga to wfzela­
ln bal z kopyta y gorącość przypadła. 6. 
Layno kml.fk.ie wypłacz dobrz~ w w~dzie 
a ~o na dnie ~oftanie, z białkiem iaiowy~ 
zbiwfzy, pod podkowy nabiiay, y z wierz­
chu rog obwijay. 

NA ZABICIE W TUCZEC. 

. 1 · Gdy od drugiego konia, albo z jakiego , 
mfzego przypadku zabije fię koń w tuczec, 
bardzo to bywa chromota fzkodliwa, a po­
dobna fpleceniu, którą też podąbnemi le­
~arftwy opifanymi o fpleceniu śmiele mo­
z~fz leczyć: l~cz_ kte1-i:u y tu fię nieco przy­
da. .2. Wezm1y oliwy z oleykiem bob-

~ le.owym, fadła ftarego z modrzej ową żywi-
CH wlZyftk1'e · . -r.• go zarowno, a nac1eray ciepło 
co nayJepiey Albo wez'm1·y · · · · , masc1 w1e-
łogło~~iey, Dyalthei, każdego po pułfun­
ta :z;mieizay · W niedoftatku też infaych, 

z go-
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z gorzałką dobrą rofpuść mydła, Barfkiego, 
a wycieray ciepło. 3. Byłaliby też iaka 
ranka, tę lecz jako o ranach wyżey. Albo 
korzenia pokrzywnego natłucz z fadłem 
jako nayftarfzym. Oleiek też z kości koń­
fk.ich upalony· we dwu garkach, na takowe 
y podobne onemu razy bardzą jeft potrze-

bny. I 

ST A WU Z WINIENI~- "f. 
~I. Naciągniy nogę zwinioną, Żeby aż 

w ftaw znowu wpadła, a obłoż zarazem 
ftaw narufzony tą maścią: oliwy, oB:u, 
mi octu, tłuczoney pacyny, to wefpoł umie- ' 
fzay, z oćtem y z grzey, a na mod1·y płat 
namazawfZy obwiąż dużo. 2. Naparz 
ftaw zwiniony chmielem w piwie, albo w 
occie dobrze uwarzonym, jako nayciepley 
koń zetrwa. 3. Warz w occie proch fien­
ny z Bolum Armenum, y okładay. 4. We­
źmiy ślazu, rumienu, pokrzyw ftłucz a 
przyfypawfzy otrębi uwarz w occie, y 
przywiń na płacie. Jeśliby też rozpalił 
fię od ognia, tedy chłodnym obwiń, które 
tak czynią. Jajec kilka zbić z pacyną, 
hałunu przyfypać, y oB:u trochę ,przylać, 
a owiązać, namoczywfzy zgrzebie. S. 
Weżmiy ~oli Armeni lotów fześć, mąki 

pfzen-
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pf~enn~y funt jeden ; hiałkow Jajowych 
dz1efięc, albo~ eałkiem mogą fię wbić jay"' 
ca, hałumt łotow dwa, uwarż z oćl:em do­
brym, a ciepłd obwiń. 6. Drożdże oćl:o­
We; popioł gorący y ftarego fadła, ftiukfzy 
~miefzay welpoł, przyday ktemtt ż parę ja­
jec furowych; a przywió na zwinienie. 
7. ~ie ~anię też tego, że po naciągnieniu 
nogi krwie upufzczaią niik.o u kopyta z ży­

ły z na.dw~rza doftatek, potym chuftą, albo 
z~rzebiam1 omoczonemi w winie y w oli­
wie albo w occie obwiiaią. 

ZABICIE ŻYLY. 

1. Zabicie Żyły jeft rzecż fzkodliwa bo 
nietylko chromota nieuleczona ż tego ~0 .... 
chodzi, ale też y wfzyftka noga; a potym 
y łopatka fchnie. Temu tedy tak zabie­
~ay za świeia: rozedrzyi czarną kokofż 
zywą y z pierzem, a ohłoż. mieyfce ude­
rżon~ y ,obwir\., Ab~ ogol wfkok brzy­
twą fzersc nad zyłą zabitą; a nacieray go­
rzałką dobrą, obwinąwfzy pierwiey kopy­
~o, żeby na nie niedo!Zła, bo gorzey rozpa­
li: czyt1że to kilkakroć. z. Uwarz kd­
rzenia podrożnikowego, przyłoż kte1mt fta­
r~go. fadła, a na modrym płacie przywiń 
ciepło. o; Natłucz cybuli ze trzy garści 

fmaź 
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fmaż one w mafle młodym, a przyfypa­
wfzy pfzenney mąki, znowu, fmaź, po tym 
na takówyż płat namazawfzy fzerold; że­
by zq_j-1ł aż ku kolanu zjedney • ftrony, a z 
drugiey do kopyta famego,ciepło okładay, 
a zaniechay do trzech dni. 4. Natłucz 
białey gorczycę ze pfim fadiem tyni maż 
nogę uftawnie, aż fię zgoi. 5. A jeśliby ży­
ły zabicie tak wielkie było, iżby ml.i kil; 
górze idąc puchnęła, tedy mu fkórę na o­

ney żyle roi'porz, a to rof'procie nczyń 
mianowicie tam gdzie guzik namacafz. 
Ten guziczek na żyle nalażfzy; pui'zcza­
dłem przepuśc iż krew wynidziei a nawa­
rzywi'zy chmielu w occie, obwiń wfzyftk~ 
nogę, a to czyń po kilkakroć, aż fitG zgoi. 
Podko-wę jednak w tym przypadku pami~­
tay odjąć; iżeby ftał miękkd; ale na fufzy. 

' o zATRETOWaNIU. 

i. Na zatretowanie, aby fiia potym ko• 
pyto nie zatopiło fkoro ono poftrzeżefz , 
zarażem jako naylepiey krew wycifniy rę­
ką, a od:eni ż folą przemyi, a na rtoc grzan­
kę ze rżanego chleba upiekfzy przyióż: na­
zaiutrz zamąć płzeniczney mąki z białkiem 
jałowym: a prżyłożywfzy; do trzeciego 
dnia zaniechay. ~. Weźmiy owczych 

bob-
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bobków, oleju lnianego, oćht twarde<To 
. b ' 

rumowego maiła, utłukfZy bobki rofpuśc w 
~ym dobrz~ będzie inko maśc, rozmażże 
1ą na chuft~, a tym nogę y zatret obwiń. 
Potym uwofzczywfay dobrze płotno za­
wiń po wierzchu, żeby woda nie dofzła, 
zwłafa~z~ ieśl_ić w drog~ iechac przyidzie. 
3. Wez1my ciepłego chleba z pieca wyię­
tego, a zmiefzawfzy z folą, przyw1ń co­
dzień świeżego, aż fię zgoi. Jnfi też tyl­
ko błotem obkładają, co raz panawiai~c 
gdy ofchnie. 4. Pod raną wykarbowaw­
fzy nożem kowalik.im, żeby ropa fchodzi­
ła na doł, wymyi ranę o·trem ciepłym ofo­
lonym: a zb1wfay białku z hałunem, przy­
łoź przez noc, nazaiutrz zafkwarz łoiem 
kozłowym, f1 mufifzli w drogę jachać, fmo~ 
łą czarną po wierzchu zafmol ciepło, by 
woda nie. dofzła. 5. Jeśliby też rana fi~ 
zaplugaw1ła, albo zaropiła z niepoftrzeże­
nia, albo za_ft:arzenia, otworzywfzy rog 
pierwiey około niey, po przemyciu oćł:em, 
gryfzpanem zafypuy, a floniną przetapia­
ną na wodę zimną, zamazuy 
O zagwożdżeniu albo zakłóciu do żywego. 

I. Wybierać trzeba po ufnalu rog 
dobrze, Y otworz.yć aż do żywego mię­

fa 

.... 
J 
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mięf a: bo firn ro tam dóydziefz, _wnet fi~ 
krew pokaże od zakló tego gwoździa, Za• 

czy1:n ie~ii świeże zabicie 1 ropy nie maiz, 
mniey rozbierać kopyta, ieśli iuż zafta• 
rzało , y ropa płynie, muli fię dobrze t>• 

tworzyć. zeby ropa między żywyrn a 
rogiem niezakradała fię. Potym przemył 
octem z folą.a zaley oleiern z woikiem roz· 
pufzczonym y zaf,moł z wierzchu ieśli w 
drogę iechac mufifz finołę z fiarką zmie· 
fzawfay, przyblwfzy podkow~ na .fuknie. 
~. Po wybieraniu do żywego , i\.ąrką z 1 

fn1ołą a łoietn zaikwarz, y 1edź w drog~. 
D~udzy też zaf ypuią ranę pieprzetn dh.tgirn_. 
a zywtcą ~afk.wa1·zaiąc łoiem kozłowym~ 
5. Oleyk1em z żywicy upalonyrtt nluo z 
terpentyny, abo z dzw.onkowym oleykient 
napuść gorąco w ra11kę: także obmoczyw• 
fzy tl.'dchę bawełny; wetkniy w nie, a za• 
fkwarz z wier~chu czymkolwiek. 4. Je· 
śliby też zapalenie było w rogu y w rance, 
białkiem iaiowym z hałunem na zgrzebiach 
obwiiay kopyto , albo innemi rzeczatni 
chłod~cemi, iako dtożdzatrti z pacyna. 
5. Ja1owy biatek z miefzay z waprtem y 
z folą, a p~zy~ijay. 6 . . Weźmiy miod11 · 
przafnego, zyw1cę, wofku, kadzidła., uczyń 

& · waść 
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maść rofpuściwfzy, a wpuść w rankę, wnet 
one zgoi. 7. Trafia fię też, że za wielką 
nieopatrznością między kopytem a ży­
wym, ropa zachodzić pocznie, y rog odfta­
wać: w tym poftępuy lecząc, iako mafz wy­
żey o odftwaniu kopyta albo zaropienia. 
O WYPADANIU OGONA Y OORASTANIUWLOSOW 

. 1. Kiedy na końcu fa mym ogona wł of y 
wypadaią, koń bardzo fię ofzpeca. Prze„ 
.to przemywać trzeba ogon moczem czło­

wieczym , y oikrobać, ieśli fą iakie ftru· 
py , częfto potym namaczać winem z o­
liwą zmiefzanym , albo czymkolwiek ni­
żey opifanym. Twierdzą, że pomazywaiąc 
fadłem pfim, y lifim , bardzo maią wł of y 
odraftać. 2. Weźmiy korzenia ślazu leśne­
go y łopianowego, warz w brzeczce pi­
wney dobrze , a tym zamaczay włofy 

y mieyfce gołe. 0. Slazu leśnego y pol­
nego, także liścia kapuścianego zarowno 
wziąć, a uwarzywfzy w wodzie, oną czę­
fto przemywać. 4. Spal papier, a proch 
ten zmiefzay z maiłem młodym niefłonym, 
y namazuy. 5. Od trzciny, która na bło­
ciech roście do!Łań korzenia, ufufz, a fpal na 
proch, z tego prochu uczyń ług z wody, w 
tórey wrzał groch, abo bob.. 6. Uwarz 

na-
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nafienia Fceni Grrecl, to ieft kozioro:Żća z 
nafieniem lnianym ile tozumiefz W winie) 
a zmaczay mieJfce ogolone abo ogon co­
dzień po dwakroć, prędko wło{y odraftaią. 
rz.Weźmiy martwych pfzczoł cowmiedzie 
pozdychaią , glift ziemnych tyło, fpal we· 
fpól w garncu nowym, y zetrzyi na proch, 
zmiefzay ten proch z maiłem Maiowym 
nie folonym1 a gołe rnieyfca tym pomazu· 
iąc, pewnie poroftą. 8. W odka też palo­
na z miodu przafnego, tak·iako on z u­
fow wybieraią, nayprzednieyfza ieft na o­
draftanie wfzelakich włofow u bydląt y u 
ludzi. 

N a Gurdzieł. 
1 . Gurdzie! ieft wrzód , który fi~ na ięzy"• 

ku czyni; na to: weźmiy w chuftę łayno 
człowiecze świeże, przywiąż do wędzidła 
y włóż koniowi w gębę ie by żwał , przed 
obrokiem y po obroku do kilku godżin. 2·. 
Weźmi fl:oniny ftarey, wyfmaż z niey 
fmalec, przyłoż miodu kniemu od ftaryćl1 
pfzczoł czerwonego, to ieft rdzawego w 
plaftrze; wfyp też pieprzu tłuczonego, y 
piątą częśc niegafzonego wapna, rof puść 
przy ogniu, a tą maścią namazuy rany 
na ięzylc.u, aż fi~ zgoi, nie kład11c w gitbę 

EA mun-
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munfztuka. 5. Weźmiy miodu przafnego 
a u:maż gryfzpanu w nini, tęż mu maś~ 

r na 1ęzyk przykładay w rany częfto a 
zgoi fię. A pod ten czas trzebaJ..mu 'da­
wać otrąb pfzennych miafto obrolu, żeby 
języka ni~obrażał. ' 4. Napufzczay ten 
ur~z oleyk1em fiarczanym, a zgoi fię pi~­
kme. 

Wnętrzney· chorobie fkrytey. 
I. Gdzi_e~y choroba iaka na konia przy­

padła, wz1ąc ruty, kobylego fzczawiu u­
tłuć, a z pułtorey kwarty wody przy~w-­
fzy, Oppoponakn puł lota, y z pfzeniczną 
mąką rano y na wieczor dawać rozczyniw­
fzy ·w wodzie pić, także y z obrokiem 
ie~ć. 2. Albo na chorobę, któreyby koń­
flu l~kar~ zrozumieć nie mogł: wziąć ko- • 
rzema p1etruf~czanego w wodzie uwarzyć 
dobrze , a ciepło w O'ębę iemu lać. 0 
Też do napawania ko61k.iego, pietrufzę; 
z korzeniem w cebrzyk wody kłaść, y tak 
~u on~ wodę pić dawać. T~kże petrnfzk~ 
z nacią y z korzeniem fiekac, y dawać w 

obroku. A tak będzie koń z drowy y 
wefoły. 

Na ociekJy albo fpuchły brzuch. 
1. Gdy koniowi brzuch ociecze, albo 

też 

KONSKm· 

też fpuchnie: weźmiy furowe przędziwo 
konopne, uwarz ie w ziołach, także mu na 
brzuch f puchły ciepło przyłoż, a czyń te­
go po kilkakroć aż mu ftęchnieie. !Z. 

Gdyby koń gdziekolwiek miał puchlinę , 
owies warzyć w occie, a na mieyfce opu­
chłe co nayciepley przykładać. 

Poftrzału dobycie. 
' 1. Gdyby ftrzała albo co innego w ko­

niu zoftało, utłucz trteć nayle}'}iey z fadłem 
ftarym a to na ranę przykładay, ieśli żela­
zo, tedy Magnes ktemu .naylepfzy, gdy 
go do rany przytknie: ale pierwey trze­
ba w ranę wlać foku rucianego, y tym ią 
dobrze pomazać, dla kamiennego i ad u. 2 . 

Ale gdy drzewo uwiążnie w rapie: natłucz 
z octem iądr Włoikich orzechow , a tych 
ufmażywfzy wef pol przykładay, wynidźieć 
z lekka : a gdy fię takowa rana zapali , iź 
fię w nie ogień przyda, weźm1Ż ługu o. 
ftr,ego, a tyle oliwy weń, ubiy dobrze we­
fpół ,, a w tym knot maczaiąc w ranę go 
Jdadz a po wierzchu tak.że chuftę zmoczyw­
fzy: pokić tu obfycha, y knot Yf ranie pu-
k.i ogień iefzcze ieft. . 

Twardouftość . 

I. Gdy koniowi twardouftemu to \uczy-
E5 nifZ 

(. 
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nirz będzie~ wolnieyfzy: weźmiy z~rowno 
fadła ftarego y oliwy, u.tłucz drobno, fi.ar­
ki wf yp, wefpołek froaz u- ognia aż fie do- ' 
brze zmiefza, ley to koniowi tak cieplo w 
gardło iakoby mógł zcierpieć. 

1 Na fakodliwe wargi końikie. 
„ I. Gdy fobie koń wargi. iakożkolwiek 

okazi, albo mu fię popadaią, wykroy fkib.­
kę ofr~odki chiebowey, a natrzyi ją co 
naylep1ey folą, przyłoż mu na dwanaście 
godzin, tedy mu odwilgnie: odiąwfzy ono 
iiatrzyi mu tym prochem, natłucz gliny fu­
chey napoły z gryfzpanem tymże mu pra· 
che~ ~ąko cz~ft;o otrzefz., pof ypuy „ aż mil 
flę zgo.i. 

Na dzikie mięfo. 
. 1 .. Ale gdyby koń w iakiey ranie dzi~ 

k1,e mH~fo miał , napalże ftarych podefzw 
botowych ftłuczie ie na proch, ftłucz. kte­
mu łayno pfie białe fuchę y proch alba tro-
1ki kowalik.ie, to wefpół zmiefzawfzy~ tym 
prochem pof ypuy daikie mięfo po kilka, 
kroć, zginie· 2.. Też dobrze na dzikie 
mięfa, warzyć w winie, abo w .wodzie 
fiemie konopne, a tą iuchą ranę wymyw 
fzy, gryfzpanem pof ypać, albo pal~nym 
kope.rwafem .. 

Plie 
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' Pfie wł of y w nogach. . v 
1 . Tak wyp~dzifz pfie, abo złe włofy'Z 

ran ·~ożnych u konia: weżmiy łayno ~z.ło­
wiecze świeże, a rozmaż ie na chusc1e ' 
przywiń na \fadzel , w!~ifzcz~ją mu złe 
włofy, 1potym 'inną masc1ą zgo1fz. 

ZbieO'anie albo ftargnienie konia... 
. b , „ l 
1. Gdy kbń zachorzeie z biegani~ wie -

kiego albo z trudu, iż y ieść nie moze mu­
fifz k~iemu ko~owala przywieść iż mu ,ży­
łę zatnie, o którey konowali dob_rzy nay~e­
piey wiedzą : a iesH mu krew me pomoze, 
weźmiy goryczki ośm lotów ,foli dwa loty, 
to ma bydź wfzyfko miałko, a zagrzawfzy 
z winem, albo z otl:em, wley koniowi w 
ardło a czyń to do dziewi~ciu dni. JZ. 

iobrze też koniowi ftrudzonemu takyo­
modz: z warzyć mafła wf ypawfzy foli , a 
gdy przeftygnie, wley w nie kilka iajek ko­
kof zych, ubiwfzy ie ofobna w ~ark~, po­
tym wefpoł zmiefzawfzy, ko~10w1 wley 
w gardło, przyidzieć zaś ku fobie. '5 · Ko­
nia zbytnie przebiegłego y ft.rudzo~ego 
prttdką nagłą, y daleką, iazdą tak rat~tefz, 
owfzem gdzieby fiEG wietrznego obawiał w 
nim ochwatu, całą noc nie day mu ieść a­
pi pić . Nazaiutrz rano, wziąć dobre przy' 

E 4 gar-
( 
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g~$ci żyta , trochę fzafranu tłuczonego. 
uay mu z m~tn~ wodą pić. Jefacze Iepiey 
gdzieby łaficy p~chęrz w tę wodę był wło-

. żony,. a. nogi mu obło~yć ciepło, rozbiwfzy 
kur~e ~aH~ ze wfzyfi;k1111 y z folą. 

SLINOQORZ. 

~oniowi ~linogorz abo wrzod w gardle. 
Te!Muż gdzieby język fpuchnął: naprzód 
gębę y język ciepłą wodą mu nagrzać, po­
tym wołową iółcią mu w gębie y ięzyk na­
trzeć~ a przy tyrn nie dawać mu nic inne­
go ieść. tylko jęc~mień zmiefzany z faletrą. 

Szaleńfi:wu. 

t · Kon gdzięby z h.olu wielkiego głowy 
of zalał. z obu 1k.rotu krew mu puścić, a. 
p~tym mu dać świeżey Homy ieść ięcz­
ni1enney z focygowym y z opichowym li-

. ściem drobn~ pofieka wfzy • albo na fieczk~ 
zrze~awfzy. 

~wa.wemu mQkrzeniu, 
i. KÓń gdzieby krwią inokrzył, żył~ 

mu zaciąć u mofzen , ą uwarżyć żyta, na­
poły. ~ otn~biami pa dobrey Gil~Ści , prze­
pedz1c. dq tey wody wfypać miałko utłu­
cz?nych łupin granatowego jabłka łot , a 
k~~dy. poranek tak wiele mu ciepło dawać 
ptc, me rufaają,c go kilka dni z mafztelni. 

~.Al-
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.2. ' Albo wziąć foku rucianego z ~śrn albo 
z .dziefięć łyżek, zmiefzać go z w mem Y. z 
oćł:em , każdego z ofobna wziąwfz~ takze 
po ośm, albo dziefi~ć łyż.ek, a w~n wlać, 
czyniąc to przez osm dm porządnie. 

O opaleniu. 
I. Koń gdyby fię opalił' warz 'W wodzie' 

owies aż zmięknie , uwierć albo utłucz , 
a fzlamowatoś~ z niego przez chuftę, wy· 
ciągniy, y tym ogorzelinę namazuy. 

Wyrośliny koniom na n~gaoh. 
x. Wypalić ierofpalonym ze!azem, o­

frzodku co naygorę,cey zaraz z p1e<:a chi.eh 
rżany wyi<~wfay przyłożyć, a do trzecie­
go dnia nie rufzać. P~~y1~ odwinąć, a 

wieprzowego (adla, foli, oliwy, y z pro­
z hu liścia Jeżynbwego imaś6 uczynić , któ­

~a na to plaftruwać „ a tylko w tydzień od· 
n;wiająć , aż fię zagoi, doświadczono. 

. Koń gdypy zaziąbł. , 
Weźmiy Ruty a uwarz 3~ z mą~yk~ Y ~ 

iniodem, wleyże wen ciep~o, przy1dz1~ zas 
ku fobie. 

Koń gdy ciała nie bierze. . 
Koń gdyby na fię nie mógł brać ciała, 

'chociażby doftateczny obrok miewał~ da­
way 
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way mu otrębi z pfzenicą napoły, a mier­
nie pracuy nim , poprawi fię w rychłe. "' 

Gdy linieć nie może. 
Biegay na nim aż dobrze zapoci , day­

że mu wnet _w fzyi żyłę zaciąć, ułap oną 

wfzyftk~ krew, pomażże go nią, a gdy 
fię na mm_ 2efchnie, tedy ją wychędoż, a 
Qd tych muift pocznie linieć . 

Szerść odmienić. 
A jeślibyś mu fzerść odmienić chciał , 

n~ mieyfcu niektórym , gorącą żółcią ko- · 
~1ą tak długo pomazuy aż fię odmieni , a 
pko będziefz chciał tak ią zoftaw. Albo 
weźmiy ciafta ięczm~ęnnego , włoż go w 
twardy ocet, a fia.rk1 przyłoż , warzże to 

' dob.rze , , ~ potym mu ciepło ,Przykładay 
gdz1ebys mney barwy fzerść chciał mieć 

I 1 

czyn to tak długo aż fię przemieni. 
Na wyciągnieme z rany drzewa. 

Wół gdy w południe , albo w wieczor 
bywa przypędzony, przeżuwa znowu le­
żąc , co gdy obaczyfz, wetkniy mu w gę­
b~ ku ~r~łu rękę , a uchw'yć tey trawney 
z1elo.nosc1, a przykładay ciepło do rany , 
wyciąga to y drzewo y zefazo powoli. 

Koń żeby dużo bieżał. 

Wilcze zęby co naywiękfze przywiąza­
ne 

KoNsK.Iit. 

ne do konia, żeby fkóry dotykały, przy­

dawaią długiego biegu. 
Muchy aby kom..nie kąfaly · 

Weźtniy liścia bań wielkich, utłucz , a 
wyciśniy z nich fok, tym pomaczay lt~­
nia; a owad nan nie padnie, Cardinus pi· 

fze. 
Na robaćtwa w fądnie albo w ranie. 

Ziele ;Rdeft ufufzywfzy w cieniu, utłucz na 
proch a zafypuy, zarazem wypadn~ . Gry· 
fzpanem zafypując,albo wapnem me gafzo· 
nym. „ toi morzy wypędza. · , 

Na robaki w uf zach końfkich. 
Zabiy pfa, a wyiąwfzy żebro z niego O• 

,. fkrob dobrze mięfo, tę kość uwiąż na fznur-. 
ku k.onio.wi pod fzyją do dni kilku, wypa-

dną· , 
Maść czerwona na rany y wrzody 

„ uporne y na mięfo żywe. 
Weżmiy rdzy miedzianey , co Gry· 

fzpanem nazywaią, łotow pięć, patoki mio­
dowey łotow czternaście, oćtu winnego 
co naymocnieyfzego łotow fiedm , wa~ 
~ef pał , aż będzie maść gęfta czerwona . . 

Złota maść na wfzelkie rany. 
We-imiy woiku żółtego łotow fześć, oli­

wy dobrey pułtr~ecia funta, teipentyny ło­
t;oW 
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tow dwa, żywicy przedniey przezroczy­
ftey pułtora lota, kadzidła białego lot ie­
den , fzafranu tłuczonego ćwierć lota , 
imiefzay, a uczyń maść. 

Zielona maść goiąca. 
Zywicy iodłowey funtow dwa, wołku 

pułtora funta, oliwy trzy CZfGści funta , 
gryfzpanu · łoto,w fześć, żywicę y wofk ' 
w olei u rofpuścić, a potym miałko tarty 
gryfzpan wfyp nie fmażąc więcey. 

Maść odwilżająca y bol wyciągaiąca. 
Wolku funt jeden, terpentyny, żywice • 

twardey, żywicy jodłowey, każdego po 
pułfunta: Kadzidła , Gałbanu, Bdeliium , 
każdego po dwa łotow. Maści bobkowey 
funt , oliwy funt , rof puść rzeczy mięk-

' kie, a potym ku końcowi wf yp prochy , 
uczyń maść. 

Maść na bolenie żył fuchych ftawow 
także y na wfzelakie uderzenia. 

Weźmiy mięty, iagieł, fiarki, terpetyny 
Storacis bdelit. Galbanu, fmoły, każdego 
z nich po pułfunta : wfzyftkie te rzeczy 
pierwey ftłukłfzy miałko, które fię tłuc da­
dzą; rofpuść między fobą, potym przyley 
\vina ftarego funtow pięć, a warz dobrze, . 
aż b~d~ie iako maść g~fta. 

Maść 

KoNsKIE . 

Maść goiąca. • 
Weźmiy wofku, żywicy , kazdego po 

pułfunta: roży fuchey funtow dwa ' ~aH~ 
świeżego nie fol onego funtow dw_a' ufmaz 
wyciśniy przez chuftę grubą y uzyway · 

Plafter na boleme goleni y ftawow. 
Sadła , woiku, żywicy przezroczyfte~, 

· r " ogI}.m tyle iednego ile drugiego' ipusc ~rzy 
wefpołek .y używay' namazywaiąc na t 

gruby płocienny. , 
Plafter na toz . 

. Stłucz ftoninę ftarą dobrze ' przym~e­
fzayże do niey , wapila niegafzonego ~le 
rozumiefz, a przywiązawfzy na bot, zame­
chay do trzech dni,,( 

' ·p1aftr na guzy {ward 
Kl ·ll wofku zarowno fzy rofpuść, e1 , . 

ley ot\:u mocnego, az zgEGftme-
przy . ·1· ft 
.0 rzykładay ciepło: a 1es i . ary raz po-
-~tz~ba ogolic fzerść na tym zatwardzeniu, 

Plaftr na bolenie kolan, abo koftek. 
Weźmiy Ruty, Rumieniowych głowek 

iółtych, to jeft kwiatu z liftkami zarowno, 
tyło drugie jagieł tłuczonych: warz to W 

winie, a rozmazując na płat, przykładay 
ciepło . 

Maść 
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Maść na wfzelaką puchlinę, y boi, w 
łopatkach y udach. 

Weźmi~ bobkow funt, Maieranu fuchego 
ty~e drug1e~fiarki lotów cztery, faletry, ka- . 
dz1dła puł funta, kminu fześć łotow, żywi­
cy funt jeden, oliwy funt jeden, wina fun­
tow trzy, zwarz aż zgęścieie iako maść. 

. Maść' prędko ranę goiąca. · 
• ~eźmiy Roniny ~arey, łoju kozłowego, 
zyw1cy twardey, ohwy ftarey, miodu ia­
rzęcego, zanklowego ziela y przymiotowe­
go wfzyftkiego zarowno, ftłuczźe ziele co 
naylepiey, a i'maż z infzemi wefpoł, a prze· 
cedziwfzy, abo przecifnąwfzy przez chufl:­
kę, fchoway za rzecz kofztowną; 

NAUK OSWIADCZONA. 
JaKO KoNia ODOWI WYPRaWIĆ, BltZ 
WIELKIE~PR KLanu; y ZaMIESZJCaN1a, N ayprzód weźmiy gałganu,gwoździkow, 

mufzkat~wego kwiatu, imbieru cyna· 
monu, tatarfkiego ziela, 1kray to drobno, a 
zwiąż to w chufrkę czyftą,y weź wina mo­
cnego, jako cztery kwarty, wpuść to ziele 
w wino do końwie, pr~ywiązawfzy ten 
węzełek,aniech tam mol~nie przez pięć dni, 
a potym pokrapiay koniowi owies dobrze 
wyczyfzczony, a co uleiefz tego wina, Za-

fie 
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fie do~y, niechay będzie bardzo moc n~ 
wino, y fam fię go możefz napić, gdybY_s 
chciał za paf y chodzić, na czczo, Y gdy .1-

dziefz fpać, a koń ma bydź niefyty, a me 
morz go też, ale pomału z niego fadło wy· 
ganiay, a nie gwałtem, ale każ na nim ieź­
dzić pomału, a czyścic go, wymywać w 
łaźni a tak on bedzie z fiebie fadło tra · ' 

I v 

a miafto fiana, daway mu podrożnilm, 
wiem onfię tym hamuie,day mu ow:a.czt. -
rykrdc na dzień, po trz~ przygarsc1 kaz­
dym razem, by trzewą me zafchnęły; b~­
by tym koń przeigrał gdybyś go częfto me 
przeieżdżał,nie czyniąc mu gwałtu, a przed 
pufzczaniem .trzeci dzień uczy~ mu ma~ć: 
weżmiy drozdzy a gliny, uczyn z tego 3a­
ko kafzę,zmaźże go wfzędy dobrze, a przed 
pufzczaniem ten dzien wymyi g~, a naza4 

iutrz pufzczay, a gdy przybieżyfz z z~wo. 
du, day mu fiana zmoczywfzy w wodzie: a 
pamiętay aby koń nie nabierał w kopyta 
śniegu , naley mu w kopyta pod fpod­
gorąco łoju. 

· Prędka na koń przyprawa do zawodu. 

Naypierwiey dwie niedzieli przed tym 
owies dobrze płokać ze cztery przygar- . 

ści a myć Jobrze y wyczyścić co nayle-
• piey 
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p1ey: weźmiy cukru lodowatego, y białku, 
y zmiefaay ono z owfetn, przyfufzże to na 
tłońcu,potym day koniowi ieść, ale możefa 
trochę folą pofypać. lTEU puść go wol­
no w komorze, a kaganiec nań wł oż. 
In.:M, trzeci dzień przed bieganiem kai; 
p~chotku nań wfieść włożywfay nań gu-
. y wlie~ć na niey, y niech jedzie na nim 

cr~fLI g ·~i~. ITEM. Tr.t:eciego dnia je­
, y n ; e :)ył dob ,·ze kot1 harto .van, tedy 

weźmi y gliny, o:'.tu, h..llua•J, iaiec, ze trzyi 
tu weft>ot, po·-ym na :naż nm nogi od ko- . 
pyta aż do pólboków, tak.Ze niech olChnie 
fur~<! na nim. potym każ mu łażnią upalić, 
a ługu naczynić, z rumnem, potym otrzefz 
z niego glin~, a wymyi go dobrze onym 
ługiem tamże niech poftoi aż dobrze o­
fchiiie,potym włóż nań prześcieradło białe. 
y glinie m ·)żefa chcefzli też y dwie, uwiąż 
gdz · e wyf uko że wgóre b~dzie patrzać. 
Atak na ofi:atek możefz używać yinfzych 
rzeczy według możności y wiadomości 
two1ey. 

Jako fie z końmi ma fprawować. 

Nayprzód" kiedy weźmiefz zrzebca ku 
obieżdzaniu, naypierwiey włożyfz natł 

fiodło. uździen~ci; z powroza Ciługę coby 
drugi 
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druC1'i na ziemi ftoiąc trzymnł go . . Zaś ~e­
źmiż kapitany włożyfz nań na. tez ~1zdz1c-
11icę. Potym wywiedzierz l~on~a, niecha f­
ie go jeden trzyma za uzdz1emcę, .a ty bę­
dziefz go bił palcate!Il, aż fię kon :r~c?~ 

tarcra co uczyni krok albo dwadz1esc1a, 
o o d . b 
potym go wywiedziefz do kloc.a, g . z ie ę-
dziefz miał nań wfiadać, y p1erwrey bę-
dzl.efz ero e-łaikał, niż nań wfiądziefz, y w 

b !::') d . • 
fiodlo ręką trzepał, Y mówił ~ mego, t~z 
dopioro nań w fiędziefz y będz1efz na mm 
fiedział chwile na mieyfcu u kloca, głaika­
jąc go. Potym ten co go b.~dzi.e trzymał 
za uździenic~, niechay go wiedzie pomału, 
~ profto, żeby fzyją nie krzywił na żadną 
ftrona. A wfzakoż nie bardzo go mo_cno. 

"ać bPdziefz, dla tego, aby fi~ komowu trzym -:; . . , 
. rzyk.rzyło żelazo na gębie azby kon po-

mep ·1 d . , 
. <ezął rozumieć,hędziefz tak czym ty ~ten. 
Badziefz kłofał na nim profto, a drugi ma 
a~ wodzić pod tobą za uździenicę. a ty za­
~rzymawfzy za każdym razen;i ~~iz. go gła~ 
fkać. Potym kiedy obaczyfz, .1z fam ko.n 
poydzie ńie wodząc go, ~deym1efz mu_uz­
dzjenicę. y będziefz kłolał fam za kap1:an. 
go tylko trzymając. Ale będziefz d~u~ey 
kłofał dawając mu wi~cey pracy. Bęaz1efz 

F tego 

' / 
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tego czynił przez dwie niedzieli, a przez 
dzień jeżdząc na nim, będziefz też czafem 
zatrzymawfzy go cofać nazad w kroku abo 
we dwu. Potym do 2. niedziel będziefa 
już klofał na nim w tymże kapitanie przez 
ftaję profto, y zatrzymawfzy poftoifz chwi­
lę na ~ieyfcu. Potym podaf z go naprzód 
że koń uczyni o· kroki. Potym go obró­
c1fz na prawą ftronEG krokiem wielkim raz. 
y przywiedziefz go zaś na to mieyfce, 
tak też uczynifz y na lewą ftronę. Zaś 

gdy koń pocznie dobrze rozumieć, weźmiż 
munfztuk wolny dęty, y włożyfz nafr,nama­
zawfzy go folą a miodem, żeby koń tym 
więcey ulubił fobie munfztuk y gębę miał 

wolnieyfzą. Podpniefz mu pod brodek · 
wolno za koniec, żeby fię koniowi nie 1 

pr~ykrzyło. Potym wfiędziefz nań wło­
żywfzy kapitan na uzdę. y wywiedziefz w 
pole, a wodzę mafz trzymać wolno tak dłu­
go aż fię koń fam pocznie poymować. Po­
tym kiedy obaczyfz, iż koń pocznie głow'C 
dobrze nofić, żeby nią nie kiwał, ale ją trzy­
mał fpokoynie, tedy uczynifz dwie kole na 
ziemi, z koniem infzym ć~iczonym, a tak 
pomału możefz go powprawować do infzych 
wfaelakich r:I..ec~y. 

PRZYDATEK NOWYCH SPOSOBhW RAT{}WA-

NIA KONI W RÓŻNYCH PRZYP4DKAGH. 

Kiedy koniowi z nieoftróżnosci. na":ylot 
kowal przetnie żyłę, weźmiy ruty swie.­

żey, utłucz ią w możdzerżu z folą, przy­
kładay na żyłę; czyń tak razy kilka, koń 
zdrów będzie. Weźmiy jarego żyta mło­
dego, dobrze wywianego, warz dobrze 
z wodą deżdżową, potym_ wyfufz, daway 
miafto obroku koniowi przez trzy dni, mo­
żna y więcey, rano po dwoie przygarści, 
na wieczor day mu obrok zwyczayny , 
czyści to wnętrze koniowi także y rupie 
wypro~adza z jelit. Na uderzenie koń­
fkie w oko, pomaga chleb z pieca wzięty 
garący umaczay w occie, y to przyk~ada~ 
koniowi. Na bielmo y błonkę komow1, 
Ruży jatkułcze gniazdo f palone na prof zek, 
zmiefzay z cukrem lodowatym, tym zafy­
puy oko koniowi powoli. Na pafkudnika, 
jako fkoro obaczyfz u koni~ ocza~h, tak 
zaraz oczy mu miodem przafnym ciepłym 
pomaż, w ufzach naderźni mu żyłki na 
krzyż tak, żeby mu' krew trochę puściła 
fię: te zaś żyłki natrzy folą, rozdrap noz­
drze, y pod wierzchnią wargą, a wfzędy 
folą nacieray, niewadzi to nic, choć krew 

Fa dobze 
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dObrze. póy~zie, można mu y dziąfła roz­
kr~a~1ć, y Je f~lą nacierać. Myfzom 
konfk.1?1 tak zabiegay, weźmi oleju lniane­
go t~miefzanego. z foląjako nayciepley byó 
moze, okładay Jak fię poczną zbierać, albo 
nafienie lniane na proch utarte uwarzone z 
oćl:em winnym, y z folą ciepło okładać. 
N ofaciznę tak le~zyć, ?dy jefzcze nie jeft 
zaftarzała, weźm1y mrowek z mrowifkiem . . , 
war~ Je, przecedz, y daway to pić koniowj 
przez trzy dni. Kafzel y dychawicę tak 
lecz~ weźmiy garnek nowy polewany, na­
~~łmy go oli;v-ą świeżą y czyftą wpuść w 
nie węgorza zywego, o'bley ten garnek cia­
ftem, żeby para nie wychodziła, wftaw ten 
garnek w piec ciepły albo w wodę wrzącl'ł 

• t 1 k· fi (. -i; po Y po I ię węgorz nierozgotuie ( możefz 
to Y w flafie cynowey uczynić,) przecedź 
przez cłmftę w pufzczay koniowi w gar­
dło po grzebie przez dni trzy, na raz pG 
kwaterce, jeft.;Qoświadczone lekarftwo. 
Na zapalenie wnętrzne koniowi, wezmiy 
g~rzałki dobrey niczym nieprzyprawney 
poł kw~rty, pieprzu tłuczonego łyżkę peł­
ną, zm1efzay y day koniowi wypić po 
grze?Je:, uwi.ązawfay go wyfoko, nie day 
mu Jesc, am pić kil.ka godzin, nakryi go 

do-

• 
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dobrze, bo fię będzie pocił, jak w łaźni , 
wybiy jajec . 7. razem wley w gardło po 
grzeble, jeft bardzo doświadczone- lekat·· 
ftwo. Na ochwat wodny: założ koniowi 
dwa powrozy na fzyję day jeden koniec 
ciągnąć, fam za drugi, a daw go tak bardzo 
aż fię powali pupuść trochę, aż znowu po­
wftanie, a. czyń to kilka razy, albo zaprzęż' 
go do w oz.a pod ciężar, żeby zapotniał, 
niech potym ofch.nie, czyń tak kilka razy. 
Na ochwat z żyta: kiedy koń doftanie 
oc.hwatu. z żyta, poprowadź g,o. w wodę 
~imną albo go pław przez godzinę wypro­
wadziwfzy go z wody biegay na nim do- · ' 
brze, żeby fitG zapocił, potym nim rob,po 
zapoceniu rozkrwaw mu w obudwuch nog 
a tak zdrów będzie. Na, ochwat konia: 
z jakieykolwiek przyczyny miewa to koń, 
że mu wybiegają pęcherze żo!ta.we u nog 
pod farnym długim włofem, albo kofmaci­
zną trzeba mu przerznąć nożem fk.0.rę, y 
wyjąć, alb<>. wypróć całkiem te pęcherzy­
Id a wziąć foli; miodu prz.afnego, y mąki 
pfzermey, to wfz yftko zmiefzay, y tym 
o.kładay poty;, póki fię nie zgoią te rany „ 
trzeba aby koń nie zamaczał wilgocią jaką 
nog,bo t.o fzkodzi. Znaki f~ te ochwa-

F'o - tu, 
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tu, który ~~zychodzi z różnych p;zyczyn 
a mianow1~1e z wiatru, z wody, z zbytnie­
go J~dzema, kiedy koń jeft wymorzony 
znalu ochwatu 'tak uwaz' ay N , d , . . ayprzo 
gdy kon ma boki wypukłe, kiedy będzie J·ak 
nadPty k ' d ,. · . . -i; , te y z no1a Jak woda idzie, kie-
dy m~ nogi drż~ w kolanach, y kiedy fobie 
cz.y~1 cz~.fi:e ulzenie w nogach plątając nie­
~1 Jak. pijany, k.iedy ma łeb fchylony, y 
kiedy fi:ac' · • ti • • d rnemoze, . a ezec ługo: lecz 
go tak: fą. u konia trzy ż łki na nofie, kiedy 
koi · ma ochwat tomu nabieży śrzednia ży,­

ł~ • 1ędzy temi trzema, weźmiy igły z ni­
c~ą, przekol Y. ~yciągniy te zołze nicią, pó­
ki fi._: d~ urz~i H• t~m konia ochwaconego 
ul~czy{z, ( J~ft. ta zył,a twarda jak ftruna) 
N a zołzy konik.ie, wezmiy czol'nku utłucz 
g o z fadłem ftarym wieprzowym, ufiekay 
to ~e?1: przetniy mu guzy pufZczadłe~, 
pr2 y~oz to na te rany ciepło, czyń to aż 
fi~ dobrze zhiorą y wycieką, w tey choro­
~1e warz jare żyto w wodzie, day koniowi 
Je.ść na ziemi, żeby nachyloną głową iadł 
iue wyleway tey wody, jak koń zie to ży-
to day mu · c' t d . d · . pi ę wo ę. g zie fię pokazą 
zołzy, pomazuy je dziegciem po wierzchu 
co dzień, aż fi~ i:ozp"k.n~, a gdy fi"' otwo-

' rzą, 
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rza zmiefzay miód przafny z. tnąką ~ę­
cz~enną, y tym pomazuy' a na lwm~c 
Przemyi oćtem ciepłym, albo fadłem ZUJ~~ 

• fi k. · Kon 
czym, fmaruy az 1ę,pr~epę, m~. . . 
gdy fię fpleczy: wµzm1y . fiem1ema ln~ane-

0 fadła frarecro y oleju pof połu ufmaz, na-
g. t> fd ' 
cieray ł9patk~ ciepło y około ,w .zę zie. 
Glifry km\Oiie tak leczyć, wezn11y k:e· 
ty fuchey utartey, zmief~y z oćtem win­
nym, y day ciepło wypić; albo na trzy 
ehrzanu,albo rzodkwi drobno, pofol, dobrze 
da way to koniowi jeść w obroku, az ozdro­
wieje. Kiedy koń zatrzyma mocz 
dla kamienia, albo dla jakiey inney przy­
czyny. Nakurz go dobrze bobrowym ft.ro· 
· n przykryi go czym dobrze y z głową, 
JeI ' . . • · f 1 ·wkrótce puści mocz,,uw1ąz m~toperza u-
chego koniowi w wor~u pło~1enny~ na 
brzuchu mocz wywodzi, czyn to y mfze~ 
inu bydłu. Na zatwardzenie koniowi 
wley w gardło ferwatki ciepłe_y, albo mle­
Jrn fl:odkiego, to go przepurguje· , ~a 
fedno kor1fu.ie weźmiy prochu z {kory w1ę­
zowey tym prochem pofypuy; goi ~fzel- ., 
kie fedno. Sedno świeże tak leczyc, we­
źmiy kurzego ziela fuchego, utłucz na ~ro­
faek t.ym profzkiem godzina od godziny, 

F4 , pofy 
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pofypuy fedno, przemyi oćl:em, w kr6tce 
zagoi fię· Na ukąfzenie konia od weża al­
boinfZeygadziny,weżmiyziemi z mr~wifk.a 
n~m~cz ją ~wodzie, day tę wodę pić ko­
mow'., rozm1eiZay tę ziemię wadą okładay 
~o m1eyf~e. ~dy koń wodę częfto pu­
łzcza,tak1ego koma trzeba poić. wodą, która 
by~a z deżdiu„ W doła~h gdzie glinę kopią 
a J.1edy tak1ey wody memafz weźmiy gli­
ny, y mąki jęczmienney garść, rozmocz 
tą ".od~ zwyczayną, daway tey wody pić 
koniowi. Na wfzelkie parchy konio~ 
wi: weźmiy dziegciu zmiefzay go z śmie-. 
tan~ ~odką ?rzyday do tego foli miałkiey , 
uw;-1ąz kom~ wyfoko> żeby fię trzeć .nie 
mogł, namaz go wfzę<lzie, gdzie fię parchy 
pokazały, ftrupy kielły fą fmaruy je mło­
dym maiłem jefzcze nie płókanym. Na 
puchlinę koniowi w nogach, weźmiy mio­
du ?rzafnego przyd;iy d~ ~ie go foli trochę, 
wmefzay to razem, rozłoz tQ na chuście y 
tym okładay nogi koniowi, albo wprowad~ 
g~ do wody, gdzie fą pijawki, a te mu wy· , 
piją krew złą, y koń potym zdrów bedzie. 

Kopyto ~dy fię k~niowi popada: w;źmiy 
zarowno oliwy, fob„ oćl:u, wina, przyłoi 
do tego łayno końikie świeie, warz tt> 

razem 
/ 
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' razem aż będzie gęfto, przykładay na ko· 
pyto, a kiedy kopyto fchnie, wa_rz bob VI 

wodzie, y z miodem przafnym zm1efz.ay to~ 
na chuście rozłóż, y na no.gi koniowi prz~­
kładay. Na świeże podbłcia -koniow1; 
weźmiy jajec kilka, wybiy całkiem, zmie­
fzay z popiołem ciePiym, oowió. wfzyftkie 
kopyto zdołu y zwierz.chu. · Na zatra· 
towanie koniowi: weźmiy ciepłego chleba 
z pi~ca, zmiefzay go z folą~ przywija.y co..-. 
dzień świeżego, aż fię z~o1, al~o te~ bł~· 
tem okładay coraz odnawiając,k1edy i~hme 
ogień wyciąga y goi. Na zagwozd~e· 
nie koniowi, weżmiy białek jajowy, zm1~ 
zay go z wapnem y z folą, to przykła· 
day cz~ft.o. Koń kiedy chudnieje, lecz 

0 tak: weźmiy profiątko młode jefzcze ffą· 
~e, :z;abiy je, oparz1 y uwarz z ~ąl~ą jęcz­
tnienną w wodzie tak długo, az m1ęfo i ocł 
koścl. odewre, ten rofoł daway pić prze~ 
trzy dni koniowi chudniejącemu. 
- Biegunkę _kiedy koh ma, lecz go tak: we­
źmiy jęczmienia, uparz go dobrze, daway 

' tego j"_czmienia jeśc koniowi, jeft. rz.ecz d-oi-­
bra y; to, zwiąż mu dobrze ogon rzemie­
niem w tey chorobie. Robaki kiedy fita; 
zamnoż~ w fednie, alb~ enie, weźmiY. 

gry-
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gryfzpanu, utrzy go dr,obno, y nim zaf y­
puy ranę, albo wapnem niegafzonym za­
fypuy: robaki kiedy fię koniowi w ufzach 
zalegną,zabiy .pfa, wymiy mu żebro,ofkrob 
dobrze mię:fo, uwiąż tę kość koniowi na 
fznurku 'pod fzyją. robaki do dni kilku wy­
padną. Zrzebce młode karmić, rżniy 
im fieczkę jarzynną, albo pfzenną hoynie 
daway, póki fię do pracy nie obróci, go­
łego owfa nie daway bo mu nogi puchną_ a 
do prędkiego kowania, głafkay po nogach, 
podnofząc je. Rog aby roił koniowi : 
w~źmiy kozłowego łoiu, fmoły fzewfkiey # 

<>liwy, oleiu lnianego, miodu, wofk.u> te-­

go wfzyftkiego pod miarą, razełll rofpHść,,. 

y t,Ym rog zwierzchu częfto mazać y okła~ 
dac. Rog kiedy fchnie koniowi, we~ 
zmiy miodu,czofnku,świniego łayna zmie­
faay to razem y przykładay, albo fzpikiem 
wołowym powierzchu fmarować. Na 
przeczyfzczenie fię koniowi, weźmiy fiar­
~i, fkrob ją, ,Y utrzy na pr~fzek, zmiefzay 
Ją z ~rzygarsciern owfa, daway prędzey na 
godzmę przed daniem obroku zwyczayne­
go rannego, czyń tak przez trzy dni, koń 
zdrów będzie. Gdy koniowi puchną ' 
nogi, warz w piwney preczce !izołwią bo- . 

że drzew-
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że drzewko, rumienek; chmielu, maczay w 
tym chuftę, obwiń koniowi nogi. 

Starganemu koniowi biegiem: tak go ~e­
czyc trzeba: warz maiło, przyday do m~­
~o oliwy, a jak przeftygnie, wbiy w to kil-

. ~ ka jaiec kurzych , zmiefzay to razem, wley 
w gardło koniowi, albo rozbiy jajec kilka 
świeżych) przyday do mch fzafran~, co 
""1·ofz zaważy, utrzy go , day wypić po 
:rzeble w uardło mu lejąc, koń zdrów po-
:o :o 
tym pędzie. 

NA MAŚĆ INGREDIENCYA 

Weźmiy rdzę od miedzi, przyday do te­
go miodu przafnego łyż~ę, o~u moc~e~o 
kwaterkę warz póty, polu me zgęftmeJe, 
jako maść, y tym rany albo infze mieyfea 
zarażone fmarować, ta maść czyści rany 
dzikie mięfo trawi. Hałun palony wfzel­
kiewyfufaa rany y dzikie mięfo trawi. 

LEKARSTWO 
PRZECIWKO PARCHOM K.ONSKlM· 

x. Wziąć mleka garcy dwa 1lodkiego, 
fparzyć go, y dopiero włożyć tytynu, pa­
puż· dobrych 5. nak.ryć y wft:awić do ogni~ 
wolnegu ażeby powoli przał tak długo, a:z: 
będzie tytun mięki jak ciafto , dopier~ 
wziąć fiarki łót, gryfzp.anu pól łóta , fob. 

hu-
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hufkę lub ga.rśc dobrą, utłuc wfzyftko na 
pr6ch dobrze, wf ypać do garka wfzyftko, 
y przydać maJła kwarttt lub dziegciu dobre­
go pół kwarty, z tym wfzy~kim trothe 
prz:yfinażyć; y fmarować konia mocno cie: 
płym, jak ręką może wytrzymać, biorąc z 
garka tytun y nim fmarować gdzie fą par• 
ct;by, choćby y całego. 

2. Dnia drugiego fłoniną ftarą wyfma-. 
rować dobrze raz y drugi, to ftmpy przy­
fchną y zlazą y fzerścią z·araz zacznie po­
l'aftać, a tak koń zdrów będzie. 

JNFORMACYA ROBIENI~ MĄŚCI DO LE 

CZENIA RAN. 

Sadła świeżego wieprzowego nie płóka,.. 
nego y niefolonego w tyglu nowym poli,.. 
wanym przepuścić y przecedzić kwartę­
łub. p6łga~ca, y garść jedną do kwarty, dwie 
:z:as do pólgarca Swiętego Jana ziela fame„ 
go kwiatu świeżego lub fuchego wf ypać, y 
w tymże tyglu fmażyć w pi;y1ku w ogniu. 
wolnym; y łopatką . drewnia,ną rozcierać. 
Tak ufmażywfay do kwarty wlać puł kieli~ 
fzka Oleum Philofophorum y przyfmaży~ 
wfzy znowu przecedzić. Tą maścią koła. 
rany a nie famą ranę fmarować. , 

Na ból wewnątrz po dzwiganiu y zerwa ... 
Dltl 
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niu fię: puł orzecha laik.owego W piwie cie­

płym wypić. 

LEKARSTW A ROZMAITE 
JIYDLU 'CHOREMU, TAK ROGATEMU, 

Jako też mnieyfzemu flużące. 

a nayprn-ód. 
·1 . \V/ziąćcar ziela tak nazwanego,pokra~ 
. \ V )ać drobno, toż korzenia Rofacawe­

go a 1pofpołu ftłuc w in~~dżerzu "/dać on 
czym zamiefzawfzy z1esć, a . me wypu­
fzczać bydła nigdzie. ~.Wziąć bobkow 
y d__ać bydłu, tak małemu jako w_ie_Ik1e~u " 
po iednemu bobku w chleb zalepia1ąc. 3'· 
\'Vziąć popiołów z żłukta,fadzy,czofnku, o­
tl:u foli, y rozmiefzawfzy dawać bydłu. 4. 
W~ią6 bobkow w Aptece fuht, zielenicy 
rzefzoto dobre, y ufufzyć ją, czofnlm garść 
dobrą głowek, to wfzy~ko ft~ukfzy.' zmie· 
fzaf:t pof połu, wziąc tez w p1ekarm pulkę, 
która przypadnie, y zmyć tę foadzę wodą, a 
w tey wodzie to wfzyftko zm1efzać, y wlać 
w ~oryto pofoliwfzy dobrze, dawać . h_Ydł~ 
pić do tr~ec-h porankow, a potyn:1 zas dac 
jeśc, ale nierychło, aż po połudmu. 
' Kiedy fi~ bydło odyma. . . 

1 . Wziitć aćtu, y nafkxobać ki·ety, wz;1ąc 
też 



94 LEKARSTWA 

też białey gorczycy garść y zbić, a zamie­
fzać~ z tym pof~ołu, a ofłodz.iwfzy dać 'by­
dlęcrn tell1;u, ktore fię odyma, a bić to by­
dle w boki obadwa cholewą od bóta, albo 
też miechem. 2. Wziąć czofnku, nafkro­
bać . mydła , wfypać trochę pfzeniczney 
mąki, oćtu trochę, a rozbić to czyfto, łu­

giem r~zmoczywfzy dać bydłu wypić, y 
wyganiać, żeby Jię dobrze -przebiegało. 

Kiedy bydłu Głowy puchną. 
I. Ognia wfkrzefzać z dębu, dąb o dąb 

trzeć przyłożywfzy żagwie, aż fię zapali y • 
chować ten ogień do trzech dni nie zaga­
fzywaiąc; a na każdy dzie~ brać tego wę­
gla, a na te węgle nakłaść ziela na mroku , 
bylicy konopney,miękiny ,Car ziela, może li 
być yprzelotu,nąkurzyć tym bydło dobrze, 
ażby kichało, a czynić to do trzech dni,tyrn 
ogniem wykrzefzonym z dębu. 

Kiedy fię bydło kręci. 

I. Zwierć gorczycy białey z gorzałką 
mocną, y tym nacieray bydło między oczy­
ma. 2. Także tey gorczycy białey zwier­
cieć z oćtem, y wle'Yać bydłu w gardło. 

Lekarftwo na kafzel. 
I. Wziąć Omanu, fzałwiei, foli to wfzy­

ftko na proch ftłuc, y dać bydłu ciepło w 
kwa-

' 
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kwafie wypić, .2. Bylica w wodzie wa­
rzona do połowicy yprzezfiedm dni Wdło1n 
y krowom kafzlaiącym po puł kwarty ą}bo 
trochę więcey, każdego dnia ciepło w gę­
bę łe1ąc. 3. Albo wziąć teyże bylicy fo­
'1\.u pb fiedm łotow, pfaez fiedm dni porzą­
dnie przed potrawą dawać, albo w ·gębę lać. 
Też prochzteyżeBylicy dając zfoląlizaćtoź 
czyni, y dychawicę w nich leczy ,\' 4-
Wzi~C,mąki jęczmienney chędogiey pytlo­
waney, wyki mełtey, po ośm łotow, to w 
w-odzie namoczyć a na trzy różne części 
rozdzieliwfzy dawać mu porządnie iedno 
po drugim jeść. ( 

Zeby fię pukały wrzody w bydle. 
I. Wziąć czofnku, miodu, pfiego łayna, 

żołciowe ziele, wężowniku, to ftłucz wfzy­
ftko, y w ocet wfypać, a ciepło bydłu w 
gardło wlać~ 

I Na rany y wrzody zagniłe. 
, 1 . Wziąć Kozłu ziela y z korzeniem, wa, 

. rzyć gd, a tą wodą ciepło y częfto wymy­
waiąc, wychędoży y leczy. 

Choremu bydłu lekarftwo. 
1. Siwowronek młodych gdy iefzcz~ bę­

dą w pierzu w gniazdach, zebrawfzy ile mo­
iefz naywi~cey ich doftać, tedy ich wło­

życ 



LEKARST\~A 
żyć w nowy garniec, jako nay!epiey za­
~zpuntowawfzy nie cz:yniąc dziury w nim, 
zeby fię upaliły jako fzczenź~ta palą, potym 
.z onego garca wyiąwfzy w możdżerzu 

ftłucz albo w doynicy uwierć, y tak naf ypa­
wfzy owfa, albo jęczmienia w koryto, 0 • 

nym pro~hem pof~pać, a bydłu dać jeść; · a 
potym pilnować, zeby nie . rychło piło, za 
pomo'cą Bożą będzie zdrowe. 

Na żabę bydłu pod jezykiem. 
.1. Wziąć. ruty, fzałwiei: pfiego fayna 

białego, f.oh y fadz z komina po równey · 
części utłuc, a tym język nacierać. 2 • 

Gd~by bydłu ~~~atemu żaba uroiła pod ję­
Z.Y_Ine~, wywrocie mu główę w tył, y przy­
WI~~ac, ~ potym zar~z żelazem ogniftym 
palie mu 1ą, potym wziąć mąki jęczmienney 
Y mą~i przedniey pfzeniczney pytlowaney 
przyp1ekłey,po łotow trzydzieści,y wine1n -
to zaczynić, a bydłu albo wolom day ieść. 
, Na parchy. 

I. Z bydła parfzywość fpędza, Jzop z 
oliwą zmiefzany, tym pomazuiąc y nacie.ra­
jąc. 

Bydłu trawnemu krwią mokrzącemu. 
I. Bydło gdzieby z trawy krwią mokrze­

ło, j\czmień z mi~fem wiepr:z;owym wa­
rzyć, 
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rzyć, y wdrobić w to chleba rżanego: y 
dać mu krifterą przez faprycę nie małą, 

Chorobom nieznajomym. 
1. Drudzy warżą jęczmień w wodzie aż 

puknie, y leią w gębę rogatemu bydłu we· 
f pół y z jęczmieniem. 2. Albo bydłu 
chorego zołądka gdy ieśc nie chce, wziąć 
z pięć lotów nafienia czarnuchy miałko u­
tłuczortego, oliwy funt, y wina kwarttC 
przydać, to zmiefzawfzy w g~bfj) mu lać 
ciepło. 

UK4SZONYM OD GADZINY. 

I. Bydłu czworonogiemu od węża uką­
fzonemu, albo od iakiey inney jadowitey 
gadziny, wziąć nafienia czarnuchy, korze· 
nia, abo nafienia kobylego opie hu, a gdzie­
by tego niebyła, tedy nafienia albo korze­
nia gin.t, pó 3· łoty. To miałko utarfzy, 
z kwartą wina zmiefzac, y bydlęciu w gar~ 
dło ciepło lać. . 

NA BIELMO 

x. Rt1ciany fok z białym miodem rpufczo. 
_ ny, a gdzieby tak wiele foku, kopru wło~ 

{kiego przydał iefzcze lepiey w oczy cie · 
mne, a nie tylko to fiuŻy wołom, krowom, ' 
konio01,ale y ludziom, f pędzaiąc z ich oczu 
bielma, błonki, y wrzedzieniczki, y inne za· 

G tło-
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Rony, a wzrok utracony przywracaiąc y o­
ftrząc. Nawet y fam fok w kąciku pufzcza­
ny pomaga;f'2. Drudzy iefzcze potężniey­
fze to lekarftwo oczom działaill, biorąc, foku 
klarownego z ruty, także z kopru włoikie:. 

go, miodu, y żółć z kokofzy, zarównó 
wfzyftkiego: a tego częfto w oczy ciemne 
po trofze pufzczaiąc. o· Rutę w miedzia­
nym naczyniu 'w białym winie warz, a mia­
fto w6dki do oczu rano y na noc po trz·y 
krople pufzczay,iafny wzrok czyni. 4. Sok 
Telidonio'wy, to j'eft, Jaik.ołczego ziela, fam 
furowy w oczy pufzcany, też bielmo fpę­
dza. 

GDY BYDLÓ OD POWIETRZA Z'D YCHA. 

I. Napal iafzczurek w garcu na popioł, 
zmiefzay ten popioł z folą, a ftawiay przed 
bydłem, niechay to bydłó liże, do tego ie­
fzcze warz rutę, a da way mu oną wodę pić_, 
y w nQzdrże oną wodą bydłu pryfkay 2 • 

Szczotki fpalon~ na p'roch, y zmiefzać z fo­
lą, y dać bydłu lizać, pomaga bardzó. 

KIEDY BYDLO CHUDNIE, 

1 . Wziąć gorzałki, otł:u, foli, cza·rnegó 
ziela, omanu, zmiefzawfzy wfzyftko pofpo­
łu, dać bydłu cht1demu wypić. Do tego też 
częfto ufzu y ogona narzynać, żeby krew 
~~. Il~ 

\ 
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DLA. MNOŻENIA MIJ.EKA u KROW. 

1 . W mięfiącu Maiu, przez ten wfzyftek 
mięfiąc kopać korzenie Radoftkowe) pótym 
ufiekać drobno z czymkolwiek, y dawać 
krowom.. Toż 1łuży, gdy mleko zginie W 

krowach, tegoż korzenia dawać. .2. Lilią. 

poln:ą "9.lbG leśną, p<'> wieyiku żowią Mal~­
fzka, tego ziela nakopawfzy korzenia kro­
wom dawać dia mleka. o· Skoczki co 
rofną po pia.fku, ia~o fzyfzki, tych daw~ć 
krowom częfto, pofiekawfzy z czymkol. 
wiek, z tego fię mleko mnoży :4· Libi­
ftkowego kor-żenia niemała zapiec w chle­
bie: y dawać to bydłu po kilku razow ną 
nowiu Miefiąca. 
LEKARSTWA OSOBLIWE ROGATEMU BYDLU; 

OWCOM, KOZOM, I{IEDY WE WN~TRZ 

' ROBAK.I, ALBO BIEGUNK~ MAJ.i\ 

Gdy obaczyfz,że fię kt6re bydle rozchó­
rzeie, te~y ie od zdróweg~ bdłączyć 

naafz y dawać mu te lekarft~a rtiżey opifa" 
ne, a niewadzi y zdrowemu dawać I. 
Wziąć Dzięglu, lubczyku, órńańtt, kurzego 
ziela, polney Iukrecyi, albo poprączki:. to 
wfzyftko zmiefzawf~y na .proch ftłucz, a 
w kwas z oćł:em zmiefzawfzy te zioła, 
wf ypać do tego garść foli, y zagrzawfzy 

Gs tfł ~ 
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to, ciepło dac bydłu pic na czczo 2· 

Kiedy bydło robaki ma, tedy mu dać czo­
ftnek, piołun, fol, bobki na proch to wfzy­
ftko ftłukfzy w kwafie wypić. 0 . Kiedy 
bydło prędko rozchorzeie rogate, tedy ta­
kowemu bydlęciu ięzyk kazać folą na­
trzeć, iako m~że daleko w gardle dofiąc y 
rozkrwawić ięzyk, a namazawfzy chleb 
miodem, folą pofypać, y z bobkami dać to 
zieść onemu bydlęciu, żeby z tą krwią 
połykało, potym mu nozdrże folą y bobka­
mi natrzeć aż do krwi, y ogona mu na­
rznąć. Podczas narafta mu mięfo dzi­
kie iakoby guzy, to potrzeba obrzynać aż 
do krwie a natrzeć folą, y dać nrn chlebaz 
miodem namazawfay y z dryakwią. 4. 
Bydłu,. biegunki albo ciekączki, za wciąga, 
konopie y z nafieniem ich warząc, a pić da­
iąc albowiem ma moc zatwardzaiącą: 
i;. Woly gdziepy biegunki miałyy cieką­
czki, day im owfianey mąki przypiekaney 
leŚĆ. I I 

lNszn: aYDLt1 y OWCOM. 

I. Wziąć finoły .Modrzeiowey, mirthy, 
kadzidła, ofŁropeftu, drakwiy, to wfzyftko 
z ciaftem zmiefzać z dzieży wziąwfzy y 
dawać bydłu y owcom. ' 

Gny 

I 
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GDY :POTRA w NIE ZĄTRZYMYW A. 

1 . Gdy ftrawy bydło rogate w fobie za­
trzymać nie mogło, ale furową y nieft.ra­
wna nazad wyrzucało, abo przez nie prze„ 
bieiało: wziąć mąki i~czmienney łotow 
trzydzieści, mąki przeprażoney albo prze­
piekłey pfzeniczney piętnaście łotow, ro­
zmiefzawfzy to w wodzie, y day bydłu ieść 
.albo pić, albo mu w gębę lać. A gdyby 
fię przydało, żeby bydle piiawkę wypieło, 
zetrzefz mu plufkwę w wodę, a day mu pić. 

Bydłu czerw wywodzi. I 
r. Bydłu czworonogiemu czerw morzy 

wywodzi. Podbiału fzerokiego, albo Car 
ziela korzenie wa.rżąc, at~ iuch~ daiąc pić, 
albo w gębę leiąc. 

- Bydło tuczyć. 

1 . Bydło rogate b!.rdzo roft.ucza, daiąc 
niµ J ~czmień warżony do iedzenia , albo 
mąk~ z niego uparzywfzy warżyć. 
Jako byczki bez rzezania czynić wołkami. 

1. Ktoby z młodych byczkow chciał 
rnieć WQłki nie rzezane, ten p1erwiey niź­
liby fi~ z krowami poczęli wiązać, dwa 
m1efiące przed tym jęczmieniem ie dobrze 
wytuczyć tak fię wolami potym ftaną bez 
rzezania. 
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Bydłu rogatemu. 
1. Bydłu rogatemu, jako wołom , kro­

wom, owcom, przeciw wfzelakim ich cho­
robom wnętrznym, jeft bardzo użyteczny · 
piołun. Przeto pafterze y gofpoda­
rze roftropni , daią fol z pi<i>łunem częfto 
bydłu lizać wefpół utłukfzy. Albowiem 
ich od chorob rozmaitych zachowuie zwła-' , 
fzcza od· ich morowego powietrza y zdy-
chania. · · 

Lekarftwa Owcom. 
1. Wziąć Szałwii z Rutą, y uwarżyć 

w otcie, y przyfoliwfzy dawać owcom pić 
po ranu . .si. Oman pokraiać drobno, a pofo­
liwfzy, dawaćtC:> owcoiµ ieść przed mrozy. 

3 . Ch~ielu uwarzyć dobrze, aby wody 
W nim ,nic nie było, a polawfzy gorzałką~ 
dawać to o.wcom do. kilku razow. 4. Ziele­
nice zbić na proch,zmiefzawfzy z folą,y da- \ 
waćowcom. 5. Wziąć 1łodu iarzycznego, y 
zemleć, wziąć też gębki brzozowey ,ufufayw­
fzy y fthic,zmiefać z ~ą mąką, a uwarzyć w 
wodzie,y nalawfzy w koryto, dawać to ow­
com ciepło pić,. po razu namiefiącu w złmie~ 

6, Wziąć chmielu cwierć, y uparzyć do.­
brze, wziąć ~eż zielenicy y zbić, a piołun 
Q.Pi.kną.wfzy, z tym wfzyftk.im po f polu u.­

wa-
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warzyfz, a w~awfzy, w koryto, pofol_ić do­
brze~ y dawać owcol.ll po razu na m1ę~ąc. 
· 7 . Wziąć koperwafu, bobkow, ziele­
nicy trzy razy więcey ni'ż to dwoie, piołu­
nu, fadzy wrotyczu, a to wfayftko na proch 
zbić, y zmiefzawfzy pofpołu,, wfypać w-ko­
ryto, a ofolić żeby prawie iłono było, . Y 
dawać owcom poram1 raz na miefiąć w lee.ie. 

8. Ufufzyć lift ofowy w łantuchu,, Y 
dawać to owcom rofołem pokropiwfzy. 

9. Wziąć fzerfzeniowe gniazdo, a ft.łu­
kfzy zmiefzać z gliną pofpoł~ z folą, Y u­
piec w piecu, a ikoro fię upiecze, znowu 
na proch zbiwfzy' dawać ten pmch w 
czyink~lwiek. owcom. :w. Wzią~ Q­

manu, kopytniku, koperwafu , fiark1 to 
wfzyftko ftłukfzy bardzo ~iałko n.a mąkę 
pofpołu, w korycie fucho mczym ~ie pole­
waiac dawać ieśc, a potym trzy dm ftrzędz 
teg~, żeby wody nie dopadły. , 1:- ko­
pytnik kopać. z korzeniem ik?r~ na w~o:nę, 
bofon kw.itnie zaraz fkor~ sąieg z. b1e:~, 
a cława~ im to Jelrnrftwo me bardzo cz-.:fto, 1 

przez dwa albo trzy rniefi.ące ' ale w ten 
czas nie dawać kiedy kotne . 

LEKARSTWO, OwcoM on MOTYLICY· 

1 . Wierżbowe drzewo f palić, y ten po-
G4 piol 
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p .i oł zmiefza.wfzy z _ folą owcom dawać. 2. 

Z jarzębiny fk.ur~ złupić, y fpałić, dawać 
owcom, toż y od żółci. 3. Chmielu 
głowek narwać, z folą dawać. 4. Jaiio_-
nowy popioł z czoftnkiem dawać. 5. Ja­
rego żyta uwarzyć, a uwarzywfay fpalić 
tta popioł , y zmiefzawfzy z folą 1 dawać 

owcom. 6. Rząf~ co na wodzię roście, 
dawać owcom z fm.ołą. 

Owco:M; OD x;Ąszr.u y DYCHAWICY. 

I. Wziąć dwie części bożego drzewka, 
a część lzopq, miałko utłukfzy z folą da­
wać lizać. 2. Ziele żołtwiło i fola da­
wać , na wiofnę też z folą miefzaiąc~ pio­
łun~ owaom dawać, zdrowo im to bywa. 

:' Owt:a::c naoNt ąn GĄnztNY. 
_ i. Owcom żeby w~że y inna gadzina 

n1e:zkodziła , mi~dzy iłomą miefzać ziele, 
Bozę drzewko• y podściełać pod nie do­
brze, albowiem wfzelka gadzina iadowifa 
przed zapachem tęgo ziela ucieką. 

O>VcoM znxcaAć :roczYNAJ-1,cn1• 

~. Owce gdyby poczynały zdychać , 
wziąć . z oboyga Opichu korzenia miałko 

- utartego dwie części, jałowcowych jagod 
także przetłuczonych część, y folą umie~ 
fzać, a dawać lizać . ' 

Sw1~ 

I l 

r 
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SWINIOM LEKARSTWO. 

I. W ziąc owce albo barana , zar­
znąć a wypuściwfzy krew zamiefzU.c, ~a­
ły dzień a):>y nic nie jadły. 2. Krup zy­
trlich wziąć y warżyć kafzę rzadko, a 

' świnie pierw:ey p; ze'Z d~ień przym?rzyć , 
potym tę kafzę gorąco wlać w koryto Y 
przypuścić tei świnie gł~dne. do t~y ~af~y, 
_to czynić do trzech dm , me dając 1m m-

fzego pokarmu. 
SWINIOM OD POWIETRZA ZDYCHAJĄ.CYM. 

i. Szkapie mięfo warżyć, y dać im 'O~~ 
juchę pić. y ono mięfo, albo pfie kosc1 
mogą w pomyje kłaść, aby tam zawfze by­
ły, a dawać im pić ono ozęftp. 2. Tak­
że gdyby odchodziły świnie zarazy moro­
wey : famo korze~ie tegoż ziela'. J el~nie~ 
go Op i chu dająp i~. Albo takze z Jago-. 
darni jałowcowem1 dobrze utłukfzy ~ a_ z 
popiołem drzewa jałowco~ego, y z .Po_p1.o­
łem tegoż ziela, dawają,c im z karm1ą1esć. 
3. Może też proch jaki być dla nich uczy­
piony : korzenia wziąc białego. y czarne­
go, opichu jeleniego , opichu tkal~ego, ja,.. 
god jałowcowych po pul funta, dziewie~­
łu z korzenie.m, lupczykowego korzenia 
po ćwierci funta; to wfzyftko miałko u-

trzeć 

) 
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~rzeć a p~zerzeczonym obyczajem bydłu z 
1Chkarm1ą dawać. · 

Sw1N1E TuczYć. 
. 1. ~winie albo wieprze otręby tuczą. 

N1~kto.rz~ ~m ie y w ferwatce„ albo. z po­
myjami pic dawają, w koryta lejąc. Tak 
y ti1ufte ! zdrowe, a ktemu domu pilnują­
ce ~~wają. 2. Jęczmień też wieprze y 
śwm1e. of obli.wie tuczy. Profięta też bez 
rzezam~ wieprzkami czyni,karmiąc ich nim 
przez n;1e~~cy ~wa, pierwey niżby fi~ wią­
zały z swmiamL 

LEKARSTW A GJ&SlOM. 

I. G~fiętom młodym dawać jeść gor­
czyce me trzeba fiekać. z . Gdy fię ftrzy-

1 gą , ~awać im jarzego fłodu y konopnego 
~afiema. 

G:ą;s1 TUCZYĆ. 
I · Gęft także y kokofzy ofobliwie tu­

czy, tną~a jęczmien~a, woda na ciafto gę­
ft.o zaczy111onJ;!, z ktorey poczyniwfzy gał­
ki , y p~fuf~ywfzy je, karmić. To też wą-' 
,troby w1elk1e y rozrofłe czyni w gęfiach. 
2. !ęczm'.eń w wodę mocząc, a gęfiom 
do J~dze~ua dawając, tuczy je, y mięfo 
w m~h białe czyni. Kaczki tym fpofobe,m 
karmią, bardzo. tłufte, y fmakowitego je-

dze-
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dzenia będą, w koycach je maj~~c , żeby 
vlr nich ani nazbyt cia!Ilo, ani nazbyt prze­
fi\ronno fiedziały, murawę zieloną; y trawi­
ftlą przed nie kłaść , na ]Ltórą im jęczmień 
z wodą do jedzenia dawać. Tak prędko 
potyją'/ 3. Gęfi także tuczyć· , wzią­
wfzy ot~ąb cztery części, dwie mąki ję­
czmienney przypiekaney , y ciepłą, wodą 
~aczynić , chować w ciepłym mieyfou , 
a dawać im co mogą z~eść y wody dofta-

tek do picia. 
KoKOSZO:M POTRAWA,TEŻ ŻEBY SlJE NlOSl.,.Y. 

x. Weżmiy z. dobrą miarkę, albo. z puł 
korca otrąb, y zmiefzay z nimi pul kwar­
ty prochu z ikorup ślimaczych miałko u­
tłuczonych, zaczyń białym winem, l;l day 
im jeść, będą .jayca wielkie niofły. .z. 
Drudzy biorą tak wiele jęczmiennych o­
trąb ,_ y mięfzają mi~dzy nie tłuczoną ce­
głę miafto. ikorup ślimaczych, winem za­
czyniwfzy jeść im dają. o· l{okofzy 
przez zimę konopnym fiemieniem karmią.o, 
przez całą zimę nie przeftaną jajec nieść. 
Także nafienie pokrzywiane dając im mia­
ft.o zupia. 4. Chleb żytni na roście 
przypiec , y w zimney wodzie przez noc 
w,0.cżyć, nazajutrz przed inną ~obi.ą dawać 

. . go 
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go im jeść~ także o południu drugi raz , 
przed wieczorem dać im zobi jakiekolwiek 
owfa, jęczmienia, tatarki; albo trochę ko· 
nopnego nafienia„ y tak w nayciężfza zi· 
mą nieść fię. będą. 5. Albo karmi~· ich 
w zi~ie mię~iną, tłukąć, y opatrywając, y 
obm1efzywac mąką rżaną abo tatarczaną. 
6. Dziarftwo ftłukfzy miałko oblać ukropem 
a mąką rżaną obmiefzawfzy karmić. 

LEKARSTWO KVRCZETOM. 

Wziąć jagieł y uwarzyć w ~leku, zma-
1łem , a czoftnku trochę ftłukfzy, tamże 
włożyć : y dawać to kurczętom jeść . 

KIEDY S.K;RZYOLĄ OPUSZC.ZAIA. 

Patrzyć u kurcząt w głowie. jeśli fą gni­
dy tedy namazywać fzarą maścią, 

NA KUR"( GDY FIPCIEJ.t\· 

N awarż czoftnku z otrębiami , dayże im 
to jeść. 

NA. KO.K;O~ZA CIE!<:ACZJ<E. „ „ „ 
Kokofz.ą ciekączkę zaftanowia : jęczmien­

ną mąkę winem dobrze !kropić , woJku , 
przy~a~ , y to ~fzyftko wodą w któreyby · 
1kurk1 pbłek granatowych. albo pigwy by­
ły warz.one zaczynić, y w pigułki nakfztałt 
grochu małego porobić , ufufzyć, y dać 
im Jeść .. 

Jó.Y· 

, ' ' JA "'!CA SWIEZE ZACHOWAC. 

Jayca świeże pełne, zwła~zcza w lecie 
w gorący czas zachować może, w_ w~tr~­
by zagrzebione. A drudzy wyciągają Je 
tłuczoną folą, albo w ro fole z wody, z fa„ 
li uczynionym , omywają je , a kiedy o· 
fchną, w godzinę , albo cztery w otr~by , 
je zagrzebują. 

· GoLEBIA PRZYNĘCA Y ZATRZYMYWA. 

1. G~łębie tak fię bardzo kochają w zie­
lu , które zowią rofzyf zczko , iż gdzie by 
w gołębiniec było włożone, tedy zatrzy­
mywa gołębia, że fię od wabić innym z 
mieyfca nie dadzą: . przeto też od łac inni· 
koW nazwane Columbaria. ~. Ze by go· 
łtibie nie odlatywały od f woich gniazd, da­
wać im kminu kramnego z wyką miafto 
zobi , pierwiey w pitym miedzie , a po· 
tynl w miodowey fycie to mocząc: y 
choc,aż wylecą, jednak zaś przylecą : 
Drudzy tylko fam kmin dają im niemoczo­
ny , pierwey niźli poczną wylatywać. 

Rom: 'PszczoL w ULAClł ZA'l'RZ~MYWA. 
1. Roje pfZczoł nie wykradają fię z fwych u­
lowy indziey fię nieprzenofzą, gdzieby ąać 
ziela Tatarfkiego w ulach była zawiefzo­
na mi~dzy nimi; a Apulejus ie zowie Pi-

pet 
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per Apium , pfzczelnim pieprzem·. 2 . 

Ropr Włofk.i pfzczofom jeft bardzo przy- . 
jemny, przeto rady fię około niego bawią, 
kto tedy chce pfzczoły zatrzymać, żeby 
fię indEiey ni~przeniofiy, ule nim wewnątrz 
potrzeć , y garftkę go włożyć, nie odle­
cą precz. Ale piołi.m pfzczoły precz od­
gania przeto między ulami, ani pobliżu ich, 
nie ma bydź miany. 

RYB WIELKI POLOW CZYNI. 

1. Ktoby chciał wielkość ryb połowić, 
taki powab uczyń: Weźmiy jęczmienney 
mąki, ośrzodki białego chleba doorze wy­
kwafzonego, łoju koziego albo kozłowe­
go po cztyry. loty , fzafranu tłuczonego 
lot Loy rofpuścić na ogniu , a do tego 
inne rzeczy przydać : przymiefzać krwie 
człowiecze.y ile by dof yć było do z.-z;.y­
nienia ci afta, które dobrze ugnieść„ a Wzią­
wf zy go jako włoiki orzech, przywiązać 
dó włoka, y w wodę wpuśc'ić' albo na 
wodę> póydzie ryb zewfząd wiela do po­
łowu. . ~. Albo: chcefzli być fię ryby 
prędko łowiły, pomazuy matniey; albo wo­
ru oleykiem cegłowym , ktemu rady idą. 
Agdyby ryby w ftawach, albo w fadzaw-

kach , , 

ROZMAITE. 111 

kach fnęły, albo zdychały, tedy kładź ·do 
nich opich, abo mieć na wodę do ftawu., 

KAPUSTY OD GASIENIC BRONI. „ 
Kapuftę młodą, y inne ogrodne rzeczy 

zahowuje od mfzyć, gąfienic y innego 
robaćł:wa , naftenie iakiekolwiek w pio­
łunowym foku moczone przez no'C a po­
t ym fiane. 

KTO CHCE MIEĆ oceT DOBRY. 

I. W ziąc piwa dobrego zwarzyć go"" 
y grochu dobrze wyprażonego co rtaygo­
rętfzego włożyć , y troch~ drożdzy ·albo 
kwaśney na ciafto , y tak ·za krótki czas 
będziefz miał dobry ocet. Drodzy miafto 
grochu pfzenicę ziarniftą takźe w pań\vi 
albo w garku prażą, y có naygor~tfzą w 
ten ocet f ypią, y fkurki z grzonek chleba 
rżanego, a mirry trochę. Tym f pofobem 
b~dzi~ ocet dobry. 2. Albo kto chce 
mieć ocet moćny piwny , albo winny , 
wziąć jęczmiel1ia nietłucżonego z fzupin 
fwych, y przypraĘywfzy napańw do przy­
paleniu g01·ącego , wyf ypać w piwo , albo 
w wino , za krotki czas będzie ocet .zna­
mienity. 

Piwo NA kwAŚNIALE NAPRAWIĆ. 
1. Wiiąć pfzenicy do jedney beczki 

funt. 
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funt, y przetłucz ją z gruba: a worek za­
wiefić we śrzodku piwa. Albo wziąwfzy 
przetłuczoney pfzenicy , zmiefzać ją ż 

drożdżami tegoż piwa, wlać w beczkę, a 
gdy fię podftoi będzie fmakowite y klarow­
ne. 2. Albo narzezać owfa w ilomie 
bedącego w ten czas gdyby doyrzewał , 
a ~ziąwfzy go mały fnopek, zawiefić w 
achtelu piwa tak fię naprawi y odmłodzi , 
że będzie do picia bardzo przyjemne. 

Kozy ŻEBY DOSTATEK MLEKA MIALY. 

Daway kozom przez kilka dni pięcior~ 
niku ziela, naypierwiey niż będą pić. 

OwcE ABY NIE ODCHODZILY. 

Białą olfzynę,piołun, chmiel warżyć pofoli­
wfzy dać im na czczd pić. Także kuperwafu 
w wodzie rozpuścić y to dawać.Item chmiel 
od piwa wyrzucony, jako nayczęściey dać 
im jadać, trochę piołunu przymiefzawfzy. 

WRÓBLE ABY ZBOŻU Nie _SZKODZILY. 

Gdy ma kto fiać , włożyć fz~ukę mięfa 
wilczego, fuchego w ono nafienie. 

GĄSIENICE. 

Layna gołębiego wf ypać w jakie na­
cźynie y wody wlać , . z którą dobrze 
zmiefzać , y w tym rofadę wmoczyć, Że­
by nie pukla, potym przef'ufzywfzy ią fiać, 
albo z moczem wołowym zmiefzać. IN-

J 
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JAKIE M~SZ SKUPOWAĆ, Y ROZEZNAWAĆ DO­

DRE MIEDŻY ZLYM 1 TAKŻE JAKO SI~ OB· 

cHODZit Z NIM, A ROZEZNAĆ STARE 

Mlll,;DZY MLODYM 

BYDLA WIELKIEGO KTO CHCE NABYĆ ROGA­

'l'EGO , JAKIE KROWY MA SKUPOWAĆ, 

TAKŻE BYKI OBIERAĆ. 

Bydła wielkiego kto chce nabyć rogate­
o-0 ma ku płodowi krowy .fkupować 
b ' ł 1 takie ' coby fię więcey ku zupe nym ~-

tom ikłaniały, niżli ku młodym , takze 
mafz upatrować aby były zdrowe, wzro­
ftu wyfokiego a długiego, jako też y br~u­
cha doftatniego , czarnych oczu y wnd· 
1. ·eh czoła fzerokiego , rogi zaś· aby 
ll'-1 , • f' 
czarne, a gładkie miały, takz.e u zy czar-
ne y kofmote, policzki zwiefifte , nozdrze 
fzerokie, fzyję grubą, y dobrze długą, w ło­
patkach fzerokie , goleni małych a czar­
nych, ogona za fobą długiego gęftego, a 
kędzierzawego , kolana proftego, lrnp~ta 
krótkiego a równego, fzerści czarney, me­
zbyt twardey, ani chropowatey ikury. Byk 
zaś niechay będzie wyfoki, udatny, lat 
śrzednich, wfzakoż lepfzy gdy fię ku ftaro-. 
ści ikłauia, wzroku ponurego &c. 

H Ja-
.. 
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JAKO KROWY KU BYKOM PRZYPUSZCZAĆ. 

Varro naucza , iż przez jeden Mie• 
fiąc przed f pufzczeniem fpolem lepiey 
krowę w mierności karmi chować, bowiem 
chuda lepiey pobieży, niżeli zatyła, zaś 
byk przeż dwa miefiące przed tym ma bydź 
dobrze tuczon flanem, plewami y chwaftem, 

--a do inf zych famie nie ma bydź przez ten 
czas dopufzczon, potym, przez wfzyftek 
Czerwiec , y na początku Lipca do trzody 
ma być pufzc~an, bowiem które w ten czas 
krowy pobiegają, tedy też miernego, a cie­
płego fię c·zafu cielą, gdyż one przez dzie­
fięć tniefięcy płod w fobie nofzą. Przed 
dwiema lat niegodzi fię ku jałowkom byka 
przypufzczać, ale naylepiey w trzecim ro­
ku , aby fię na cz warty ocieliła-

} Jatto MLODe WOLY DO ROBOTY WPRawrnć. 

Gdy już przyidzie czas odfadzić cielfC 
od matki , trzeba je wf pomagać pafzą zie­
loną, y cielcom fześć miefięcznym poda­
wać pfzennych otręb z mąką jęczmienną, 
a chwaftki też nie twarde przymiefzać ; 
y dwakroć przez dzień pić im dawać 

zrana y na wieczor, ftaynie ich mają bydź­
kamykami , albo czym twardym brukowa­
ne, aby_ ich kopyta twardo roHy, a megni-

, ły 
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ły na wielgotney ziemi ftojąc, a od Jefie­
ni mogą fpołem z krowami ftawać, y na 
paftwę chadzać : gdy tedy chcefz woły 
wprawić ku robocie, mafz je pierwey prad 
tym wzwrczajać głafkaniem po głowie y 
po grzbiecie, nie z tyłu ale z oczu im za· 
chodząc, a z ręku podawając jeść, głaikać 
po głowie, po czele, fzyi y po grzbiecie, 

...,_a gdy we trzech lat będzie: tedy na końcu 
Marca, a na początku Kwietnia poczynay 
je wprawiać do roboty, albowiem po pią­
tym roku trudno mafz nauczyć robić •. 

O kupowaniu wołow, jako dobrze po- \ 
znać a joko fię z nimi obchodzić. 

, Woły gdy chcefz kupić, miey to ńa ba~ 
czności żeby nie małych członków, jako 
też ciała zupełnego były, także aby mia­
ły ufzy wielkie, czoło fzerokie; fzerść na 
nim jakoby kędzierzawa, oczy czarnawe, . 
rogi nie grube_, ani nad zwyczay krzywe, 

-nozdrze fzerokie, a nie zwiefifte , fzyj.ę 
okrągłą a z fiadłą, pierfi miążfze, plecy wiel~ 
kief brzuch niemały, boki długie, biodra 
fzerokie, grzbiet protl:y a gładki, \golenie 
mocne a żylafte , kopyta krótkie; ogony 
długie, wielkie a obrofłe, fzerść po wfzy-­
ftkiey ,fkó1·ze ma b~ć g"ita, a nie długa, 

H~ czer-

' 



uó. lNFORMACYA 

czerwoney barwy naywięcey, albo śnia­
qey. Naylepiey wołów nabywać z ftron 
niedalekich, które zwykłość mają powie­
trza y fpofobowi tey krainy, nie możeli 
to być, tedy z krain blifko poftronnych 
wołków doftaway. To też na pieczy 
miey aby równych w mocy dofl:awać, by 
fnadź mocnicyfzy mdłego przemagając, je­
go nie zepfował w ich obyczajacq to mafa 
obaczać, aby były ~zerftwe a nie gniewli­
we~ żeby fię fukania słów, jako też y bi­
cia bały, a chciwe też jedzenia były, kar­
mia też wołom żadna 1epfza nie jeft(gdzie 
to może bydź ) jako zielona paf za a która 
tego kraina nie ma, ma iri,1 karmia być da­
wana według doftatku, a b:«<zność mieć na 

' ich robotę, gdyż tym więcey y lepiey kar­
mi potrzebują. Stanie też ich ma być twar­
de , dla zachowania kopyt w twardości , 
ma być zamknione, a w cifzy, aby tak u­
fały niemocy y niecloftatków na fobie. La­
ta ich poznafz iż one odmieniają przednie 
zęby po roku przed ośmią, albo dzifł_fię­
cią miefięcy: potymże przez fześć drugich 
miefięcy, drugie też zęby blifkie odmienia­
ją, a nie pierwey aż we trzy lata wfzyft­
kie ..odmieniają, tak, też z nimi trwają 

aż 

O PSZCZOŁACH. I I 7 

aż do dziefięciu, albo dwunaftu lat' mając 
zęby długie, równe, a gdy fię ju~ ?ardzo 
ftarzeją, tedy im też zęby czermeją wy­
gryzają fię, y mnieyfze bywają. 

Jako owce ftare poznać. 
Zęby owcom po roku naydaley po pułroku 
mienić fię poczynają dwa przednie, wfześć 
Miefięcy potym drugie dwa blifkie, drngie 
potym ai we trzy lata, n~y.daley w~ ć~tery 
wfzyftkie wyrownają: po~1 zęby m~ro~ne 
fą, młodość owce pokazują, ale_ zrowmałe 
już prawie doroftą, a w fwey mierze_, a gdy 
f1ę już ścifkają, albo przygryzają owce ft~­
rą znamionują. Owce w dobrym ftame 
trwają do ośmiu lat, drugie też do dziefię­
ciu które dobrą pafzą mają, bo które głod 
cierpią rychley fię ftarzeją. 

O Pfzczołach a o wybieraniu im miey-
fca fiufznego. · 

O mieyfcu godnym pfzczołom powiada 
PaLLanrns iż mają b1yć ft:l.wian'e na ofobnym 
anieyfcu w ogrodzie dm gdzieby fłońce 
dochodziło, a wiatry zimne nie fzkodzi­
ły, przeto ciche mieyfce ma być. Bowiem 
Virgilius pifze iż wiatr im wadzi , prze­
fzkadzając aby z robotą f wą do domu nie 
przychodziły· Niedaleko też od domu gofpo-

. Ho dar- ' 
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dadkiego maią b , ' b ł . J yc, aby tak od złodz' . , 
y y wolmeyfze y od b dł . ie1ow 

nione. Gd~· b.' , Y a mfzegaobro-
. · · zie Y tez było k · · d na zielu ab d · wiecta oJ\:atek 

' o. na rzewach t · 
zmn-nauczy czy . , ' .ego cię fam ro-
ne }uh nafzcze ~1c. Drzewa też nafadzo-

, pwne z ft.rany ł tamże też ftek aib . . pu nocney , 
' 0 row}ak1 k , miałka woda była V ' • w torymb.y 

ł · · arro nauc·· · · f: 
y 1~1ają być ftawiane na i "'a iz_ p zczo-

gcl z1eby w 1eciełbył chło: eyfcu_ m~ernyn)i. 
og. bewało zwł~f:z" ' ~w zimie fłońce . uZa przeciw oney n. . 
guzie fiol1ce w zim" r h . u.rome, . ie w1c odzt gd · h 
n.1eyfce nie daleko była z k db, zie y tęŻ 
ły' y tęż wodę czy ft v· ą .. y paftwę mia­
i..i: przed ich m.iefzkaą.. ug1hus przyda wa, 
z .ielone a w wod . km?m mają być drzewa 

' zie toraby ta b ł ft 
ca, lub ciekąca rua·a b . m Y,a oją-
ny wydrożo)le I b.J " !'ć ~.oprzek kłodiii· 
którychby pf: ' uł 0 wielkie kamienie., na 

zeza y odp ć a p.rzeciw oczywa mocrły 
;, . gorącemu 1łońcu fkrzydł b ' 

rzezac. Palladiusteżp'f: .. a roz-r 1 I ize;1zd'aJ·ar: 
. e r' a bo infzyoh gadzin kt , " zczu-
1.m fakodzą, dla tęgo pod ;;e :1 ulu leź-~ 
.t'tawiać klocki, alb . k' m1 trzeba im l 
brze ugłaQ.zon' . do Ja ie po\iftawn,iki do­
~by tam te to e,J de. en o.poda! od drugieg~ 
. ga ziny n· ' "nl!Ć, Virgilius pifze .• ie mogły fi~ wem-

- ' - · '-'IZ owce y kozy nie 
/ mają 
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mają bywać bliiko. rfzczelnika' dla poplu­
gawienia kwiecia im pożytecznego. Ta­
kież krowy, bowiem rofę otrząfają, y trawę 
młodą depcą. Bronić ich też od jafzczu­
rek, jafkółek, y innych ptaków im fzkodli­
wych. Chroń je też od fmrodu, gnoju, bło­
ta, y jakichkolwiek infzych rzeczy fmro-

dliwyc'\1. ' 
Jakie mają być ule 

Palladius pif ze: iż ule fą naylepfze z fa­
mey {kóry _ świeżo złupioney z drzewa, 
bowiem takim ani zimno, ani gorącość na­
tury nie od1nienia; dobrze też z drzewa wy­
~rążone, albo też z ,defzczek grnbych zło­
żone, a gdyby te nie mogły być tedy -
~wierzbowego prąci1jakoby okrągło mają 
być uplecione, zglii;iy utłuczone fą naygor­
fze bowiem w zimie rychło zmarzną, a od 
gorącego ilońca też fię rof palają.. · 

Jako Pszczoły dob1:ę poznać~ 
Między pfzczołami naylepfze bywają ma­

łe pftrawe. Trzeba też kupcowi wiedzieć 
jeśliby zdrowe, albo chore były. Zdrowe 
potyn_i poznać, jeśli wiele ich w roju, jeśli 
gładkie a lśniące, a robota ich jeft równa y. 
gładka. Znak zaś· qhorych. t,e..n jeft: fą ja­
koby kofma~e, chropawe,,a jakoby prochem 

prz:y-
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~rzytrzęfione. Ma też kupiec obaczyć jeśli 
ich pełne ule, co_ pozt:fa okiem oglądając, 
albo u~hem _dzwięku u dziury fłuchając, 
albo tez gdy ich wiele, albo mało wchodzi 
y wychodzi. 

JAKO Mion OD WOSKU ODL.t}.CZAĆ. 
.. ~ ~laftró"':' ta_k miod ~deymiefz . Naprzód 

n~zh je ~ogmec1efz, odbierz jeśli w plaftrze 
meco rneczyftego' albo gdzieby zarodki 
pfzczoł były, bowiem ta rzecz , fmak mio­
dowy pfoje,. t'ak~e _cm czyfty plaftr poło­
mawfzy włoz na Jakie naczynie z kąd mi od 
czy_fty fam znienagła wyciecze, albo też 
zgmotfzy wfzyftek plaftr włoż w chuft 
cień~ą' a pr~yciśniy czym ciężkim, po; 
płyni~ fam m10d fzczery potym oftatek z 
wo1k1em wywarzyfz. Potym co zoftanie 
W wor~u :"ł?żywfzy w kocioł przyftawić 
na Ietm og1en, aby fię z ni~nagła miod roz. 
puf~cz~ł , ręki! tam miefzając a gruzły 
~o~c1~ra_iąc , aby fię; miod wytopił , a gdy 
3uz ciepło w rękę pocznie ugarać , wyłoż 
wfzyftko w worek , a tak drugi raz pra­
fuy mocno , a to co pociecze, zowia miod 
~arz?ny , albo przetapi-any, tenie~ wło­
zyw!zy w ga~nek niech ftoi przez kilka dni 
W ciepłym m1eyfcu i1ie przykrywfzy,zbie-

rając 

'I 

' 
I. / 

I 
O PSZCZOLACH · 121 

rając coby nieczyftego . na wier~ch wy~zło 
jednak on pierwfzy mtod lepfz~ b~dz1e , 
kt6ry fam powoli z wofzczyn wy1dzre_-, ~o­
tym to co w worku zoftanie po wyc1s~ie­
niu ze pfzczołami abo bez nich , włoz W 

kociół, wlawfzy tyle wody ile wofzczyn,al bo 
więcey, y trzymay na ogniu aż fię wfzy­
tko rofpuści, miefzając drewnem to ~law­
fzy w grubego płatna worek, ~!c11k.a~ 
mocno nad neckami ' wodą odw1lzonem1, 
niechże tak ftoi aż oftygnie y zfiędz1e fię, 
potym zabrawfzy co 0:a wierzchu, bę~z1e~· 
li brud jaki odpądź, oik.rob„ a woik. icho-

way. , 
NAUKA GOSPODARZOM. 

Q KOLO ROLI , SIEWU Y SZCZEPIENIA &c. 
BAWi.Ą,CYM SI~, KU POŹYTKOWi ICH 

KRÓTKO ZEBRANE. 

o ANYŻU KIEDY GO SIAĆ. 

·Anyż potrzebuje ziemi tłufrey a dobr~e 
zrytey , a naylepiey fię . kocha, ~dy Je­

:mu pomoc będzie dawana w1lgotnosc1ą wo­
Cły , a gnojem. Sieią go Lutego albo ~ar­
ca , y fam ofobno , y między inf zem1, a 
nafienie iego wifzące trwa w moc?7" do 
trzech lat , zowią go też inaczey :kminem 
Rz;ymfkim , albo koprem. 

BoB 
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Bmi rnxie\' ROLe POTRzebUJe. 
Bob rozmaity ieft, \ jeden mały drugt 

\Viękfzy, jeden biały, drugi też czarny, ' 
albo brunatny, zaś nie który je.ft wrza­
cy, a drugi trudny ku warZ.Ćniu, zwłafzcz"a 
hiaty rychley uwre , y Iepfay jeft, a mniey­
fzy fmacznieyfzy bywa niż wielki y ry­
chley fię mrn~ży , a: plenrtieyfzy też by„ 
wa aczkolwiek wielki oudnieyfzy bywa, 
ale mniey plenny. Powiadają iż może fi~ 
przyjąć w każdey krainie gdzie ludzie mo# 
gą zmiefzkać wfzakże z.iemi potrzebuje 

-tłuftey a glinney, bowiem na takiey ,gdy 
fię rodzi b~wa Iepiey wrzący , a to d.!a 
miękkości jego. łufa:czki krO.rą bierze z ta­
łrnwey ziemi , aczkolwiek też y na śrze­
dniomiękkiey ziemi może fię rodzió. Zaś 
na piafk.u a na ziemi chudey nie dobrze fię 
rodzi. A jeżeli fię tam co urodzi, tedy by-
wa twardey łufki, a nie wrzący , chy~a 
iżby y ona ziemia byla nagnojona. y napra­
wiona gnojem, tedy też y bob może bydz ' ' 
napraw10n. Wfzakoż zawfae bywa Iepfzy 
który fię rnd_zi na tłufi:ey roli . A fieią go 
pofpolicie profto między ciernifkiem, alb.o 
na roli nie oraney , a z~tytn zaoru.ią , acz­
kqlwiek y na oraney roli dobrze fi~ rQdzi. 

w 

Go.s~oDAR.ZOM:· 1.z3 

W ciepły;ch krainach to n,afienie by':a fta.­
ne Miefiąca Liftopada '· albo. Oru\{nia, ~le 
w zimnych, w Lutym lubo ' w Marcu„ J~ 
fkoro fię ziemia rof puści od ~rozu, t~k 1~­
by tylke> mogla być orana po r<;>zfiamu , a 
lepie.y go fi:ać na wilgotney niż na fuchey 
ziemi. W Marca też lepiey i:iiź w irn.J._ę, zwła­
fzcza na zienii bardzo tluftey. A b~dzie­
li ziemia bardzo wilgotna, nietr:;r;eba fię z , 
nim poraniać g.dyż w tak<?wey rychłp 
wfchodzi. 

BER JAKI; MA VRODZAY, Sf..OSOR, }{,IE~~ 

Go srać. 

Ber zi.emi y powietrza ~akowego po­
trzebuje jako, profa.. tego~ czafu fum ~y~va 
y tak wiele go ma być bran.1o .na ftaJanI~, 
jako prof a. Także trzęba go, p ee, opatrzaG. 
Może tęż być fian mię dz~ bobę1:n. Je~ 
tez jeden rodzay bru„ kt6ry bardz~ r;rchJ;o 
fię dofi:awa, ten może. być .nan po. zm~ach 
na roli, a na ścierniu gdz1ę zb.oze. zb10~ 
przeorawfzy raz albo dwa, taki.eż fkiby /a 
gruzy pokrufzywfzy tąm w~ęc d.obrze fi~ 
vrodzi chyba iżby czas_ był bardzo fuchy· 
• CĘ:BUL~ KD!:DY SIAĆ, SĄDZ.I,Ć y ZJłIEl\AĆ,_ 

Y O JEY NASIENIU. 

"'ebuJa p.o,~rzebuje ?- _ię.1ni pulchnęy, tłq-
~ - - ftey 

I , 
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ftey a dobrze wyrytey; nafienie jey wy­
krufzone Jeżąc, tylko do roku trwa, ale w 
głowlrnch, albo w fwym pierzu wifząc, 
trwa w mocy przez trzy lata. Niektó­
rzy ją fiąją w zimie na początku liftopada, 
z~łafzcż~ w ciepły~h krainach, ale- czy­
~1ą nad mą przykrycie z fiomy uczynione 
pkoby dafzek -ku pułnocy zniżywfzy, ale 
Im południu podniefiony na dwie piedzi: 

, drudzy j~ fiej.ą w IY!ar~u, albo co na„yry­
chley byc moze po zume. Samo nafienie 
m~ być na zagonie fiane, aczl).olwiek też y 
między infzymi może bydź , zwłafzcza 
ktoby ją chciał\fadzić w; Maiu, il.fuo w 
Czerwctt gdy trochę odroście, tedy ią r'adź 
na dłoń od fiebie, albo daley czterma rze­
doma~ ale -któryby chciał rychło pożywać 
tedy Ją fadź między ogórkami, aby goto­
wa była, niż one doroftą, a tak im nie 
przefzkodzi, a jednak też tam cebula może 
bydź zoftawiona aż fitz doftoi, wfzakoż 
pie będzie tak wielka, jako ta która fama 
ro_ście. A k,to chce faqzić cebule ma_ z niey , 
wierzchnią f)iórę zdiąć a tylko 0 jeden pa­
lec nad nią przykryć ziemia bowiem to 
ziele_ na~ychmiaft fię przyimi~, by też ie­
no z1em1e dopadło, a może ią zanieść w da-

le-
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lek.ie ftrony, choćfiy też z wierzchu zwię­
dła, łatwo fię przyimie gdy ' tylko drzeń 
świe~y będzie. Potrzebuje cebula ol\opy­
wania, y też od wfz.elkiego chwaftu wy­
plewienia, a nie będzieli ziemia tego roku 
·gnojona, tedy potrzebuje gnojenia, gdy 
jey będzie fadzenie , aby tym buy­
niey roiła. Zbieranie cybuli bywa gdy fi~ 
już doftoi, a tego znak jeft, gdy fię cebula 
w ziemi zoftać niemoźe , ale na wierzch 
wychodzi, bowiem od tych cz~s.iuź wi_ęk­
fza nie roście, to bywa pofpohc1e W Sier­
pniu, zwłafzcza w krainach ciepłych. Te­
dy co naylepfzą cebulę chowaią ku fadze­
niu, aby drugiego roku nafienie z niey by­
ło, zaś co naydrqbnieyfza ta bywa fadzona 
wpoście,ale śrzednia cebula ta bywa obiera­
na ku długiemu chowaniu. A jeśli cebula 
będzie wybierana na fchodzie Miefiąca , 
czafu fochego y pogodnego , dłużey trwa 
zwłafzcza na ciemnym~ a na fuchym miey.-
fcu· I 

CZOSNEK KIEDY MA BYĆ SADZON, ZBIERAN. ' 

Czofnek w ciepłych krainach fadzą na 
zimę naywięcey na ziemi białey niegnojo­
ney, ale dobrze wzrufzoney, aczkolwiek: 
tei rodzi fię na ini'zey ziemi chociaż gno-

jo-
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joney, w zimhieyfaych ftronach l'bfpnllcie 
go fad71 co hayr:ychley,.po zi1~ie, a gdzie 
bywa fego nafieme, moze bydz fiane w zi.;. 
mnych ftronach w Wrze.śnili Październiku 
albo Lutym, thocia Marca, ale w ciepley­
fżyćh Grudnia. Kiedy czofnek bywa zofta 
wion w z~emi przez zimę prawie doftały, 
tedy puśc1wfzy fię na lato wyroście w 
1łup:. a będzie miał nafienie, które roku drtt­
giego może być fiano, a urodzi fię czofnek. 

Sadzon ma bydź na zagonach rzędem, 
ałbo czterma na piędzi od fiebie, lub daley 
Trzeba go też,~IH>pować, aby fię głowki ftu­
łały, a chcefzh aby tym więkfze głowki 
uroiły, tedy jak 1koro fię pierze, abo ździe­
bło puści ma bydź . tłuczono aby nie wzt-a· 
ftało, tedy fię fok jego nadół zafię obróci a 
będą fię głowki ftulały. W ten czas czo.­
fnek bywa zbieran, ·gdy już więdnieć po­
czyna, pokłada fię. Na fchodzie też Mie:. 
fiąca, c~afu też pogody ma bydź wy· bieran~ 

Cw1KLJE KIEDY s1ać. 
~ 

Cwikła potrzebuje ziemi bardzo tłuftey, 
gnoyney, wilgotney a dobrze wzrytey, aby 
fię tym lepiey przejęła: ta która ma bydź 
~u pożywaniu, bywa Hana w Grudnu w 
ciepłych Krainach, a indziy Lutego y Mar­
< ca 

' 
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ca aczkohviek może byd:± fiana przez{ a· 
ły 1 rok 111dakiedy, gdy ty lł~·o będ~i~ J~ła 
ziemię powolną. A gdzie będzie ąęfta J 

może czyściey być wyrywana y przeiadza„ 
na udy trochę odroście, a to gdy iuż czte­
ry, 0albo pięc lift0w wypuści; przyimie fię 
dobrze gdy tylko koreeni'e fadzą<i(_, świe.­
żym gnoiem będzie obkładano. Może też 
być fiana ćwikła na za~onie międ~y ~ania„ 1 

mi malony y cirullam1, choć tez między 
cebulą, która potym zoftanie,rgdy tę prze~ 
rzeczone rzeczy wybrane łl'ędą. Trzeba 
ją częfto pleć od chwaftu niepożyteczne· 
go, a zwłafzc~a gdzie będzie pofiana. A 
ćwikła którąby chciał mieć na naftenie , 
naylepiey ją fiać w Si~r~niu, potym iak 
rychło fię ziemia po zimie .otworzy, ~a 
bydz rozfadzona tu y owdzie po .ogrodzie 
bowiem tak tym lepiey fi~ nafiertte doftoi, 
y więcey go będzie. 

. CHRZAN JAKO SADZIĆ. 
Chrzan iż nafienia nie ma przeto go nie 

fieją, ale fadzą wierzchołki jego świeże, 
albo na połowicę rozerznione. Przymie 
fię chrzan by na naymnieyfae fztuczki fkra­
]any , byleby tylko fkórka przy jedney 
ftronie była, bowieut pośrzodek bez fkór-

ki 
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k~ nie rad fię P.rzymuie, ale trzeba go 
p1e~wey .w chłodney wodzie po11109zyć aby 
rozJę.drmał, a może bydź fadzon w Lifto-
nadzie v w G d · · r . J ru mu w ciepłych ftronach~ 

. takze W Styczniu' Marcu, y Kwietniu. 
Potrzebnie też ziemi . pulchney a głę,boko 
2r~t.ey, na cz~rney ziemi naylepiey fię ro­
dzi ,Jako y kazde ziele które ma wielki ko-

I 

rzen. , 

Czas KU oPaTRYWaNru szczEPU JaKI 

Ma BYĆ WYBIERaN. 

. Czas ku drzew y fzczepow oprawieniu 
Jeft od początku Liftopada, aż do końca 
Ma~·ca, albo od tego czafo gdy lift po­
c~m~. z drzew opadać ( wyjąwtzy czary 
w1elk,1ego mrozu) aże gdy już poczną fi~ 
pukac.' Przydawa fię też młodym fzcze­
pom 1Ż pr~wie więdną od gorącości Ron-

, c;u~~y, ktorym pomoc bywa dana okopy­
w~niem ziemi wyfoko około nich albo 
tez częftym p~krapianiem albo czynić im 
zaiłony od 1łonca z 1łomy ab d . t , , , o ac am 
ro.~c ?k~ło zielu jakiemu wyfokiemu, albo 0·b 
wuac miękką gliną, albo mazać fk.órę onego 
~zczepu z ftrony południa łojem, , lub ole-
3em, aby tak. wilgoć z niego nie wyfychała . 

DRze-< 

GOSPODARZOM· 
I ' 

DRZEWO JC.U BUDOWANit1, KTORYCK CZA• 

sów MA BYC RABANE. 

Ureewo do budowani~ ma być rąbane 
. Miefiąca Liftopada y Grudnia, a zwła­
fzcza na zchodzie Miefiąca. Bowiem w 
ten czas wyft.ępują wfzyfrkie miazgi , 
'Y zbytnie wilgoci; a to dla zimna op­
wietrza , , które chłodnościl:1 i'woją zga­
nia · ciepło drzewu przyrodzone, aż do 
korzenia, y owfzem w głębokości ziemne. 
Kfiężyc też jako po naftaniu fwym aż do 
pełni, wfzelkie wilgocie mnoży ·' tak też 
na :z;chodzie umnieyfza. Drzewa , któ­
re mają być na budowanie podcięte podrą­
bawłiy je aż do drzdzenia, trzeba im dopu­
ście poftać przez niektóry czas, aż fok z 
nich precz' nadół wybieży,jeśliby tam który 
był, z którego więc czerwie fi~ mnożą. 

DRZEWKA ODY CHCESZ FRZESADZAć', CO r 

MASZ UWAŻAĆ, ABY SIJl:; FRZYJ~LY. 

Wfzelki fzczep; albo z korzenia by· 
'wa wyrwany , albo ż pniaka odciąwf z,y 
wfadzony , albo z gałązki przyj~ty , albo 
też z pęczyny wyroiły, a na infze miey4 

fee przeniefiony, wfzakoż tego nie zowie­
my fzczepieniem, ale właśnie przefadze~ 
niem. A drzewa tym fpofobem gdy 

l chcefz 

') 
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chcefz przefadzać , tedy dla grubości ich 
natury y miążfzości fkóry, dobrze je 
trochę otłuc, albo obrzezać, choć ofk.ro~ 
bać na dole\ kiedy mają bydź w ziemię 
wfadzone, aby tak onym odmiękczeniem 
tym łacniey w fi~ ciągnęły y brały ży­
wność z ziemi. 

DRZEWO STARE ODNOWIĆ ABY DO'.BRZE 

RODZILO. 

Jeft znak tego, gdy kto ftarego drzewa 
korzenie rozporze wzdłuż, tedy ono odno­
wi, fię y lepi!?Y rodzi) bowiem wfzyftką 
oną drogą rozdartą, bierze fię w korzeń 
żywność, którey wgórę wyżey dodawa 
pniakowi, ale gdyby go poprzek korzenia . 
uciął, niepomoże drzewu, y owfzem zafzko­
dzi. 

DRZEWKO WSADZONE:, JAKO MA BYĆ osr­
POWANE ZIEM14, NA.LATO y ZIM~• 

Przy każdym fadzeniu, które bywa po 
zimie \w fuchych a ciepłych mieyfcach , 
pożyteczno jeft zm+efzawfzy ziemie z 
trocha gnoju, lub też zmoczyw~fzy 
je w gnoynicy otłoczyć w grubie oko-
ło drzewa fadzonego, tylko nie bardzo 
przytłaczać, aby tak' ziemia zofi:ała rzad· 
ka do przyimowania w fię wilgoci deżdżo-

wey, 
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wey, która bywa na wiofnę lub Ia.tt>. Do­
brze też drzewa wfadzonego wyfoko nie 
obf ypować, ale w około jakoby dołek, 'z,o­
ftawić aby fite tam dżdżownica mogła scią­
gać c:zafu f w ego, y do korzenia wih~po­
wać, wfzakże około takiego drzewa, któ­
re na zimę bywa fadzone lepiey jeft, gd)I" 
of ypane będzie ziemią ku górze, u~łotz)T"' 
wfz y oneż, aby tam z ciekała; y nie ~ fi:ę„ 
powała zbytnia _wilg?tność czafu zimy> 
~arażająca y pfl.lJąca 1ftot~ "!f o~ym drze· . 
wie. G~H~zie też ku fadzen1u w1ęcey . ma· 
ją być obierane dwuletnie , niż młodfze > 
bowiem takie już filnieyf:ze będąc, rychley 

· lię ptzyimują. Subt-elnieyfżych z.aś dr~ew 
gałązki, tegoroc:ine mają być fadzone. lń~ 
ni zaś ogrodnicy wielu drzewom, lub ga· 
}ęziom ob~irtają wier~chy fadzące > _tylkC) 
zoftawuJąc one gałęzi ,w pew~ey ~ierze > 
to jeft, ani bardzo krotko, a~1 tez dł~tgo, 
pofpolicie to czynią fadząc wierzbę,o 
wino, brzoftowe drzew: niekt6 · 
fzym drzewom to• 

Q SAllżENiU 
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wfzakoz w ziemi tłuftey , a buyney 
bardzo fię kocha, któraby wilgotności wię­
cey miała z przyrodzenia , niż z pokro­
pienia. Jednak gdyby na piafku było, al­
bo na glinie fuchey, potrzebuje pomocy 
pokropienia jakiego , lub wilgoci zęwnę· 
trzney. Chuda też, a fucha bardzo zie-

. mia jabłka czerwi we czyni, przeto na łą­
kach ziemia jemu naywięcey 1luży. Mo­
że też to drzewo bydź z nafienia y z 
fadzenia; wfzakże z oboyga tego/ nie ry­
chło dorafta ku rodzeniu , ale hczepiąc 
rychłey fi" doczekafz. Naylepfze fadze­
nie bywa w Padzierniku y Liftopndzie w 
ciepłych krainach , a zaś w zimnych w 
Styczniu y Marcu leśne płonki dobrze fa­
dzic , a gdy fię przyimą , tedy fzczepić . 
A fzerokość mieyfca między drzewy fodzo­
nemi ma być na ftop trzydzieści, a przy-

, naymniey dwadzieścia. Szczepienie ja-
wey latorośli może być w grufzk~ • 
~ , w: · w brzofkwinę, w trze-

' lu kże w drzwo jawo-
rowe, lip lepiey w drze-

bydź Marca 
w pięćdziefiąt 

wiofn~ , jako na 
je· 

.. 
GospoDAR:Ze'M, t3S 
' 

t r- , Sz. czen'\I.'. też wfzelkie· p.ierwfzego 
Jenen. . r.J· k • d 
roku pilne'.> mają bydź opatrione, az ~go 
Miefiąca,zwłafzcza w lecie,chwaft. od me~ 
wyrywając, a potym ?wa, ~lbo~ tr~ykroc 
do roku. Na każde. tez łato z1em1ą Je ok~· 
puj~c , wfzakie gdy. fię już _do~r~e ~rzyt· ' 
mą y wkorzen.ieją doftateczm_e, ~uz me po­
trzebują okopywania. ~noJema ~o drze­
wo niepotrzebuje, lecz mezawadz1; zwła· 
fzcza gdy między gnoy p.opi~ł~~dz1e. przy­
rniei'Zan, mierne też pokrapianie lubi., . t~k· 
że y obrzezowanie, zwłafzcza .zbytmcp , 
albo fuchych gałązek . Tak tęż ma być 
fzczep fprawion ' aby pniak faro wyroił . 
wzgóręod ziemię bez towarzyfza,y be~g~: 
łązek rozfochatych, przyn~ymme~ i:zesc. 
ftop , toż- dopiero mają byc gałązki zapu-
fzczone ku rozkr:?ewieni? ~ też k~ owoce· 
wi, kt6re też maj~ byc Jednakze wfzy: 
tkich bokow rozfzerzone' a to ma by dz 
ozyniono , nachylaniem albo przy;w~ązy­
waniem ku proftości, albo ).rz wosc1. 

o. GRUS~ ' 
Grufzka jeft cb;z ry dobrze 

znajome, jegn rei ozmal.te w~dl~ 
różności owocu , ktory wedle roz.ma1tosc1 
krain y powietrz;a bierze odmian~ „. przeto 

Io opu-

; 
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opufzczając też wfzyftkie rózmaitości, tyl­
ko . t~ pow.iem , iż to drzewo w kaźdey 
~nun1e ~ozę rość~ bowiem tak w ~imney „ 
Jako y c1epłey dobrze rodzi, jednakoż tak 
na tłu~~y, jako ! na. chudey ziemi da fi~ 
fzczep1c , wfzakze na zięmi twardey , al­
b~ chudęy mnieyfze bywa drzewo zap~­
ziałe ~ a chropawe „ ale na tłuttey zaś y 
na buyney ziemi i drzewo bywa wyfokie, 
Y _owo,c daw~ ~~fty ~ ~ foikofzny a na'y­
w1~c,ey będz1eh taka ziemia. przy ftronie z 
~oku. ja_kiey ~óry ~ al~o choć w równi, by 
je dnu pod gorą, bow1e1n w takim mieyfcu 
to. di::zewQ ba.rd.zu fi~ kocha. Zaś na 
~1eyfcac~ dalek1ch od gór, bywają nie tak 
~1ękney barwy. To drzewo maże być z 
Jąder f~dzoue y też faczepione,jako jabłoń, 
~fzak~.e fadzonego nie rychło owoc mo­
ze , b_yc docze~an, a jednak y z tegaby fi~ 

-pusc1ły leśn.e,a. nie ogrodowe grufzki. Prze­
to naylepiey nafadzić płonek leśnych gru­
f~ek , a gd fi" przyimą~ toż wi~c fzcze· 

/ pić. Da_ Aego fzczepu od drugie-
go .ma by · op/ aby fi~ tym 
1~ /ey drze~o ~o , a może je fzcze-
P:"' , W Pa~z1ermku y iftopadzie „ tak w 
zunnych iako y w miernych krainach. 

Szczei-
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-Szczepienie tez naylepf-ze bywa w_ grufzk~ . 
tak leśną jako y ogrodową, bowiem ta~ , 
fie naylepiey kocha. W infzego rodzaju 
fuzewa (jako w jabłoń , w pigwę: al~o 
w śliwę białą ) aczko.lwiek fię przy1muję, , 
wfzakoŻ nie może być drzewo tak dobre · 
ani owoc jego fmaczny. A moż~ b!ć 
fzczepiona tak w zien_ii przy korzeniu,. Ja­
ko przy ziemi na w1~rzchu, alb~ tez ""! 
wzwyż nad z.iemią, Jako fię wyzey op1-
fało. Szczep grufzczan.y rad_ w_idzi oko­
powanie około fie,?ie_ tez gnojenie, a ~ak 
ma bydź f prawi on; aby jeden fam pmak 
roił w~górę na ośm , albo dziefięć ftop od 
ziemi. Pot).'.m więc gałąiki mogą bydź 
zaJ;1u(zczone.,_ 

o SUWACH. 

Pęftki tego drzewa mają bydź fiane Vf 

Liftopadzie, w ziemi gnoyney, a dobr~e 
wzrytey, n~rydaley na dwie dłoni głębp­
ko, także y w Styczniu mogą być fian~ , 
a kto chce aby rychło wefzły , tedy ' je 
trzeba moczyć w ługu z.e trzy dni. Prze­
to nayłepiey mieć od tego zagrodkę jako ~ 
gdzieby mogły roś' do d1wuch lat, po­
tym je więc do ogr oda przefadzać. Tych 
też Miefi"cy mogą być śliwy f-adzone, tak 

· 14 , z ,ko-



z korzeniem całym , jako y gałęzi od ko­
rzenia oderwawfzy , ale takowe trzeba 
czy~o gnojem obmazać, a to drzewo nie 
p~triebuje d~ fad~enia dołu bardzo głębo­
~1eg~ , bo~1em ne głęboko w ziemię ko~ 
rzeme wpufzc~a. Mogą też bydź nie da­
leko fie~ie fadzone , g~yż jedna drugiey 
w gęft~1ę ~ało fzkodz1. Może też śliwy 
fzczep10 w mfze drzewa, jako w brzofkwi­
n~e ~ al~~ morelę wfzakże fię one odmie„ 
~Ia.P!, iz albo będą drobne, albo przeimu..-
1ą rodzay drzewa, w który bywają fzczepio­
ne, tak iż fi~ ftają brzofkwiniami 1 albo 
morelami , a bywają fzczepione na oftatku 
Ma~a a.łbo Lutego, poki jefzcze kley fię 
z nrch me zacznie pufzczać. Pomoc też ma 
im być dawana częftym okopywaniem , 
~~krap!aniem , także w,vrywaniem latoro· 
sit, ktoreby fię od korzenia puściły, tylko 
pro.fre zoftawiać~ z którychby drzewo mia­
ło być. A tak ma b~ć ich drzewQ fpra ... 
wowane , aby tylko 3eden pniak miało 
wfzakże nie wyfoko od ziemi podniefio: 
ny , gdzie więc gał zie mogą bydź zapu• 
fzczone. Będzieli to drzewo niejako cha­
rę al~o mdłe , tedy nalać między jego ko· · 
rzeme wody napoły rozc~ynioney z fu.za„ 

mi 
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mi ~liwnemi, lub olejowymi, także y po~ 
pioł z pieca-' zwłafzcza z winney macice 
pkrawkow fpalonych bardzo śliwom po-

maga. 
o W1ŚNJACH. 

Pochodzą z na{ienia koftek , które by ... 
wają fiane w Padzi;fnilm , albo ·w · Li~o"' 
padz~e , albo jednak ię fadzą. wyb1e­

·rając z ogrodow drugich , gdzie fam~ zko­
ftek wyrofną, a takie prętko fię przy1~ą; a 
ma być to przefadzan~e ~iefięcy ~m1emo· 
nych w jefieni. Przy1mUf! fię tez y fz~z~­
pione być mają jako Varro riaucza,wznme 
od dwunaltego dnia 'Gr~dnia ,_ aż do. koń­
ca Lutego , aczkolwiek fię y w Marcu 
przyimują fzczepione, tak z~ fk6~~ , jako 
y pniak rozdarty fwego rodz·~Ju, shwowy, 
albo morelowy, chocia y topolą , albo ja­
wor, jako niektórzy powiadają. Trzeba. 
to drzewo gł~boko w kopać , a o podał od 
fiebie na 30. ftop , potrzebuje też częftego 
okopowania y obrzezowania fuchyc~ Y 
:zbutwiałych gałązek ~takźe y d~ug1ch, 
które w gęftości będąc łacno uf ychaJą, gno·· 
ju też nielubi, y owfzem od niego fię wy~ 
radza y pfuje. Kfztałt jego tak ma bydz 
f prawi on , aby pniak tlodkieh wiśni był 

z.a.-



ISS NAUKA 

zapufzczon od ośmhi ftop , aż do dwuna· 
ftu w ziemię pod gałęzie, mniey albo wie.., 
cey według tego jako to. drzewo będzie n~a 
tłuftey, albo na buyney ziemi , zaś one 
kwaśnie , na fześć tylko ftop mają być za. 
pufzczane. A gdyby to drzewo poczeło 
gniC , albo but":ieć o~ jak•ey wilgotnoś~i, 
tedy trzeba w mm dz.mr~ wywiercieć dla 
wychodu z bytniey wiłg0;tn.Qści„ 

o Wt.OSKIM. 01,ł..ZltCU.U„ 
To drzewo of obliwey w ziemi pulchney 

a tłuftey rado fię rodzi. Sieją orzechy, lub 
fadzą ty~ obyczajem ja.ko y migdały, tych 
że t~ż M1~fięcy tylko ii któreby chciał 
f'adz1ć Mlefiąca Liftopada ł trzeba ich na 
:tło_ńcu ~rzyfufzyć, aby z nich wyfzła ~by· 
t~1a ~1lgotność, dla którey zginęłyby w 
z1emt Zaś gdy w Styczniu „ albo w Lu· 
tym chcefa fadzić, mafz ich pierwey w 
wod.zie ~omoczyć proftey. ./\. mają hydź 
W z1em1 fadzone na bok. , cienki koniec 
na pułnocy ob_róciwfzy, a to ma bydź;, 
pr~egrodzce p1erwey., aby fię tam pierwey 
powzięły, niż do ogroda były przefadzo­
ne. Prz~fadzanie ich w fuchych y w cie­
płych kramach ma być na końcu Paźdz1er­
l'lika, y owfzem gdy juź lift z ~ich opadnie. 

A zaś 
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A zaś w zimnych w Lutym y Marcu, ale 
w ftronach wolnych, oboyga czafowmoż~ 
być przefadzane, wfzakże t.ak aby w zi~1-
nych krainach dwuletnie orzechy ,a W cie­
płych trzyletne , były przefadzane , pod 
macicę korz.eniową podłożywfzy ka· 
mień „ albo ikorup~ jaką, aby kor~eń fi~ 
odraził na ft.rony nie roftąc proftn w zie,­
mie , bo to drzewu temu fzkodzi. Spo­
dek tegn drz.ewa ma być krowińcem oko­
ło obkładan,a w dołku popiołem, trzeba po­
trząfnąć, a ta w z.imnych ftronach, gdyż 
w ciepłych piafkie1't grubym mafz potrzą. 
fnąć , apy korzeniowi chłod dawał czafu 
gorącości, o popiele też powiacif ją, iż ~u­
r.ę fubtelną temu drzewu dawa y mnoze­
nie owocu. Potrzebuje też głębokiego 
wkopania, a to według wielkości drzewa, 
także też y rzadkiego rozfadzania pięćdzie­
fiąt ftop, albo czterdzieści przynaymniey 
od fiebie, bowiem to drzewo tak cieniem 
fwym, jąko y dz<lżową wodą z niego ka-· 
piącą fzkodzi wfzelkim drzewom bliikim , 
tak f w ego rodzaju jako y cudzego. Mo­
że też bydź to drzewo fzczepione W ro­
dzay fwoy choć y Iw śliwę Miefiąca Lu­
tego , jako Albertus p,owiada, a tak ~na 

hyc 
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być odprawiano, aby fam pień gładki o~in 
albo ~ziefięć ftop wzroił od ziemi, niżb; 
g~łęzie ~yły zapufzczone ku rozkrzewie-. 
nm , ktor~ z pierwodku mają być profto­
wane wzgorę, potym zaś ku dołowi ie na~ 
chylać. Czafem też ma być odkopowa ... 
~.o, aby dla ftarości od ziemi _niebutwiało, 
izby tak ftwardniało y wyfchło od fł • • d . onca, 
Y tez. 0 wiatrq to,coby poczynało butwieć 
od wilgotności. · 

, GJlSIENNlCl!l 1AKO TRĄCIĆ. 
J~ko Palladius pifzę, przeciw rdzy,któ'l 

ra ~e mgły bywa, poźytk• zarażająca, na­
łcłasć ~lew ' albo jaki.ey mierzwy y tu y 
ówdzie .P~/ ogrodzie ' kt6ra uia być zapa .... 

. łona. ~1ed.r ~gła ~oczyna powftawać ' 
będz1eh tez gdzie wiele śiimakow me m· 
fzego n.ie może, ieno ie obierać ' 'przeciw 
gąfienmcom uczyniwfay dol jaki w po­
śrzodku ogroda na fofzy włożyć tam klo •. 
dę zgniłą, potym tam nanofić mrówek 

I 'ik k I z rofzrow1k . . a, 6tore gdy fię tam zaftan0-wią , 
w yt ie gą 1ennice po ogrodz' . dz . • · 1e poje ą, 

a czymą te.z to mądrzy Ogrodnicy' gdzie 
fię g~fienmce na drzewo rzucą, tedy na. 
fadzaJą na nie mrówek co naywięcey po~ 
rnazawfay drzewo u dohr w .około. ma~ią 

aby 
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aby mrowki nie śmiały złazić na dol, tedy 
one po drzewie łażąc wfzytkie gąfienice po­
gładzą. Gdzieby zaś mrówki bardzo 
fzkodziły ogrodowi , tedy pogin~ gdy ie· 
no ferce fowie będzie włożone do mrowi· · 

· firn, albo ftłukfzy lebiodę z fiarką, potrzą­
fuąć dziur" kędy mrówki łażą. A \eśliby z 
inąd przychodziły : tedy wfzyft~k ogrod 
przy płocie obfypać p9piołem, albo wa­
pnem megafzonym, a gdyby drzewu fzko„ 
dzyły mrowki , tedy pomazać olejmn. .. u 
dołu drzewo : żadna tam nie polezie poki 
oley nie ufchn'ie, 
KAPUST~ IAKO SADZIĆ , Y tuED~ SIAĆ. 

, Sianie kapufty może bydź w Lutym , 
Marcu, Kwietniu y Maju owfzem przez 
wfzyftko lato, a którą fleją w Sieq;miu , 
może bydź fadzona w Wrześniu albo w ' 
Pazdzierniku. A gdy będzie dobrze opa· 
trzona na zim" 1 tedy mogą bydż .głowy 
w poście, albo trochę z wielkieynocy, ale 
będzieli poźniey fiana, tedy zimy nie 
przetrwa ' dla mrozu. Sadzenie kapufty 
ma być takie, uczyniwfzy dołek w ziemi 
palcem , al\>o kołki-em a może koniec ko• 
rzenia urwać, aby fi~ niewywinął wzgórEG, 
kiedy b~d~ie w ziemi~ wfadżon, bowiem 

to 
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'to iemu bardzo fzkodzi' a trzeba fadżiĆ 
rofadę niedrobną, ale co naylepiey wrolła 
kt I fi • „ • 
. • ora acz ię hu~rychło przyimie ' wfzak-
~e. trwalfza będzie łepfza. Niepotrzeba 
te~ k~rz~nko~ gnojem obkładać fadząc , 
am ~1em1_ -obierać miękkiey , bnwi~m 
,przyutu~ fi~ ~, ~a ż~emi miernie tWardey , 
aczkolwiek {1sc1e me jako powi d . . 

r. k , , ę n1e1e.r 
w1za oz zas moc weźmie , 3·ako fk"' 
'd f: fi . . ... ro 

e zez padnie. Ma też byc fadzona kapu-
fta fama ~a f ~ym zagonie rzędem nie gę· 
fl:o, aczkolwiek przy niey na drugich za• 
~onach ~uż~ rość cebula, marchew, albo 
mfze pozytkt '. nlbo też może ją fadzić rzę„ 
d~m , albo d~iema między cebulą y czofn· 
k1~m , ·a.Ie me gęfto ) bo im rzadziey bę­
dzie ftac_, tym Więkfza roscie. Ta zas 
kapufta, która. o:a zofi;ać .na' zimę) ·aby ry• 
c~ło była na w1ofn~, może być fadzona 
m~ędzy ranną a wielką kapuftą iż gdy oną 
w1elkę wytną kapuft~ na zimę, tedy ta fa ... 
ma zoftanie na zimę na zagonie. 
ABY Gi\S.~NICE, KAPUŚCII!: NIE SZJtODZt:LY. 

. , Chcefzli b~c gafiertice kapufty nie pfu• 
ły) warz ilomrtę trzylf!tnią > lub fta.rfzą , ą 
wywa~zywfzy wymyi ją; w rofole który 
zoftame maczay nafienie kapuściane. kt~ 

re ., 
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re po tym bef piecznie fiey , a tak uczyni w· 
fzy , będziefz miał kapuftę wolną od gą-
fiennic. , . 

LA TOROSLI JAKIE OBIERAĆ, A z l{TOREY 

STRONY DRZEWA MAJ_t\ .BYĆ SZCZEPIONE· 

Latorośii też ku fzczepieniu mają bydź 
obierane pł'Ortne, to jeft na których nie 
roafz pąkowia ku kwitnieniu fprawionego_. 
bowiem wfzytka lrtt>C któraby miała być 
k'u pomnożeniu fzczepu) idzie ku onenn.1 
pąkowh :i: któreyby miał być owoc, a tak 
nieprzychoclzą ku dobremu wzroftu fzcze· 
py,które ryąhło rodzą: przeto lepiey obie„ 
rać latorośli młode dla tey przyczyny. 
Wfzakże trzeba takie ~ohierać, na których­
by fiEG pokazowało pąkowie miążfze a nie 
drobne • albo zapęziałe. Bowiem gdzie 
będzie pąkowie miążfze, znać iż też tam 
j.eft obfitość fiły ku dawaniu owocu, która 

naywi~cey należy ~a zac~~wani? fię w 
tłuftey a miążfzey w1lgotnosc1 , , ktora fię w 
pąkowiu miążfzym też okazuje'. Maią też 
być rzezane ftrony drzewa ku wfchod11 
fiońca, bowiem z tey ft.rany więcey niż z 
infzey dla miernego palenia y oświecania 
fionecznego zamyka fię w gałEtzi ciepło y 
wilgoć doftatecz.na. > w k,tórey tey obojey 

rze· 
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rzec:t;:y ~amyka fię żywot y trwało~e·, :icż· 
kohviek też y infzych ftron drzewa Iatoro~ 
śli obrzezane przyimują fię, gdy _ będą 

mieć należytości fwoje. Potrzeba też 
'Wiedzieć, iż chociaż rozmaite fą obyczaje 
fzczepienia , przez które y fzczepy fię ko­
chają y drzewo fię przemienia z płonności 
w ukrocenie , wfzakże to naypierwfza y 
naypofpolitfza jeft nauka, żeby pniak był 
rozfzczepion poprzek, y latorośl też z in• 
fzego drzewa w podłuż aby była obrze­
~ana aż do połowicy drzenia, potym wfta­
Wiwfzy. zalepić dobrze wofkiem, albo 

_gliną. one rany, aby tam nie zachodził 
• defzcz, ~ infza wilgoć fakodliwa. Trze 
ba też dobrze obwiązać , aby fię rany nie 
otworzyły' albo latorośl fię nie ochwia~ 
ła, a fkoro rana ona zarośnie fkura dobrze, „ 
tedy wierzchnia latorośl będzie dawa~ o 
woc. 

NASIENIE RZECZY• OGRODNYCH KIEDY NĄ 
iSCHOW ANIE ZBIERAĆ. . 

Nafienie ma być zbierano gdy już furo­
wość a zieloność wfayftka z niego wy­
fchnie. A korzenie w ten cz-as gdy lift 
jego pocznie opadać, kwiat na lekarftwa 
tedy ma być -zbieran gdy . fi~ prawie roz· 

two-
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tworzy , wfzakże niźli pocznie opadać. 
Ale całe ziele, tedy ma być kopane gdy 
przyidzie ku fwey doyzrałości. 
O TATARCE GDZIE, A KIEDY J~ SIAĆ,Y K11:· 

DY Slljl NA YLEl'IEY RODZI. 

Tatarka naylepiey fi~odzi w miernych 
ftronach, y · też w miernym powietrzu a 
wilgotnym. Ziemi potrzebuje tłuftey a 
pulchney, zwłafzcza gliniafl:ey, bowiem 
ona ziemię bardzo wyfufza, y chudą czy­
ni. Poipolicie ją fleją w ciepłych ~mi­
nach w Miefią.cu Lutym , y Marcu. Ale 
w zimnych ftronaeh w Kwietniu, którey 
bardzo pomoże ku rychłemu weyściu w 
poźnym fianiu , gdy będzie odmi~kczo­
na moczeniem , zwłafzcza w gnojowey / 
wodzie , w ogrodach, albo na rytych 
.grzędach dobrze fię rodzi, trzeba · z niey 
ziele pleć, a mgła iey bardzo fzkodzi, tak, 
iż też od niey ginie, przeto na mieyfcach 
równych lepiey fię rodzi gdzie ~ewfząd 
flońce dochodzić może , y oświecać , a 
zaś w zadufzy , albo w, cieniu , nie ma· 
:i"e fi" rndzić. 

o MANNIE. 

Manna, którą fieją jeft dwojakiego ro· 
clzaju, jedna rumiana , druga biała, cza-

K fem 
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fem też druga będzie bielfza niż jagły, tak­
że jedna wyżey roście niż druga. Ta tedy, 
która wyżey roście, dłużey na polu trwa 
niż fię doftoi, ale nifka ta mnieyfza bywa 
mż pro fa , a f polem fię też z nim doftawa. 
Potrzebuje manna ziemi tłuftey więcey gę­
ftey niż pulchney, bowiem ona też ziemie 
bardzo wyfufza dla zbytniego wyciągania 
pokarmu,którego potrzebuje wiele a rodzi 
fię na mieyfcach bagniftych , a na ziemi 
nowey pierwfzy raz zoraney naylepiey 
roście , y owf zem na nowey rdi gdzie 
żyto , albo któreżk~Iwiek zboże naypier­
wey fiane bywa wyfili fię dla zbytniey tłu-

. ftości ziemi, przeto lepiey tam naptzod 
mannę fiać, aby tak zbytek tłuftości był 

wyciągnion. Siejąją też na gnoyney zie­
mi , a na twardey , może też być fiana 
między bobem , tam gdzieby rza~ko by-. 
ło po przeplewiemu bobu. W miernych 
ftronach fiana bywa na oftatku Marca y na 
początku Kwietnia, _wfzakże w ciepłych 
krainach może ją ramey fiać . ale mann~ 
nilka a drobną może fiać każdego czaf u 
kiedy y profę, bowiem f polem z nim ro­
ście y fpołem fię z nim doftawa. Przeto 
ludzie niektórzy miefzaj~ jey nafienie mię-

dzy 
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dzy ber, albo mi"'dzy profą, albo y wfz~ 
tko troje wefpołek, a takowego nafien1a 
nietrzeba wiele , na ftaiani~ tylko ofmą 
część korca. Nafienie to piętnaście _dni,_ 
albo naydaley dwadzieścia leży w z1em1 
niż wznidzie, a gdy wznidzie źdźbło man· 
ny choć jefzcze małe będzie, tedy wierz­
chy ścifkają na początku Maja , a tak Ie­
piey fię krzewi zie!~ , a zaś, V: Cz~r­
wcu dn1gi raz ją ścifirnJ~ y o~opują zeby; me­
poległa, albo nie zw1ędmała ?~ iłonc~ , 
tamże w Sierpniu albo w W rzesnm , zb1e· 
rana bywa, żnąć ją przy famey ziemi, po­
tym farne liście , albo pałki obrzynajl! ku 
młoceniu~ 

o LNIB:. 

Len potrzebuje powietrza mierne'go, zie­
mi też pulchney , a tłuftey, która im, 
tłuftfza b~dzie, t~m fię1 t_eż .len ~iękfzy 
rodzi , na chudey zas z1em1 zdzbło hę· 
dzie cieMze , y przęd~iwo też krótfze , a 
od tego nafienia rola fię bardzo wyfufza 
y niepłonna ftawa , przetó potrzebuje po­
mocy częfto gnojenia gdzie ma być len 
czefto fi.an. Rola dla niego ma być raz 
pr;ed zimą orana, aby fię tak fkiby przed 
Zima leżąc.e fkrufzyły od mrozu, ili.oro po 

... K:a Zl-
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zimie , ma być orana drugi raz, a gdy ją 
dobrze defzcz przemoczy , tedy orać y 
trzeci y czwarty raz , iż fię ziemia dobrze 
fkrufzy , wfzakże tak, aby pierwfze ora• 
nie było głęboko, -wtóre mniey głęboko, 
a tak co daley tym miałczey ma być rola 
orana. Sianie jego naylepfZe bywa po 

/ pełni Kwietnia aż do końca jego fchodu , 
, a ma być fian nie głęboko, ale po wierz­

chu, tak iżby ziemia tylko na dłoń miąż· 
fzo nafienie przykryła gdy broną powle· 
czona będzie. Moź~ też być fian len 
przed zimą w krainach ciepłych, gdzie by 
iemu zimna nie fzkodziły , a tam lepiey 
fię todzi na ziemi miernie twardey, niż 
na f ypkiey, albo pułchney, a nie potrze. 
buje też zbytniey tłuftości , albo orania 
więcey niż dwakroć , byle tylko ziemia 
była fkrufzona, a po fianiu aby naftenie by~ 
ło powłoczone broną. To ziele ma być 
dwakroć , a pilnie wyplewione od chwa· 
fi:u , ,:zwłaiZcza od kaniey przędze , ktÓ· 
fa len fplatając, bardzo iemu fzkodzi, prze­
to ma b~ć w czas wyrywana , póki fię ob. 
wiiać ni1: pocznie aczkotwiek to lnowi fako„ 
dzi bardzo gdy go kto pelza chodząc po 
niµi , przeto potrzeba fi~ mieć na baczno· 

ści 
ł 
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łci w plewieniu, zwłarzcza gdy już wzgu• 
rę len wzrafta, aby był rękami przed fob~ 
przegarnion , tam, kędy ma być n~gam1 
deptanie, jako też y od fuknie aby nie ~y~ · 
połoman, ale w pierwfzym plewieniu pok1 
jefzcze len młody , nie potrzebuje takiey 
oft:~óżności , bąwiem jemu nie wadzi cho-. 
ciażb-y też był przytłuc.zon, gdyż on zno„ 
wu wftanie. A gdy już fię zapala od fłoń· 
ca, ' tedy fię godzi wybierać, 

1
a tego dnia 

g~y będzie wybr~n , .ma byc pod dach 
wniefion w fnopk1 związany, aby go rofa 
nie zmoczyła, od którey więc Jen czernie· 
ie. Potym gdy zefchnie nafienie, kijan• 
kami ma być otłukano. 

o KONOPIACH. 

Konopie też lnowi naturę mają podobną , 
przeto też takiego p.owietrzaly ziemi po­
trŻebują , wfzakoż jey nie trzeba tak_ wie­
tekroć orać , jako len. .A kto chce mieć 
dobre konopie ku powrozom, trzeba je 
fiać na ziemi co naytłuftfzey, gdyż na ta­
Jdey wyrofną wyfokie konopie, miążfze 
wiele fkury y włokna na fobie mające , a 
im rzadziey będą fiane, tym wi1tsey będ~ 
krzewifte. Ale kto chce mieć-1cfa1opie na 
plÓtllO albo na jakie fzat~ I ma je UaĆ na 

.1\.3 . ro· 
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ró_Ii ~iernie tłuftey, pulchuey, a nie jako 
m1ą~fze.y , bow!ei;n na takiey rodzą fię ko­
nopie me krzewifte, ale fmagJe. jako len 
wy foki, ~ takie lepfze będą na płótno, y 
na mc1 , na fieci rybitwom , które za­
wfze trwalfze bywają z konopi, niż ze lnu~ 
gdyż konopiom nie tak rychło fzkodzi wo­
da, j~k? lnu, .bo~iem on prfGdko od niey 
~butwieje. Siame konopi nay1epfze na 
~ońcu Marca bywa, aż do końca Kwie­
.m~a. w.ybieranie ich ma być , kiedy fifC 
lUZ nafieme doftoi. Potym je wziąć w fno. 
pki, y kłaść i eden przy drugim, albo na 
~rugi, tak, iżby. nafienie, albo wierzchy 
Jednego fnopka lezaly na wierzchu drugie­
go, a·korzenie przeciw fobie z kraju. A 
gdy tak będ~ ułożone, tedy trzeba nafie­
nie, albo on' wierzchy przykryć trawą , 
albo mierzwą jaką, a przyłożyć kamieniem 
albo czym cif!lżfzym, aby fię tak nafienie 
leżąc doftało jako ma być , tedy po fze• 
ściu, albo po ośmiu dmach zebrawfzy mie­
rzwę dobywać konopi , y wybijać nafie­
nie kijankami na, płachcie albo na ziemi 
gładkiey , a nie bardzo twardey·, bowie1n 
y rychley, y lepiey fię wybije , gdy fi~ 
tym fpofobem odleży. Ale konopie, któ-

re 
1. 
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. f:am·ice al1-o fufzki które nafie-re 2ow1ą , ' . . 
. . maJ·ą , trzeba wybierać dz1efięć dni 

n1a me ' . · b. I . . .1. f: · albo gdy JLlZ 1e e-pierwiey mz 1 amice , 
ją: a tak ie fpołem moczą, jako y len, tak 
długo, póki fię {k.ura od głąba albo o~ 
drdzenia nie pocznie odłupować. On~ zas 
konopie, które będą miążfze , a gałęzifte ' "­
·ako drzewka: mają bydź dłuźey mo· 
J I d • •ko czone a fkura ma być z nich z z1erana,Ja 
ł k ' d bowiem ie trudno złamać 
y ~ zl. rzewaaJ·~dnak fk.ura prędzey fię da~ 

w c1er 1cy, . 
obłupić , gdy odmoknie. 

o RZEPIE, 

Rzepa potrzebuje ziemi tłuftey Y puI­
chney , a tak bardzo f ypkiey , . aby była 
prawie jako proch mia~ka, bowiem _na ta­
kiey naylepiey fi~ rodzi. Je~ nafie~1e ~by 

n.0 po roli nie padało fieJą z piaik1em 
gę1~ fi . 
zmiefzawfzy, bowiem rzadko iana w1"-
kfzą bywa, a przeto gdzieby bard~~ gęfta 
tedy naylepiey ją przery~ać gdy JUZ ~oc 
weźmie , a one zaś wyrownaną fadz~c ~a 
próżne mieyfca. Także częfte p!ew1e~e 
a przerywanie z niey chwaftu., w1elk~ Jeft 
pomocą ku rośnieniu. Czas Jey fi~ma. o,d 
ofr.atku Lipca, aż przez :wfzyft.ek S1erp1en, 
y daley troch". Też ją fieją na gołe~ ro· 

K4 li I -
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li, aczkolwiek na ściernitk\.\ może być fia· 
na, g.dy ~ylko będzie dobrze zorana , a 
nafieme miko ma być z1'em1·ll J ~ przyw eczo-
ne ' bo niechce głęboko leżeć. Może też 

być fian~ rzepa między profem, albo brem, 
~to gdzie ?ędzie/rzadkość' a mieyfce pró­
zn~ .po wtorym ~rzeplewieniu: rodzi fię na 
roh J~Wney „ bowiem niedochodzenie Hoń­
ca w1.e.lce J e~ fzkodzi , a gdyby tak fucho 
?yło i~by memogła być fi.ana na mieyf cu 
~ey obieranyr_11, t~dy jey móże nafiać gęft.o 
pko kapuft.y mdz1e na roli chociaż wodney 
al~o zacmioney a potym gdy trochę odro-
ście, tedy J· ~ przefadzać czafu d . . pogo nego 
na z1em1ę do?rą, która j'ey lepiey lubi, a 
te pr~efadzeme ma być po defzczu od koń­
ca S1~rpnia, aż do połowicy Września. 

o PASTERNAKU. 

~afternak fięją Miefiąca Gtudnia, Sty­
czma, Lutego, y Marca w ziemi tłuftey 
pulchney, gnoyney a gł~boko wzry;.ey: 
Jeft też dwojaki: jeden domowy d . 1 , b , rugi e-
sny o oy.~a korzeń jeft grubeykarmi,mniey 
tucz.y, n1z rzepa; ma w fobie niejaką cier­
pkosć ' dla ktorey wycieńcza ciało moc-7' 
wyro?zi , y. upławy niewieście p;budza~ 
~a tez w fobie nieco ciepła zapalająceo-o 
dla tego ku cielefności pobudza &c. i:; 0 ' 
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o MARCHWI· 

Marchew ·potrzebuje ziemi tłufte~' 
ł. k · oyna zie• 

a dobrze uprawney • w z:i oz gn . 
mia iey nie lubi ' ale na zi~mi ?dz1e kapu· 
ftę biorą naylepiey fię kocna pko cebula 
rodzi fię w każdey krainie, .tak. fam.a ofo· 
bno fi.a{'la, jako y z drugiem1 pozytkt. Mo• 
że byc flana na zim~ , ~{to j~ c~c~ ~ano 
roieć n-; Wiofnę , wfzakze po{pohcie )Il W 

Marcu fieją. Niechce też być ~ęf1:o ~an~, 
dla tego miefzają mądrzy?gro~mcy z1em1ę 
między n-afienie ' gdy 3ą ma~ą fiac, aby 
tym rzadziey padała po zagom.e.. Pot~ze· 
buje też y plewienia .g.dy .odrosc.1e, b,ow~e~l 
chwaft. jey fzkodzi, iz me moz~ w m1ąz­
{zośó rość. Kto też chce aby nie rofła ro· 
gata, ale profta , tedy trzeba nafienie jak 

aylepiey utrzeć , aby fię otarło od mchu, 
n · · b ' fi }ltórym obroilo. Moze tez yc iana y 
wśrzod l:;i.ta około S. Jana a będzie gotowa 
11a jefień, kt6rą zowią iarą marchew. 

ZNAKI POZNANIA :MIEYSCA WODNEGO. 

Znaki .pewne, a nie omylające pozn~· 
wania mieyfoa wodnego fą te: jeśli na kto­
rym mieyfcu z dawna nie była kałuża, al­
bo wilgość ziemi niejalrn , a tamby wy­
roila fitowie , złotowiei::zba, olfzyna, to-

pola, 

J 
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pola, trzcina, hlufzcz , albo którekolwiek 
infze rzeczy w wilgości fię kochające, a 
gdy którą rzecz takową tam naydziefz, te­
dy na onym mieyfcu wykopay dol trzy 
ftopy na fzerz, a pi~ć w głąb , w 1{tÓrey 
wftaw około zachodu flońca kociołek we­
wnątrz czym tłuftym pomazany , choć 
konewkę cynową , albo niejakie ołowne 
naczynie, tak przy lożywfzy lafzczkami • 
przyfyp dobrze ziemią. Nazajutrz od­
krywfzy, jeśli w onym naczyniu przy 
ftronie krople niejakie będą nalezione, pe­
wny znak jeft tam blilkiey wody. Także 
garnek nowy od gancarza, nie wypalony. 
tylko dobrze wY;fufzony, gdy tymże 
fpofobem będzie wftawion , ' jeśli tamże 
przez noc odmięknie jako · fzczera glina , 
znać iż tam źrzódło wodne niedaleko. 
ZIEMI~ MOKRJi, WILGOTNfi, A KTEMlJ 

NIEl'LODNA JAKO N.APUA WIĆ. 
Będzieli też zie"mia bardzo wilgotna y 

mokra, a z tey przyczyny niepłodna; mo-
że to być uikromiono, Wykopawfzy na 
dole przekopę,uczyni ć broźdę wielką przez 
pośrzodek roli, którąby woda żbytnia ście-. 
kala aż do prze.kopy, a· tak fię rola będzie 
ofufzała, może też wit;;cey przekop , lub 

do-
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· ·r. ev ftro-. • zy roli na niziz „ doły czynie pr · · k· ni~ przywo-
. dług potrzeby, a u 

nie , we rzez zacrony u-
dzić brozdy poprzec~ne :ka ku d~łowi fię 
czynione, aby tak, wbzdy . fufzona. Jeft 
, . a tak rola ę zie o sc1ągała, f .. role zbytnie mokre gdy b~­
rzecz pewna, iz d po-

i b bobem ofiewane • te y . 
da lnem , u . r albowiem 
t·y" m ftawają fię rodzayme~ ze , . -

z korzeniem bywają wy iż takowe ~zec_zy którym wiele fię wy-
rywane z z1em1' zda . wilgotności z niey , 

. . wycho z1 d 
ciąga , y u mierności przycho ząc y 
przeto one k . odradza. 
fużfza b~dąc ' lep1ey poty;m . . 

PcHLY GUBIC. , 

ć tą· K . kramny w „ wodźie warzy , min , 
dł Polewac. -wodą po ogęPRZYDA TEK 

• SZTUK Go-, H CIEKA WOSCI ' y N IEKTORYC 1 

~ O KONSERWOWANIU RO-SPODARSKICH' 

UKTOW PRZEZ CAL'i ZIMF2· ŻNYCH FR co.i <OJ o 
o <:O:> CO? ' ć 

y GRUSZKI JAK KONSERWOWA 
J ABLKA ' BY ZA WSZE 

PRZEZ DLUGI CZAS ' A 

. ŚWIEŻE BYL y. . 

• b' ·ać pod czas p1ę-Trzeba one z drzew z iei 1.0
_ 

d · potym ' knych, y fuchy eh m' a , u-
''. lub lnem obwij. ać , jednak na to • r nopią . wa-
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ważać ' ab~ jedno drugiego fię nie przy· 
tknęło '. dop10ro pakować w beczki' lub w 
fkrzynie y n. · • fi : , . ~01.1.~wic na uchym mieyfcu, 
gdzie mroz doysc nie moze M . . f · ozna one 
~ez_ kon, e~wo~ać w Romie na górze, lub w 

- J~b1e, ~ozie wilgoci niemafz,albo też w piw· 
nicy,zeby tylko od mrozu befpieczne były. 

o PIGWACH. Te można tym fa mym f pofobem kan-
. ferwować ' jak jabłka y grufzki od 

których jednak trzeba one bardzo d;leko 
trzymać , ponieważ zapach mocny od pi­
gwow bardzo fzkodzi J·abłkom y 
f: l . . ' gru. 
z mm ; me mozna też one eh , . b" 0 . . owac w 1z· 
I?' g zie. wm.ogi:ona powiefzone fą ' albo 

~ezą' pomewaz pigwy przed' czafem gni­
ją ?d zapa7hu' który winogrona z fiebie 
dają, y ktory onym wcale przykry jeft. 
Jednak fip pirrwy I · . 

. <;. o nay epiey konfonvuJą, 
trzymając Je w fieczce. 

o WINOGRONACH. 

powiąza1ć one na nitce po ~ednemu, lub 
~o dwoch' y powiefić w izbie fuchey 

gdzie mróz dóyść nie moźe p n ' 
0 . · ewny uaw-

ny grodmll w Hollandyi podaje- na to je-
fzcze lepfzy fipof ób to J·en.. . „ b 

. , ii, • wziasc ecz. 
k~ ' lub ikrzy ni~, wyf ypać dno piafk1em -

fu-
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fuchym, y ciepłym_, obłoży~' li~~iami win~ 
ncmi fuchemi , dop1bro kłasc wmogrona , , 
te przykrzyć liściami terni fame1~~ , Y o'b­
fypać piafkiem na palec wyfokosc1 , Y t~k 
fobie poftępować, aż beczka lub fkrz~rna 
mpełniona będzj_e , a potym p9ftaw;~ na 
mieyfcu fud1ym, bezpiecznym o.d mrozu. 

oWISNIACH 
Y 'LUBASZKACH. 

Włożyć one w naczynie dobrze opa· 
trzone, aby woda nie dofzła, wp\1~ 

_ścić do ftudni, y tam pod wodą one kon­
f erwować, gdzie fię przez całą zimę trzy­
.{IlaĆ będą. Jednak trzeba. te dwa owoce · 
każdy w ofobliwe naczynie włożyć. 

O - .K.As'zT AN ACH 

T e fi~ długo konferwują , a jefzcze le ... 
piey w fkorup~ch [wo ich ~olących, niż 

bez nich zakopawizy ich w piafku; ale po­
nieważ myfzy bardzo do ~ich id.ą, lepiey 

, one w beczułkę, lub W naczyme f zklane 
źółcia od wołu około wierzchu pofmaro· 
wane w włożyć , y wzwyż opifanym f p~fo­
bem w piafek wfi:awić, jednak wprzody 
ten piafek dobrze fufzyc , aby kafztan?" 

11ie fpleśniały od wilgoci, a dopioro do P\" 

wnicy fchować. 
o 
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o WLOSKICJI ORZĘCHACH. 
Te w łupinach_fwoich fwieżych, y zie~ 

~o~ych'. t~k. Ja;c ~ ~rzewa zbierane J'ą, 
włozyć w piaf ek swrnzy w piwnicy kan~ 
ferwowany. Ni~którzy polewają piafek 
~odą ilo_ną, bo lu~dy długo Jeżą w farnym 
piafku nie zapraw10nym, to dofta·a fmak 
gorżkawy. J" 

STARE' y SUCHE ORZECHY' ABY TAK BYLY 

ZNOWU, JAK ŚWIEŻe. 

T~ki_e .orzechy włożyć w garnek, · mdać 
swiezey wody, w którey lezeć mu- . 

fzą przez 24. godziny; po których fpeł­
złych zlać trzeba owę wodP y znowu _ 
1 , , . , -i;, na 
ac sw1e~ef y tym fpofobem fobie przez ca-
ły ~ydz1en . co .2 4. godziny poftępować , 
d?ptoro wy1ąć je z wody y jeden po dru­
?1m obetrzy'ć; tak dobre y świeże będą_, 
Jakby dopiero z drzewa. · 

SPOSOB 
'KWASZENIA 1 Y NASOLENIA RÓŻNEGO 

WARZYWA. 

· . O Kapuśeie głowiaftey. 

pof~oli1ty z~yczay Gofpodarzow je.ft, że 
. wsrzod Miefiąca Października, a ofo-

?Iiwie I 6 . . zaczynają robotę koło tey ka­
pufty, Y onę w doły chowają na konfer­

wo-
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wowanie , lub też onę kwafzą, a to tym 
fpofobem-: trzeba każdą główkę na poło- . 
wę rozkroić, oderznąwfZy fam głąb y wy­
jąć z niey wfzyftko twarde, dopioro wło­
żyć 10. 12. lub też więcey głowek w 
hybel ofobliwie na to zrobiony, y ofobli­
wfzym nożem do tego zdatnym opatrzo­
ny, którym tę kapulłę fzatkuje. Wprzó-
dy trzeba już mieć na pogotowiu ku:(f y, 
lub beczki , n3. dnie onych położyc liście 
winne , na te kłaść kapulły owey iZatko­
waney łopatę drewnianą pełną, lub mniey, 
y pofypać folą, y karolkie111; co uczyni­
wiZy trzeba Ónę ubijać a potym znowu ka­
pufty nakłaść, pofypać folą, y karolkiem, , 
y ubiiać , ·a tym f po fobem fobie poftę­
pować póty aż beczka lub kuff a pełna · bę­
dzie , dopioro nakryć chuftą jaką czyftą, 
na tey położyć defzczkę , a na wierzclm 

· kamień. Trzeba co tydzień doglądać oko­
ło wierzchu beczki czyfto wychędożyć , 
chuftę, którą przykryta jeft wyprać, y tak 
nią jak kamieniem beczke zaraz znowu na­
kryć; tym fpofobem bę,dzie fi~ cały Rok 
konf~rwowała . 

o RZEPIE· 

\ Z tą fię prawie tym famym f pofobem po­
ftę-
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ftępuje : trzeba one nayprzód częfi:o ob­
łupić , a potym w drewnianym naczy­
niu żelazem umyślnie na to zrobionyni tłuć. 
albo też nożem krzywym, fiekać , dopio­
ro w beczkę włożyć, chuftą nakryć, y na 
wierzchu kamień położyć , a czafein 
wierzch od beczki wychędożyć. 

GROCH SZABLASTY 
JAK NASOLIC. 

Wziąć młody groch fzablafty y ścią.­
gnąwf zy z obudwóch ftron fkureczki 

te twarde, albo jak nazywają . żyłki, po­
krajać go w kawałki podług upodobania, y 
oparzyć . . Potym rozłożyć go na defzce 
aby oftysł; dopiero wziąść beczkę, poło­
żyć na dnie liście winne, naf ypuć foli, po­
tym kłaść groch, y foli naf ypać, znowu 
liście winne y fol , a na to groch, y tym 
fpofobem fobie poftępować, aż beczka 
napełniona będzie , wtedy na wierzchu 
położyć liście winne • a na tę chuftę , jakl! 
czyfh! _potym p~zykryć defzczką, y przy„ 
łożyć kamieniem; trzeba co tydzień do­
glądać, aby fię nie zepfuł. Ch'cąc go po- 1 

tym jeść , trzeba go kilka godzin w przód 
w świeżą wod"il włożyć , aby fól wycią­
gn~ła, . potym tak długo gotować aż w 

ca-
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cale miękkie franie , a dopioro można go 
na ciepło, lub zamiaft fałaty jeść./ 

o SZPARAGACH. ( 

Wziąść Szparagi , y oderzną,wfzy od 
nich to1 co twarde jeft, włożyc one w 

garnek, y nalać oćtu gotowanego ( ale że­
by w tedy już zir~iny był) niech tak w ąim 
cokolwiek poftoją; potym wyjąć ich, y 
położyć na jakiey czyftey C-huście , aż fu­
che będą. Dopiero włożyc w beczułkę, 1 
na1ać od:u świeżego tyle • aby, na wierz­
chu ftał , y trochę oliwy , a potym be-· 
czułkę czy tg naczynie, w kto re włożo­
ne fą; dobrz.e opatrzyc. Chcąc je potym 
ieść , można wyjąć ·tyle , ile flę podoba, · 
gotować one w wodzie, aż rni~kkie b~dą, 
y przyprawie oćl:em, y oliwą 

o SZAMPINIONACH. 

Wziąść Szampiniony, y na1ać wody 
niech w niey tak długo poftoją , ai 

1kórę z nich ściągnąć można, wtedy po­
krajać wielkie na kawałeczki , a małe ZO• 

ltawić całkiem : potytn włożyć w rondel, 
wody trochę nalać, y foli dof yć wf yp~ć, 
niech fię ,gotują. az w gorę póydą ' do­
pioro zdiąć od ognia, z1ać wodę, przecadzić 
Szampinio~y dobrze, aby wfayftka woda 

L ~cie-. , 
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ściekała , y włożyć one w tygiel, 
fzklanne naczynie; tym czafem trzeba · ocet 
gotować, wrzucić pieprzu, gałki mufzka­
towey , kwiatu mufzkatowego , y bobko­
wych liści ( to wfzyftko tłuczone) także 
trochę rozmarynu , niech to wfzyftko 
z oćł:em fię gotuje, a jak oftygnie, na­
lać na Szampiniony, y w naczyniu do­
brze opatrzonym fchować. Można one do 
różnych potraw zażywać , ofobliwie do 
fofow. . o LtJBAszKAcu. 
wziąć. Lu~atzki . wc.ze;n~, poodrzyn~ć 

komufzk1 y włozyc ie w naczyme 
f:zklanne od konfitur , lub w tygiel, a to 
tym fpofobem : nayprzód dno tego na~ 
czyni a pof ypać dobrze cukrem przefia­
nym , potym kłaść lubafzki , znowu cu­
krem pofypać,y na ten jefzcze kłaść lubafZki, 
y tak jedno na drugie, na oftatku nalać do­
brego oćl:u winnego, tyle aby na wierz­
chu ftał na dwa palce wyfokości; a potym 
naczynie mocno opatrzyć, y fchować aż 
do używania, kiedy fię podoba. ~. 

SP O SOB 
SZUSZENIA WARZYWA RÓŻNEGO y FRUKTOW. 

GROCH SZABLASTY IAK SUSZYĆ. 

W zi:tść groch faablafty , jak wyżey opi­
fano, 

Gospon·ARzoM~ 

fano, y opatrzyć go, potym · go wy­
jąć, przecadz;ić, rozłożyć na jakiey czy­
ftey chuftce ' y dobrże obciera~ ; kiedy 
już dobrze fuchy jeft ' wtedy włożyć do 
piec'U na fufzenie; tym fpofobem będzie 

. fię końferwował przeż kilka lat. Chcąc 
go potym jeść , trzeba go kilka godzin w 
przódy llloczyc w tiepłey- wodzie, a po· 
tym go gotownc ; wolno ~o fobie przy~ 
prawić na ciepłó , lub ńa !żiftin6. 

o SUSZENIU 
KAi>osTY WtosktĘY, Y J.AltMuiu. 

Zdjąć wfzyftkie liście ż głó~tvki kapufty 
Włofkiey, aż dd farnego śrżodka, lub 

jak nazywają J ferdufzka} które }'rzek.ro­
ić tl'żeba na półowę, na nitkach pówiefić 
około pieca, lub też rozłozywfzy one na 
ficie, poft:awić rta piecu, y pbmału fufżyć. 
liście od tey kapufty także łutzą J równie 
jak y liśćie od jarmużu, który pdnieważ 
nie rośnie w głwóki, nie może być inaczey 
fufzony. · ScoażE:NEiiA. 

Na fufzenie wiefza fię także na nitkach 
około pieca. 

KAR.tżOCHY 
jak fzufzyć. . 

T rzeba Wfzyftkie liście zdjąc, y te kofma-
L~ te 

( 
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te co przy śrzodku jeft: wyrznąć a po­
tym te śrzodki powiefi;Vfzy na nitkach , 
lub teżp-ołużywfay na 'ficie fufzyć. 

o SzuszENIU SzPARAGOW. 

N~ylepiey one pr~kłóć igłą, nitkę prze-
ciągnąć; y tak powiefić około pie~; ale 

trzeba cz~fi:o g.óglądać , aby ciepł nie­
zbyt na nie biło , boby rczerniały' y po­
tym w gotow,~niu nie miałyby żadnego 
fmaku. Kiedy zaś nie dof yć fufzone fą, 
w tedy fię wnet pfują, pleśnieją, y gniją , 
ofobliwie kiedy na wilgotnym mieyfou 
leżą ; trzeba one tedy twardo , ale poma- , 
łu y przy temperowanym cieple fufzyć . 

SMARDZE. 

'Z temi fię tak poft:ępuje w fuf'zeniu, jak 
z fzparagami'. 

FRUKT~ ROZNE 
jak fufzyć. 

chcąc jabłka y grufzki fufzyć , ~rzeha o-
ne niełupione na cztery cząfi:k1 poroz­

krajać , albo kiedy małe, to tyl~o na pó­
łowę, a potym one albo w piecu, albo też 
na fitach na piecu poft:awionych przy tem­
perówanym cieple fufzyć; nie trzeba zaś 
wfzyftko gęfto na kupie fypać' ale dobrze 
ro.złożyć, aby ciepło wfzędzie dofzło, y 

fru-

, I 
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frukta nie zmięknęły, zkwaśniały, Y zgi­
ły. Chcąc zaś wielkie y fl:odl~i e jabłk,a y 
grufzki fufzyć, trzeba one łupić na poło~ 
we, albo na cztery cząftki , jaJdię podo­
ba~, porozkrawać śrzodki , gdzie ziarna fą, 
wynnąć, dopiero te frukta w cukrze _fma­
żyć , potym przy temperowanym cieple 
fufzyć, cukrem pof ypać , y fchowac. 

o SUSZENIU PIC'TWOW. 

Łupić one wyrznąć śrzodki gazie ziar• 
, na fą , ;or-0zkrawać w kawałki grubo­
ści małego palca, y fufzyć. -

BRZOSKWINIE 
jak fufzyć. 

T e trzeba porozkrawać na p6łowę, wy­
jąć peftkę y fufzyć : albo t~ź tyle~ one 

tylko nakroić , aby peftlj:ę wy1ąć mozna , 
y fmażywfzy one w cukrzę, włożyć we­
srzodek na mieyfcu peftki migd,ał parzo-­
ny, ścifnąc brzoikwinie trochę, aby ~~ 
nie rozpadały, y przy wolnym cie,ele fu„ 

I fzyl.;. 
o SzuszitNIU ŚLIWEK. 

1 Na to troifty fpofób jeft: trzeba nay- , 
przód wiedzieć, iż dla nich tempero­

wane ciepło bydz mufi ,, inac;zey pękają, 
'Y z fokiem naylepfza effencya wychodzi , 

Lo na-
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n~we~ tak fię mocnp zmf!rfzczą, że :z nay.1 
p1~kmeyfzych śliwęk zrobią fie wcale ma­
łe , y zęfchną. Pierwfzy f p;fób je ft ten:. 
ft~f zyć one tak, jak fa me przeż · flę fą, w 
pieq1 ~ lqb fufzarni, ale n,ie trzeba one na 
~tą kła~ć , po~ieważ fię przelepiaią Ą pfu-· 
Ją' Y lo~ z mch wychodzi dla tego lepiey 
one na defzczk~ch po ftronach przybi-. 
t~ch porozkład~c, aby przewrncając one, 
~·~e P?f_p~dały, Drugi ftJofób taki : łupić 
~hwk1, na po.ku tak małą d?:iurkę zrobić • 
ze by pęftkę wyjąć mo?;na , y f pl~fzczyć 
trochę śliwki , potym, pQkłaść one na 
defzczkach y fiuf:z • I ·· . · · , . . ·' . . yc przy wo nym cie-
ple ; gopwro wło,żyć w beczułkę- ' lub w 
pudło~ wrzuc~wfzy tam y fa~ liści bobko­
wych „ p_rzy~ry~ defzczułką, y na wierz­
c?u k~urpeq _p9łożyć „ aby dobrze w ku­
~~e ~qftały. 'fę 'tym, fpąfobem fufzone 
shwk1 nazywają .ftę prunele; mążna też w 
ob~upion.e śliwk~ :pa mięyfc;u wyjętey pe­
ftk1 włozyć obłupione migdały · 1 b . · ~ u oi;ze-
ch~, . one pomału fufzyć ~ y tak konferwo­
~.ac _rik prunelę. Trzeci fpofób fufzenia 
shwek ten jeft: wziąść one , y albo tak jak 
farne przez ~~ fą , albo też obłupiwfzy 
wcale rozkro1c, lub też tylko tak, aby 0 • 

bie-
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biedwie półowki jedna pr.zy drugiey wi· 
fiały , przekłóć one drewniananym rożen­
ki em, y tyle, tego założyć, ile fię na ro­
żenku. pomieści, pof ypać aniżem, y fu-

fzyć. 
. WISNIE Y LUBASZKI . 

jak fufzyć. 
Te fię tym famym fpofobem fzufzą, y 

zażywająJię ta11:. do gotowania jako y 
do lekarftw. 

o Szuszn:NIU GLoGU. 

Zbierać one wcześnie , rozkroić na dwo­
je , y wyiąwfzy z nich ziarńka , fufzyć 

tak iak śliwki ~ 
SPOSOB 

JAK w PORZĄ.DNXM Gos,POD~RS'l:WIE PRZEZi 

SZLACHTOWANIE, W DOl'tU Z WIELKIM 

roŻY'tKIEM MOŻNĄ SIĘ VPRO-

W~DO,W ĄÓ MUlJSEM. 

L ubo przez cały Rok mięfa doftać można 
kupić u rzeżnika, tak że nigdy nie bra­

lmie, jednak znaczny pożytek jeft przy­
fzlachtowaniu domowym; albow.ie~ nie 
tylko , że mięfo tanniey przychodzi, mz; 
}iupując one w jatkach , ale fię też Gofpo­
darzowi takiemu ł6y zoftaje, y nie przyi­
d~ie mu drożey iak · mi~fo , u rzeżnika zaś 

' 
L4 da-
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daleko drożey jeft. Czas naylepfzy na 
fzlachtowanie jeft w zimie , a ofobliwie 

Iw ~rudniu , y w Styczniu. W gofpodar­
ft:v1e zwy~zayni e. fię fzlachtują woły , y 
w1eprze ~ rni~fo rąbie fię na kawały. 

SPOSOB 
}AK, MJ;lj;SO KONSERWOWAĆ PRZEZ DLUGt 

CZAS ~ JKK, QNE NASOLIĆ, Y WltDZIC. 

chc1c różnego mięfa tyle, aby vna długi 
czas w Gofpodarftwie wyftarczyło, na­

folić „ trzeba wprzódy mieć nu pogotowiu 
beczkę, lub infae drewniane naczynie po­
d~ug te~o ia~ fię wiele lub mało mięfa do 
na folema bierze ; w tedy nayprzód dno 

takowego naczynia folą pofypać, potym 
mięfo i'uz na kawały , porąbane mocno 
trzyć folą , kawał po kawale, y poło.żyć 

jeden na dmgim na dnie naczynia f-0lą po-
f ypanym ; między to mięfo można tu y 
tam fypac iałowiec grubo utłuczony, y ' 
kłaść liśc~ bobkowych, bo z tego fmak 
dobry na,b1era ; t? wfzyftko uczyniwfzy 
przykryc naczyme defzczką, y na wierz·­
chu położyć duże kamienie, aby fię mięfo 
mocn~ ~~zycifnęło , y f61 tym prędzey fi~ 
rozpuscaa; trzeba zaś co dzień dorrłądac 

cz.op od beczki c.z~fto 'wyiąć , y w~dę fio: 
llf! 

I 
GosPoDARZO:M. 

ną wypufzczać na czyfte naczynie, potym 
czop wetknąć , y tę wodę znow.tl wlać do 
beczki , aby f61 wfzędzie_ ty~lepiey wfią· 
kła, y to co dzień taeba .czynić. Gdy· 
by zaś tey wody Boney mało b~ło.' a. na 
wierzchu źadney, ,vwdy trzeba 1oh lulka 
dobrych garści wrzucić w świeżą ,wodę , Y 
wiać w beczkę tyle , a'tly ta woda trochę 
na wierzchu ftała. inaczey' rnięfo fię pf'u· 
je. Drudzy infzym f pofobern nafalują mię­
fo, to jeft: pof ypmą ~no\~1aczynia folą, ~o· 
tym kładą mięfo tak pk \~mo przez fię Jefł 
ni-e folone , y za kaźdym razem kładąc te 
kawały mięfa, folą pofypują, a to tak dłu· 
go, aż wfzyftkie włożone _je~t, potym po­
lewają one polewką, ofobliw1e na to prz~~ 
prawioną , która fi~ tym fpofob~m robi : 
wziaść kawałek m1ęfa, gotowac; częlł.o 
rzydiowae, y tyle foli wrzucić, J.ak d~ 
niego potrzeba ; niech fię tak gotuj~, az; 
połewka z niego ta.k klarowna biadz1e wy­
glądała rjak oliwa, że furowe jayko będzie 
pływało na nim, a jednak r~e póydzie na 
dno ( to jeft znak że ta polewka ani zbyt 
wiele , ani zbyt mało folona jelł.) poeym 
onę przecadzić , a jak oftygliie , wlać na 
mi~fo, które. w beczl.i~ włożone jefu. Trze-.. 

ba. 
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bajednak częfto, a przynaymniey co 3. 
lub 4. dni czop od beczki wyiąć, y tę po­
lewkę wypufzczać a potym znowu na mię­
fo one nalać. Gdyby zaś tey polewki u­
bywać miało, wtedy przylać świeżey wo­
dy Boney; tudziefż gdyby fię na niey krew 
lub !la wierz~h~. co nieczyftegQ pokazało, 
wtedy wypusc1c onę z beczki, znowu prze­
gotować, fZymować '· przylać świeżęy 
wody fioney, y znowu w beczk~ wlać.Nie­
którzy miefzają fól z falętrą_, przez. co mięfo 
nie tylko piękny kolo~ czerwqny nabiera, 
ale też fmacznieyfze fi~ robi , y dłużey fi~ 
konferwuje. _'l'o ntięfo. tym, fpofobem na­
folone, można. albo. iuż. tak,, ·ugotowaw­
fzy one ieść , alba ~ę~ powielić , y wę­
dzić: c~c u e tylko nafolqne ieść, trze­
ba one t . ymać na fuchym. mi.ę1fo\l„ y czę­
fto dog ądać, czy fię nie- pfuie, ą temu za­
biedz można przez częfte wypufzc~anie , 
y nalewanie polewki , jak fię wyżey opi­
fało ; wielce też y tą do te.go pomoże : 
zabić mocno beczkę , przerzucać ią co ty­

dzień. r~z lub. d~ayazy {albo przewrócić 
~o dzien , a ile raz'y z niey mięfa ile po­
trzeba, fię wyimuje, przylać świeżey wo­
(ly tłoney, y beczkę znowu mocno zabić; 

tym 
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tym f pofob.ęm mięfo fię bardzo dł~1go ko~­
fenvuje, y tak nafolone ma fwoje ofobh­
we nazwiiko, to jeft : PEK1':L FLEI~z. 
Chcac zaś takowe mięfo nafolone wędzić , 
nie t~·zeba one trzymać w · foli , lub W po­
lewce nad tydziet'i lub dwa, ale wyiąw­
fzy przekłóć fzpikólcem, przeciągnąć_mo­
~ny fzpagąt, zawiązać dobrze na w1~rz­
chu,, y powie~ć w kominie• to uczyn1~­
fzy podłożyć ogień~ .twardych d~ew m.ie­
fzanych krzewinami JaJo,wcowem1 , y m­
nemi , aby fię mi~fQ tym pr\dzey uw~-
dziło. . S.P OS OB. 
WYcIAGNlENIA z~YTECZNĘY soL! z MI~"' '• „ 

S.A, LlrJi~ z ~X~Y NASOLO~EY ALBO WF,;-

, DZQNEY. 

awinąwfzy mięfo lub rybę w czy~ą 
Z płachtę, włożyć w piaf ek.' y zo~aw~6 
w nim przę+. !).OC! „ zapęwme wyc1ągm~ 
wfzyft_kę f41. 

INSZY S~QSO"& WYCI.JiGNl;ENIĄ SOLI. 

Mięfo zbyt folone włożyć w ciepłą wo1 

dę , y kawałek cegły wrzucić , z tego, 

także fol odeydzię. , 
Mr~so, Y zw1ERZYNI\! JAK KONSERWOWAC 

Mięfo; y źwierzynę, napieprzywfzy y· 
pofoliwfzy mocno, odgotować, a gdy 

oft.y.., 
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oftygnie' wziąść tłuftość od tey żwierzy; 
~Y. o?gotowaney; a, gdy tego nie mafz, 
~wie~e .maiło' y rozpuścić: potym wło­
zyć ~wierzyny w garnek, nalać polewkę , 
w ktorey fię gotowała; a na tę rozpufzczo­
ną tłuftość , albo maiło tak aby na o· al­
bo j· palce na wierzchu ftało , y tak fcho­
wac. ·Tym f pofobern można onę w be­
cz:1 łce' gd~ie chcąc p~fłać. Ile razy fi~ 
zas tego m1ęfa lub źwierzyny wyimuje , 
trzeba zawfze tłuftość znowu rozpuścić 
Y nalać, aby fię długo konferwo.wało ' 

RoŻNE PTASZKI JAK K;ONSERWOWAt. 

o!k~b~ć pt~fzki; wyiąć wfzyftko z nich, 
, Y sc1ągnąc fkorę razem z oczami przez 

głowkę f pot~m .te ~tafzki pofypać folą 
troc~ę k'orz~m.a..m1 1;i.iefzaną, iak do pie­
czem~ załozyc na roznie, y kilka razy po­
le~ac .gorącym maiłem. Jak prEGdko na 
pał upieczone fą, tak zdiąć z rożna, aby 
oftygły; dopioro włożyć ptafzki W tyaiel 
'Y maiło, którym fię nalewały znowu 0 

' , . , ..;- ' roz-
~usc1c: a potym ie nim polewać. Gdy-, 

Y zas mafła tego nie dof yć było , y nie 
pływało n~ ptafzkach ro wierzchu ' wte­
~y trz~~a Jef~cze więCfY oneg<> wziąś.ć „ 
rnzpuscić, mech oftygv.ie jednalt tak, aby 

nie 

I 
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nie fiuzepneło , dopioro tyle nalać, aby 
nad ptafzkami na dwa palce ftało. 
INSZY SPOSÓB KONSERWOWANIA PT A SZK O W• 
Qfkubać ptafzki , wyiąć wfzyftko z nich 

razem z oczami , na tych mieyfcu wet­
knąć iałowiec, a potym włożyć ich w ży· 
to f ypane , jednak tak, aby jeden przy dru­
gim· nie leżał zbyt blifko. Można też be­
czułkę, lub fkrzynkę nafypać żytem, po.i 
tym kłaść ptafzki , znowu żyto na nich , 
y znowu ptafzki , a tym spofobem fobie 
poftępować, aż beczułka pełna będzie, ie­
dnak tak, aby żyto przykryło na wierz­
chu ptafzki , a dopiero fchować , y trzy­
mać na chłodnym mieyfcu. Jeżeli wielkie 
ptaki fą , to można jałowiec włożyć we-
śrzodek. 

RYBY Y RAKI· 
JAK KONSERWOWAĆ DLUGO ŻYWE. Je.ft to rzecz każdemu wiadoma, iż ryby, 

~·._y raki zwyczaynie fię chowają w fadzaw-
. ce ale ponieważ tego nie można wfzędzie 
mieć, a ofobliwie po Miaftach wcale nie , 
zaczym używają na to wodę zrzódłową 
przez ołowiane lub drwawniane rury f pro~ 
wadzoną, przez którą jako nie uftannie 
biegącą można przez kilka Miefięcy kon,-

fer-

( 
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ferwować ryby, y raki w kamiennych ko'" 
rytach. Ze ' zaś rzadko w domach taka 1 

woda zrzódłowa fię znaydttje ,.,\'można w 
czafie potrzeby ryby przyrtayrriniey kilka 
dni żywe konferwować. a to tym fpofo- , 
hem: Wziąść beczkę, prżewiercieć dziu­
rę w niey koło f pod u tak nifko iak mo..: 
żna , przyprawić rurę, y wody nalać, po­
tym czyftą wannę lub kuffę z rybami, na.: 
lawfzy w nią trochę wddy ; poftawić, y 
otworżyć rurę od beczki tylko trochę, aby 
woda pomału z niey fzła; y tym dłużey 
iey było. . Jak prędko beczka próżna, y 
wanna ; lub kuffa pełna , jeft, można tę 
wodę znowu wlać do beczki, iednak przy , 
wybieraniu oney z wanny na to uważać , 

I 

aby nie gnieść ryby, boby wnet ufnęły. 
Lepiey zaś wodą zrzódłową beczkę napeł-' 
nić, nii ftudniową; która zbyt twarda ł 
y zimna jeft; jednak moźna co dzień świe­
żey dola~. Można teź rybom dawać od-' 
gotowaną pfzenicę' wątrobę wołową, y 
chleb , y tak tym które fię w ko­
rytach, y w zrzódłowey wodzie chowa­
ją , jakd y tym które fię w wannie ; lub w 
kuffie chowają, ponieważ ryby nie tylko, 
()d famęy wody żyią podług mniemania 

wie . 
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'Wielu ludzi , ale też czym infzym fię ży- • 
Wić chcą. Wioząc ryby, a chcąc fię za­
trzymać z wozem, trzeba zaraz beczki po­
rufzyć , aby woda w nich będąca nie fta­
ła cjcho, inacz~y ryby zafłabieją, y wnet­
by ufnęły. 

' RYBY JAK KONSERWOWAĆ llEZ WODY PRZEŻ 

2. LUB ~· DNI; Y JAK ONE WIEŚĆ. 

\Vziąsć miękkie d~ ~hleba_, umo~zyć w 
wódce , y włozy~ rybie w pyizczek, 

ale to trzeba co 4• godzirty powtórzyć. 
o RAKACH. 

Można ich wradzić w kóryta z woaą, 
aby fobie tam wolniey chodziły, albo 

też włoży~ w gatki z dziurkarn'i umyślnie 
na to zrobione, y te opatrzywfzy dobrze , 
aby raki nie powychodziły, w korycie 
poftawić. Można ich też wrzucić w fza­
flik z wodą, y poftawić w piwnicy. ale 
trzeba te naczynie p~achtą przykryć, y 
zawiązać, aby nie pbwyłaziły. Chcąc, 
dobrze utuczyć raki, trzeba marthew w 
pafeczki krajaną odgotować w wodzie, y 
tę zlawfzy, dać im tak marchew do ko­
ryta, lub fzaflika. Drudzy daią im odgo­
otwaną wątrobEC wołową , odgotowoną 

pfzenic~, także pokrz~y, a te ofobliwie 
do-
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dobre dla rttkow fą, chcąc ich trzyma~ 
w piwnicy. 

RAKI .JAK TUCZYĆ w ZIMIE • 

Ugotować kartofle _miękk?, pokrajać w 
drobne kawałeczki y dac to rakom. 

O KOKOSZACH 
KTÓRE SJJE NIOS~ y o JA YKACH. 

Ponieważ jayka prawie nieodbycie potrze„ 
bne f ą w 1 Gof podarftwie , zaczym każ­

dy , jeżeli mieyfCe na to ma, bardzo do­
brze czyni , kiedy fam kury chowa; h<> 
może zawfae jak nayświeżfze jayka mieć, 
a te , które nie potrzebuje, przedać drogo 
w zume. Na to zaś trzeba mieć nay~ 

przód po dworze, aby fobie kury po nim 
biegać mogły, tudzież kurnik, gdzie ku­
ry przez noc fiedzieć, y tam też nieść fię 
mogły. W tym kurniku trzeba porobic 
grz~dy na dole y wyfoko .• aby kury na 
nich fiadac mogły, y od myfzow y fzczu­
row bef piecznie były; tam im też trzeba 
kilka gniazdow porobić, aby fię w nich 
nieść mogły. Oprócz drzwi dobrze opa· 
trzonych powinno bydź w takim kurniku 
malytk.ie okno , lub okieniczka, ~tórą do· 
brze zamknąć można, aby fię kury nie w 
kradały , jednak mufi tak bydź zrobione, 

• ze. 
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Zeby one moż_na kiedy chc'ąc otworzyć, J( 
y aby fobie kury wylatywać , y wlaty­
wać mogły. Trzeba przy }ym taki kurnik 
co tydzień t:zyfto Wychędożyć, a w le­
cie częfto pomyjami pokrapiać ) zeby ro­
baćCwa różrtego W nim nie było. Trzeba 
kurom co dzień dwa razy dać jeść, raz 
raniuteńko, drugi r-az godzinę przed za­
chodem fłotica. Jadło naylepfze dla nich 
otręby ciepłą wodą zamiefa1u1e; y owies 
gotowany; można im też jęczmie11., y ftt„ 

rowy owies pofypać. Przy tym świeżą 
y czyftą wodę zawrze mieć mufzą, a na­
czynie te co dzień powinno bydź czyfto 

1 wymyte, żeby robaćCwo one ni~ zapafku­
dziło , inaczey kury zachorują. Trzeba 
jadło y w~ę zawrze na pewnym tnieyfcu. 
a to nie daleko kurnika poftawić ; aby ktt· 
ry fię tam nauczyły chodzić, y .nie rozbie­
gały fię. Dobrze też jeft nie daleko kurni~ 
ka piafint naf ypać, aby kury w mm grze· 
bać , y przewracać fię , a przez to roba„ 
ćtw?, y kurzawę z fiebie ftrząfać mogły , 
oprocz tego , że czafern trochę piafku po­
łykają, Y przez to tym Iepiey jadło ftra­
\Vią. Kupując kury trzeba fobie wybierać 
czarne ; żółte , czerwone , y brunatne z 

lVI grze-
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grzeburzkiem dobrze w g6rę ftojącym, at„ 
bowiem takie bardzo nośne fą , y na yle­
pfze do wyfiedzenia kurcząt ; lubo czuba­
te włofkie kury pięknieyfze fą, jednak nie I 
tak pożyteczne jak profte, z których je­
dna na Rok 3. kopy jay daje i, jak twier- 1 

dzą. 
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y podło:!yć jayka; te · zaś ttmfzą bydź 
Zniefione w Pełni, bo z takich wylęgłe kut­
częta piękne , y duże będą. Powtóre jay­
ka powinny bydź grube, bo z fpiczaftych 
bywają naywięcey koguty , y kurczęta 
małe; potrzecie iayka nie mufzą bydź ftar-­
fae nad 8. a naywięcey u. dni. Nietrze­
ba. też kurze iaiec wi~cey podłożyć> iak 

ABY ltUJłY w ZIMIE BARDZO NOŚNE BYLY. 15. a naywięćey 18. ani naypierwfze iay· 
utłuc drobniuteńko fkorupy od ślima- ka, które kttra zniofla, bo rzadko fię wy-

kow , te pomiefzać z otrębami , y dać łęgną, y kury które na takich iaykach fie· 
to kurom. Jednak trzeba one w ciepłey dzą, zwykły zdychać . Jayka które fi~ 
izbie trzymać, a w kofzyk lub W gniazdG nie zdały na podkładkę , można przez t0 
-włożyć drewniane jayko biało malowane, . poznać : nayprzód, kiedy weśrz@dku chle~ . 

żeby tam przywykły fię nieść, a nie cho- · chot4łią, to iuź nie dobre fą; powtóre kie· 
wały fię z jaykami gdzie indziey. dy włożywfzy one w świeżą wodę, po 

INSZY SPOSÓB NA TO.ł I łliey pływaią, to fię tak~e na to nie zdały; 
wziąsć łayno ód zająca ' zetrzyć to ieżeli zaś na dół idą' wtedy dobre fą. 

miałko, pomiefzać z mokremi otr~ba· Trzeba przy tym y na to uważać, aby ta- , 
mi., y dać to kurom , które z tego bardze> I kiey kurze, która na iaykach fied~i iadło 
nośne fi~ robią. Jednak to tylko raz trze~ l '<lobr~, y czyftą wodę poftawić przy ie~r 
ba czynić, bo dając im częfto, zdychają. I ~nieździe lub kofzyku, ttik blifko, aby nie 

o SIEDZENIU KUR NA JAYK:AcH. 1 nrn'fiała wyJeś'ć z niego, y porufzać fi~. A 
Kiedy kury krze koczą, y jayka zniofą , j 11oniewaź kurczątkfi zwyczaynie .= 1. dnia 

to znak jeft że fiedzić chcą. Zaczynl wylegnąć fię zwykły , zac.zym trzeba i ·9· 
trzeba im kofzyk lub gniazdo świeŻy1j1.fia- \ "Y .20. dni.a pilno dQglądać, czyli kurczątka 
neM wyflane poftaw1ć na cichym mieyfcu 1 iefzcze W iaykach zamkni~te nie fą cza-. 

y M~ wm 



fe_~ zbyt 1łabe, że nie mogą przedziubnąć 
fkorqpę od iayka, kiedy nazbyt gruba iefl:, 
a w tedy trzeba im pomoc. Takim kur­
czątkom malutkim dają fię iayka twardo 
ugotowane , y drobno pofiekane, takŻ" 
iagły w mleku gęfto ugotowane, póty aż 
podrofną , dopiero im fię zwyczayne ia-­
dło kurcząt pof ypuje. 

SPOSOB 

l 

JAK MIEĆ KURCZ:lETA MLODE Bll:Z KOKOSZ"/. 

W ziąść łayno gołębie, lub kurze, utłuc -
. one , y przefiać : dopioro w nim za­
grzebać iayka , . a to W ciepłym mieyfou, 
jednak aby iedno drugiego fię nie dotknę­
ło , położyć w około kurze pieprze y obra­
cać te iayka częfto, ale nie zimną ręRą. 
Po 20. dniach, kiedy kurczątka w nich 
zaczynaią dziu1'ać , y w•fkorupkach pi­
fzczyć , a że nie mogą ze wfzyftkim fiE2 
przebić, wtedy trzeba fkorupki pomału o­
twori:yć. 

JA Y KA 
lAK KONSERWOWAĆ PRZEZ 

DLUGI CZAS. 

j
l 

Zbierać iayka od 2. Lipca aż do 8. , 
Września, potym wziąść beczułkę, 

ofypać dno oney na pięć palcy wyfoko 
t.ro-

GOSPODARZOM. 

trocinami dobrze fufzonemi (bo kiedy mo­
kre fą, to iayka gniią) dopiero wftawić 
iayka wierzchami do góry , jednak tak , 
aby iedno drugiego fię nie dotknęło, przy­
kryć one fuchemi trocin~mi na pięć palcy 
wyfoko, w te znowu wftawić iayka, y 
tym f po fobem tyle onych powftawiać, ile 
fię podoba; ale na wierzchu mufzą bydź 
przykryte trocinami , y tak one fchować 
na fuchym mieyfcu, aby iednak mróz nie 
dofzedł; będą fię przez całą zim" konfer• 
~owały. 

Ken.uu JAK :s;APL0N1c. 

K iedy kurki podrotły , y piać zaczynaią ; 
wtedy zamknąć ich, y nie dać im nic 

ieść przez -24· godziny; nazaiutrz /wziąść 
kurka, wyfkubać mu pierze, przy boku /1 

lub na dole przy brzuchu, y przerznąć o­
ftrym nożykiem tylką dziurkę, aby dwa 
palce włożyc , y iąderka wyiąć można. 
Trzeba fobie iednak w tym bardzo oftr6-
żnie poftępować, żeby obydwa iąderka 
wyiąć , inaczey nic nie pomoże , y z ta­
kiego kurka będzie ćwik. Rankę trzeba 
fubtelnie zafzyć nitką, ale uważać aby nie 
przyfzyć iaką: żyłkę wewnętrzną, bo by . 
zdechł; potym pofmarować ran~ świeżym · 

lVI5 ma-. 
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~a1łem nief oionym , albo oliwą; to " zr-o· 
br';'fzy _oderznąć 11\U grzebufzczek y nal'y• 
pac popwlu na ranę, można mu też oder­
znąć pazurki y wfadzić na mieyfcu rrrzebu~ 
fzczka, albo perły korale I t.. t>. , I , . , , uu- p1or ca , 
ktC:U e wrofną , y tak potym pięknie wyglą~ 
~a~ą. _Nie tr~eba zaś takie kury zaraz pu• 
sc~ó między kurczPta na pod 1 . h -i; worze , a e 
10 tr~ymać przez kilka dni w komorcę 
y tam_ im ieść dać, tym czafem ból uft~ie' 
a dopiero możn~ ich znowu puśció na po: 
dworze, kapłonić naylepiey w Maiu , lub 1 

w Czerwcu , ni& wielkie upały naft . t 
c:;hcąp zaś ~óźnieyfze kurki kapłonić, t~!~ 

1
. · 

ba_ t~ czynić po S. Bartłomieiu, to ieft pa 
~ielk1ch ~lpałach, inaozeyby pozdychały. I 

" .NlEKT-ORYCll CHOROBACH JWRCZJ}.T, y Q 

SP.OSOBACH LECZENIA ONYCH. 

W łoJkie, y pn~fte kury iednakowym pQ­
dłegaią chorobom, dla tego też w le­

czeniu onych iednakowe fię zażywaią fpo-
foby. . 

PYPEC. 

Je.ft to taka choroba kurcząt • · 
k , ze un nos 

ta zatk · · · d h nie ' IZ ee u nie maią, dla te-
g~ zawfze ~otwartym dziobem ftoią y po­
w.1,etrzę_ łąpl\· Ta <;horoba i.eh poyhodzi 

zwy-

GOSPODARZOM· 

zwyczaynie od tego , kiedy p.od czas wio­
fny y iefięni nieczyftą wodę piią , albo 
też kiedy kurniki n.ie bywaią zawfze czy-
fto trzymane. 

LECZENl;E TEY CHOROB:Y· 

sciągnąć noŻJkiem oftrym przednią {ku­
ręczlł~ białą przy ięzyku, y przeciągnąć 

piórko przez dziurki od nofą., a ięzyczek 
pofmarować maiłem folonym. 

Q WSZACll KU~CZ.tiT , Y K.UR. 

Kiedy kurcz<;ta wfay maią, t.o w dzień, 
y w i:iocy pokoiu nie I)laią; ~ury prze­

ftaią pieść fUG, , y zdychaią. Pochodzi 
to zw.yczaynie z tego, kiedy kurniki nie 
ł>ywaią zawfze czyfto wychędożone-. 

LECZENIE TEY CHOROBY' ( 

Wziąść krnninku Rzymik.iego, y na­
fi.enia lnianego, jedn.eg,o tyle iak dru­

giego, utłuc to miałko,_ nalać ofru wiu.nego, 
~amiefaać wf.zyftko ' y fma,rowa.ć t;ym kur­
'częta; z tego wfzy zdychaią. AlbQ też 
vblewać kurczęta u.ryn.ą od ki:owy , co ten 
fam fk.utek czyni. 
JAK TE~U l?ORAD2>IĆ „ K~DY k.URY zA.CZX~ 
~Al.i\ MIEĆ JAYKA NAZWANE WIETRNE, 

TO JEST BEZ SKORUPY. · 

T~afifi~, że k.U.ry maią ia-yka.bez twardey 
- . M4 fk0 •. 



l'ht1KA „ 
~orupy , tylko z famą fk.6reczką, a ta· 
kie nazywaią fię iayka wietrne, albo bez 
1korupy: pochodzi to z tego, kiedy kury 
nazbyt zyta 1 lub chleba doftaią, z czego 
z~yt tłufte fię robi~~ dla tegQ go im 
fP P trie?a dawać tylko owieś, y inne zwy­
cz. : · nę ta.dło pofypać, to dobre iayka mieć 
b~<t v' KIED~ J{.l){t"X" J;..EJA. Z . „ 

:ego częfl:o z.dychaią : Z4tczym trzeba 
wzi~ść pigwy ś.wież.e luh fufaone , ao­

towaq one w wodzie , y daĆ, im pić 1:> tę 
wodę,,\" AI?o też wziąść garść mąki gry-

. czaney, pał łatą wofk,u 1 ten rofpuścić 
nalać w. tQ wi~a pQdłego , zrobić z teg~ 
wfzyftk1ego ciaftq, y dawać kurom lub 
kurczetom. 

" Q l\IĄŚLE , Y O SZMALCU. 

Ma~o Y fzmalec można. fprawiedliwie 
m1~dzy te rz.eczy liczyć, które w po­

rządnym gQfpqdąrftwie zawfze mieć trze­
ba, ponieważ ma.tło y fzmalec w kuchni 
tak potrzebne fą • że fie obeyśc b . h • • 1t ez me 
nie m

1
ozna.. Lubo one przez cały Rok 

dofta: ~ozna '. iednak to wi~lki pożytek 
W ty Jeft, kiedy fiit w lecie tanno ku­
puie ! ponie,;aż <?ne potym w zimie tyle 
drugiego drozey, y z fzkodą płacić trzeba. 

SPO-

'· 
" 
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SP O SOB 
KoNsERWOWANIA MASLA l'RZEZ CALY ROK. 

Maiło naylepfze w Maiu; chcąc. ?ne k~n­
f'erwować 1 trzeba one nafohc, ale 1eit 

iefzcze inf~y f pof6b konferwować go bez 
nafolenia. Wziąść dobrze świeże mafio , 
y płókać tak długo, aż woda W cal.~ kla­
.-owna zeyd~ie ; włożyć one w k~m1enny 
garnęk iednak tak , aby t~ochę me. · peł.ny 
był , Ten garnek w~awic w drugie w1el· 
}{ie naczynie z wodą 1ędnak tak, ~by w~­
da wyżey nad mailem itala, ale zęby me 
dofzła. dQ. g,arka.. Potym przylać .do na­
czynia. poi;nalutku wody trochę c;1~~łey , 
y uti:zyrnywać one w takow1m cieple , 
odlewaiąc co raz trochę wody z1mney , Y 
rzylewaiąc ciepłey , aż fię maila pomału 

~ozpuści „ ciężki~ y wilgotne z niego na 
fpodz.ie fię ufadzi„ y aż priez maiło przey· 
rzeó mQżna ,, jak. przez wino klarown~. 
J)opieru wyiąć garnek z wody , p~fr.aw1ć 
na chłodnym, jednak fuchym m1eyfcu, 
y tak długo kołatać o garnek , aż fię ~a-
1lo ufadzi. Gdyby zaś na wierzchu co nie• 
klarownego pływało , w tedy odfadzić, Y 
można to w kuchni potrzebować. Tym · 
tu o pif anym f pofobem można mai19!Jwq" 

fer--- . 



ferwować przez cały Rok, y za wf ze iak 
świeże będzie. 

0 ŚWlĘŻYM SZMALCl.J. 

Rozumiemy tu pr~ez to taki fzmalec 
, fi • 

ktory 1ę z; maiła topionego robi , a to 
tym fpofobem , przyftawić do ognia gar~ 
nek z rr:aiłe1u międziany. y dqbrze wybie~ 
łon~; mech ~~ mafio w nim przy wolnym 
ognm rozpusc1, a patym pomału pQdgo­

tnie, aż fię tąk klarowne zrobi, iak oliwa ; 
potym zdiąć fzymowiny z wierzchu, a 
co czyfte y klarQwne ieft, to w czyfty 
garnek zlać przez chuftę i~ką; przy tym 
dobrze uważać aby w odlewą.niu pię poru­
fzyć to nieczyfte, które fię na dnie ufa, 
dziło. Po tym wfayftkim f<~hować ten. 
fzmalęc na chłbdnym mieyfcu. Do pie­
czyftego wfzelkięgo taki fzmalęc daleko 
lepfzy , jak famo mąfło' l<.tó.re do potraw 
~ażywa~ można. 

Z WOD1( OCET ZROBIĆ, 

Ocet Wfzfidzie , y :;r:.;a.wfze można mieć • 
~e~nak t~ wielki pożytek w Gofpodar~ 

ftw1e ieft , luedy o.ce~ mo.ż_n,a zrobić z wo„ 
dy, pr:.r;ez co wielka ochrona.. Wziąść 

dwa loty kamienia winnego, namoczyć go 
w t~gim oćte<ie winnym. ,_ niech tak przez 

dwą 
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dwa dni poiboi , po7ym włożyc g~ "': 
kwartę oćt:u winnego a mocnego, podrz.ec 
nadr~bniuteńkie kawałeczki arknfa p'apie~ 
ru pocztowęgo , y wrzucić do_ tego; to 
fie zbierze ' y wciąga w fieb1e bardz;o 
wfz;yftek kwas , pot-ym przylać wody de­
fzczowey , ale nie Ebyt ra:;oem. Ile razy 
fię taldego oć\:u bierze,· zawfze trzeba z.no­
wu dolać tyle wody defzczowe;r ~ tym 
fpofobem można zawfze z wody_ ?11ec ocet~ 
y bardzo wiele przez to ochr,~mc. 1 

Sucn-x ocET DLA l'ODROZNYCH, 

Gdy w drodze rz.adkq gdzie ofru d~ftać 
można ,i więc wielka wy,goda '· kię~y 

go można mieć z fabą: n~moczy,~ . d~~ 
łoty kamienia winnego. w tęgim oćł:~1e w1": 

Jll niech w nim przez dwa dn,1 poftru., 
PY , . . } . I 

dopiero kiedy ufohnie, z~1own Wt.O_zyc w: 
ccet winpy , y niech znowu (c~nJę ; Y 
tym fpofobem 4 ._ h.1~ 5. raz~ fobie poftę ... 
pować; potym na proch utłuc, .Y. w fzklan-
11e. naczynie lub w pµfzkę włQzy~, Y fchor. 
wać. Chcąc ocet mieć , w łozyć tyle ' 
jal\. na ~~1.ku noża ~· . 3. _lub. 4· raz~ fice 
po1.11iesc1, do fzklanlu wina , albo piwa i 
łub ~ei wody' y oQ.et oardzo dobry hit;"" 

dzit:~ 
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MYDŁO 
jak robić. 

Mydło ieft także rzecz nie odbycie po· 
• trzeb na w gof podarftwie , y wielki po• .. 
zyt.ek z t~go, gdy kto fobie fam może one 
robit, oiobliwie kiedy zawfze przy mię· 
fie tłuftość f bie odważyć k • 

f: . . aze , onę za 
tę amę cenę dofl:aJe rnk miefo Y ł b. ' , poma u 
z l ~ ~a, aby mógł mydłu Y świece z niey 
robic · Chcąc tedy mydłu robić wziaść 
t1~zeba czwartą część ćwierci dobrego po­
piołu z twardych drew i. y ćwierć niega­
fz~o wapn~ , zmiefzać tQ w kupę, po­
:ropic ~o'f.\ą poty ' aż f~~ iklei, . ubijać po-
ym .mocno' Y poftaw.1.c na ziemi przez 
g~dzi~ę ; tym czafem poftawić ceber, lub 
wiel~i .fzaflik' który dubeltową dno mieć 
po":m1en; wierzchne ~nu muQ na piędzię 
wyz~y fta~ od fpodmego, , przewiercone 
na kilku m1eyfcach y tak zrobione , żeby 
o1_1e można , kiedy tego -potrzeba wyiąć. 
U tego cebra lub fzaflika. mufi byd' k b z czop, 
ta : a y go w~ciągnąć , y ług odlewać 
mozna. To wierzchne dilo . . vrzew1erco-
ne obłozyć czyftą fiomą' lubłchuftą na­
fypać t~n popioł wapnem pomi~faany 
pr~ykryc defzczl{ą,, Y na wierzchu kamie-

nie 
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nie położyć, aby fię wfzyftko dobrze 
ł'lrzycifneło ; zoftawiwfz-y tak przez noc; 
ił' G I k •t odiąć kamienie , y defzczkę, y nalac l -

ka fzaflikow wody gorącey. Kiedy tak 
kilka godzin p~ftało, wtedy\Vyiąć czop, 
y 'wypuścić ług w infzy fzaflik , wlać. go 
znowu w tamten ceber, y: znowu wypu­
~1cić, a to do trzeciego razu powt6rzyć„ 
Tym czafem poftawić kocioł duży nad · 
ogniem , pokraiać "1ziefięć funtow łoiu~ 
włozyć go, y wfzyftek ług wlać niech fi~ 
razem gotuie , jednak trzeba dobrze uwa­
żać aby W gotowaniu nie kipiało. GJy­
by zaś nazbyt w gorę fzło, trzeba prędko 
miefzac warzochą, aby fię znowu ufadzi 
ło ; y niech fię tak gotuje, aż z gęftnieie. 
Dopiero wziąść dziefięć garcy foli , wrzu­
cić po trochę w kociół do mydła, gotować 
ief zcze przez całą godzińę, dopiero zdiąG 
kocioł z ognia, pokłaść chufty czyfte płó­
cienne w necki przewiercone po kilku 
wieyfcach, z których można też lifztwy . 
0diąć „ potym mydło nalać , poftawić nad 
fzaflikiem, lub cebrem, aby ług zchodził; 
zoftawić tak przez 24. godziny, "Y zdiąć 
:icianki od necek , w tedy mydło goto­
we ieit· Potym przekraiać one na kawat· 

' •· 
ki 
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ki drotetń żelaznym albo mofiężnym, po- •I 
ftawić w ciepłey izbie, lub na flońcu, a 
potym fchować. 

0 ŚWIECACH. 
s~iece, j~k ;wiaddmo , takze hie odbye 

cie. pot~zebne fą w gofpodarftwie , y 
w1elk1 pozytek z tego , kiedy kto fobie 
fam może one ciągnąć, albo lać: Bo nay­
przód że tanniey przychodzą; powtóre że 
te , które fię kupuią , nayczęściey, z tak 
złego łoiu zrobione fą, że trzeba one z 
wielką fzkodą palić. Potrzecie także ku­
pione świece nayczęściey, co tylko dopie· 
ro zrobi~ne fą , nie dobrze wyfchły, a 
czaf em 1ef z cze zupełnie nie oftygły , y 
już one przedawaią , dla czego zamiaft że 
fię palić maią , tylko fię topią. Dla tego 
gof po darz roftropny dobrze czyni , kiedy 
łóy w zimie , to jeft w Grudniu , w Sty· 
czniu , y w Lutym kupuie , bo Wtedy 
naywięcey fzlachtuią, trzeba zaś uważać · 
jaki łóy kupić , żeby nie mokry, ale twar­
dy, y fuchy był. W zimie , kiedy rnro~ 
zy wielkie fą , trzeba na to uważać, czy 
fię między łoiern nie pokazuie co świecą~ 
cego , iak lód, ponieważ ofzukuią, y wa.. 
dą łóy · miefzaią. Można też kupuiąc go 

ro-
/ 

( 
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rozbit, ponieważ fię V'( nim czafetn kamie· 
nie znayduią, które w śrzodek wfadzaią. 
Drudzy twierdżą, iż krowi łóy lepfzy jeft. 
Miefzać żaś wołowy łóy ź barani1n , na 
nic. fię nie zdało „ bo świece z takowego 
robione topnieją, y bardzo prędko fię fpalą 

LÓY JAK ROZPUŚcIĆ, ABY NIC , ALBO 

BARDZO MALO ONEGO ZGINJ<2LO. 

pofiekać łóy drobniuteńko , wftawić wo-
dę w kotle , a jak fię już bardzo goto~ 

wać zacznie, wtedy wrzucić go. Po.tym 
trzymać na pogotowiu garnek , z gorąc~ 
wodą , którą koci6ł znowu pełno doI~ć 
można. Na oftatku, kiedy fi~ łóy iuż do­
f yć gotował, zdiąć kociół z ognia, y 
niech wfzyftko oftygnie. Potym ziać wo­
d~ y fchować. 

SPOSOB 
C1AGNlENIA ' y LANIA ŚWIEC' TUDZIEŻ „ 

ROBIENIA KNOTÓW DO- NICH. 

Niż fię zaczyna ciągnąć lub lać świece ~ 
vzeba wprzódy knoty porobić. Do 

tegt> trzeba mieć klocyk taki, aby go na 
ftole poftawić można, na którym na lewey 
ftronie długi kiiek , na prawey zaś nóż 
wetkni~ty ieft, kiiek trzeba wyiąć, y wło· 
żyć w dziurki w proftey linii porobione ; 

· ul-
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albowiem podług tego iak kiiek daleko, lub Sw1EcE JAK CIĄGNĄĆ. 

blilko od noża włożony jeft, tak też kno- Trzeb-a dniei;n wprzódy wfzy~k!e knoty 
ty długie albo krótkie można porobić, jak na kii kach powiązać, umoczyc ich w fo-
fię podoba. Robią fię tak z nieblichowa- iu rozpuf zczonym y gorącym, y tak zo-
nego, jako y z blichowanego lnianego przę~ ftawić przez noc; . Nazaiutrż zdi~~c ich , 
dziwa, jednak blichowane lepfze jeft, po„ y tyle tylko na każdym kiiku powiąptć , 
nia~aż czyścieyfze jeft, y świece od nie~ aby fię ieden drugiego nie dotknął, dop1e-
go nie tak. trzeiżcz~, jak. od tamtego. / ro namoczyć ich znowu w łoju kilka razy; 
To przędziwo powmno także bydź ro-\ I podług tego iak m:iią bydź grnbe ' albo 
wne , y bez węzełków , nby świece ja- ' : cienkie. Za każdym rażem zaś „ kiedy 
(no fię paliły. Chcąc mieć świece piękne, fię umoczą,, trzeba żeby żtwardttiały t a 
y jafno fię palące, trzeba wziąść do kno- dopiero znowu W'.łożyc w łóy i inaczeyby 
tów połowę tego przędziwa , a drugą po- fię cała robota na ńic nie zdała. 
łowę bawełny przędzońey; knoty zaś mo- O ŚWIECACH LANYCH. 

żna zrobić grube , albo cienkie , podług Trzeba kazać na to zrobic kupę blach 
tego , jak świece maią bydź , y jak fię ia- żelaznych tak zwierzchu iak we frzod-
fno, albo ciemno, długo lub krótko palić Jrn wybielanych, jako formy do lania, 
maią. Dopiero obwijać przędziwo około łub też fzklanne umyślnie na to zrobione 
kiika, zacząwfzy od noża , y znowu po- ' kupić ; iak pierwrze tak y drugie mufzą 
ciągnąć aż do noża, oderznąć knot, y mo- mieć długość, y grubość świecy, na f po-
cno go /kręcić, bo im lepiey_ fię fkręci , dz ie mufi byrlż mała dziurka; na wierz-
tym dłużey świe~e fię palą. Potym wziąść chu zaś dziura do wlania łoju zrbbiona 
kawałek wofku , y tyJn knotek tak długo jak leiek.:r Formy mufzą różne bydź gru-
wolkować , aż fię już wcale nie rozdwa„ be , y cienkie , podług tego iakie świece 
ja. Takowe knoty można wziąść tak do kto chce mieć , y można takie kazać po-
ciągnionych, iako y do lanych świec , robić, żeby dwadzi2ścia y wi-ę~y świec ·' 
tylko że do tychże knoty mufzą bydź ro- albo też tylko cztery, aż fześć na funt fały. 
bione podług długości formy. ?' Swie„ N Do-

J 
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Dopiero okręcić drotem każdy knot, tant 
gdzie okrągły ieft, przeciągnąć go fpodem, 
przez dziurkę formy , aż na wrerzch, tam 
przez niego, w tym mieyfcu gdzie okrą· 

glość ma , przetknąć malutkie drewienko, 
1 które na owym leyku leżeć mufi y niedo­

puiZcza, aby fi~ knot znowu fpuścił ; tell 
tr?:eba tedy przyciągnąć , y z całym fpo­
dem formy zalepić, nie tylko dla te'go aby 
fię knot nie pociągnął w górę , iako teź 
aby profto w frzodek, formy mógł bydź 
rychtowany, y aby łóy nalewaiąc go, nie 
wyciekł. Przeciągnąwfzy tedy knoty 
przez wfzyftkie formy, ile onych ieft, y 
z rychtowawfzy ich profto we frzodek) 
bo na tym wiele zawifl:o , inaczey , gdy­
by krzywo ftały, wtedyby Iię świece to· 
piły , y prędko fię f paliły ) zacząć trze­
ba lać,wziąść formę po formie, y żelazną ale 
wybielaną łyfzką, kt6ra powinna mieć ję­
zyczek, wyimować z kotła łóy rofpufaczo-· 
ny ( który jednak nie powinien bydź bar· 
dzo gorący , bo świece fię czarne robią 1 
topnieją ) powlewać go w~ wfzyft}iie f 01·· 

my pełn~teńko aż do wierzchu, potym 
poftawi~rte tak, aby fię nie wywróciły, 
y niech frygną. Jak już oftygną wtedy 

od-
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odlepić formy na fpodzie, pott• Ć one 
w wielkim garku , lub w naczyniu wyfo­
kim ofob~iwie na to zrobionym b1afzanytrt, 
lub miedzianym, iednak w gorącey wodzie, 
inaczey świece nie wy idą, kiedy fię wo­
da nie gotowała. Ale nie trzeba one dłu· 
go w wodzie zoftawić, tylko ie dną ręką 
formę trzymać w wodzie, a drugą wziąść 
drewienko przeciągnione prze21 okrąg~ość 

knota-,_ y prędko wyciągn_ąć świecę z for­
my.k z tey oderznąć łóy na wiNzchu 
wlany~ wrzucić go w kocioł do topienia, 
oderznąć knot, który dłużfzy jeft iak świe­
ca, , y tak fobi~ z kazdą formą poftępo­
wać. Dopiero fchować świece na chło­

dnym , jednak fuchym mieyfcu. Lane 
świece też daleko qfożey fię palą niż cią­

gnione , a to dla tego ż- iedney ró-
wności fię nalewa, y pr świece od 
wierzchu aż do f pod u rów iafno fię pa-
lą ; ciągnione zaś, ponieważ w górze cien­
kie fą, to fi~ też tam daleko ciemniey pa­
lą, niż koło fpodu, gdzi_e grube fą. Nay­
lepfzy czas na ciągnienie lub lanie świec 

ieft w zimie; p.ohieważ w lecie zbyt to­
pnieią, y n'igdy dobrze nie ztwardnieją. 
Kiedy zaś D;azbl't zimno jeft , to fi~ łamią. 

. Na ~ 
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wiece w Marcu robione nayJe­
" pfze fą. Można też tym farnym fj.iofo· , 

bem białe y żółte świece wofkowe rob i ć , 
tylko że do białych świec trzeba też biaiy I 
wo1k Wziąśc na wofkowanie knotów. 

SPOSOB 
LANIA ŚWIEC .OSOBLIWYM SFOSOBF.:M. 

W ziąść fześć funtów furowego łoiu woło~ 
we go, funt jeden łoiu owczeg~, pokra- 1 

iać na drobne kawałeczki , włożyć w mo· 1 

· flęż~y kocioł, nalać uryny pół kwarty , 
, wrzucić też faletry za dwa grofze, y garść 

foli, niech to wfayftko fię gotuie. Jak 
prędko uryna 1 która w gotowaniu z fate­
trą, y folą, czyści łóy, wcale fię wygo- 1 

towała , dopiero ten łóy fię dobrze roz- · 
pufzcza. Na ów czas wlać go kiedy wfzy- I 
ftek fię roz-, w mifę glinianą, lub : 
w infze nac , które wprzódy trzeba , 
wodą pokr , niech tak ftygnie. Chcąc J 

teraz .świece lać , trzeba ten łóy na gru- I 
be kawałki pokraiać , powtóre w kotle mo- , 
.fiężnym roztopić , y jefzcze wrzucić fa. 
Jetry tłuczoney za grofz; dopiero kiedy 
fię rozpuści, niech fię podgotuie , y wte­
dy fię pokażą na wierzchu łoiu fzyinowi-

/ ny brunatne , które czyfto zbierać trzeba 
wa-

GOSPODARZOM. 

Warzochą, potym zdiąć łóy z ognia, aby 
oflygł, y lać świece wyżey opifanymfpo-
fobem. SWIECE NOCNE 

JAK LAĆ, KTÓRE SIJ& DLUGO FAL4. 

'
lT z1ąśc bawełnę na troje przędzoną, zro­
rt bić z niey knot, potym go fkręcić z 

wfzyftkiey mocy , y tak długo wo~ 
fkować , aż fię mocno w kupie trzyma. 
Potym włożyć knot w formę , y profto 
urychtować , aby fześ~ świec na funt fzło , 
wziąść połowę ło iu , a drugą połowę bia­
łego wo1ku, rozpuścić to w kupie, y lać · 

twiece wyiey opifanym fpofobem. 

Ró,ŻNE CIEKA WE' y DOŚWIADCZONE SZTU· 

KI W GOSFODARSTWIE J'OTRZEBNE. 

o co:>------------·---~ o 
POMADA 

NA UTRZYMANIE WLOSÓW, ŻEBY ZAWSZE 

GJESTE BYLY. 

Wziąść oleyku migdałowego dwa loty, 
tyle łoiu jeleniego, białego woiku fześć 

łotÓW , oleyku Pargamotowego y Le­
wandowego, każdego po 50: kropli. Roz­
puścić na ogniu te pierwfze trzy ingredy­
encye, wlać te dwa oftatnie oleyki, y po­
'Wlewać wfzyftko w papierowe kartuzy. 

No BIE-
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BIELIDŁO 

On KTÓREGO su~ PLEĆ CZYSTA, BIALA, 

, Y DELIKATNA ROB,I. 

wziąść łoju Weneckiego pół funta, bia-
łego cukru lodowatego cztery łoty , 

utłuc ta w mozdżerzu miałko, y zamie­
fzać oleykiem migdałowym; potym pofma· 
rować tym twarz, y zetrzyć czyftą ch1.i­
fteczką, Gdyby fię zaś twarz nazbyt :!li 

tego świeciła, wolno pudrem on~ zcierać. 
Takich zaś biąlidłow , które co więcey 1 

czynią, jak płeć czyścić, y delikatną onę 
zmbić , trzeba fię bardzo wyftrzegać , od 
gorzałki proftey, y od wódki W<tgierikiey, 
y od innych takowych fpirytufow płeć na 
twarzy fię ściąga , y marfzczki fię robią 

PROSZEK OD ZEBOW· 

wziąść CREMOll TARTA;I półtora lota, 
ałunu palonego pół łota , kofzenili pół 

łata , ziemi J apońikiey ćwierć lota, y 1 

lcrwi Smodzey ćwierć łota,, to wfzyftko U' 

tłuc miałko w mozdżerzu s y już profzek 
goto~y. Chcąc iemu przydać zapach 1 

przy1emny , trzeba wlać oleyku Różane­
go fześć kropli, y cynamonowego dwa 
grany, potym wfypac w czyftą fakJanktG, 
pi·zykryć dobrze, y chować. na qhł?dnym 

nuey-

GosPODJ\R,ZOM. 

mieyfcu, gdzie' fię długo konferwować 
może. Tym profakiem dwa albo trzy ra­
zy na tydzie11 chędoiyć zęby wziąwfzy 
go na fzczoteczkę, lub na kawałek axami­
tu , potym wypłokać czyft.o uft.a z tego 
profzku, \lietylko że zęby barzo białe fię 
robią , ale też te , kt6re fię chwieią , zno­
wu fię umacniaią , dziąila zdrowe y czer­
ftwe zawfze zoft.ają, y wfzelka nieczyftość 
z zębow odchodzi, 

PROSZEK NA RĘCE 

KTÓRY WSZELKIE NIECZYSTOŚCI Z NICH 1 

~DEYMUJE 1 Y ONE W EIALOŚCI UTRZYMUJE. 

\Vziąść otręby mig"dałowe, profzek od 
dzikich kafztanow , każdego pół fun­

t;a , mąki z bobu _6. łotow , foli z ka~ie­
nia winnego p6łtora łota, Indyi-lkiego balfa­
mu na rany , y oleyku pargamo.towego 
Jrn:żdego po '30: kropli; kafztany dzikie 
trzebal wprz6dy fufzyć przy ogniu, utłuc 
przefiać , y wfzyftko w kupie trzyć, aby 
profzek z tego był, chcąc go używać , 
można b1;1rdzo mało wziąść na mokrą rękę 
trzyć nim dobrze o,biedwie ręce, y czy ... 
tt~ wodii fpłokać .. . 

N4 C1A: 
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CIMiTO BULIONOWE, ALBO PoTAŹowit, z 
KTÓREGO W DRODZE NA PRP,;DKOŚCI, y 

W KAŻDY.l\'l CZASIE MOŻNA MIEĆ BEZ 

l\1l~SĄ ROSOł.., LUB POTĄŹ. 

W ziąść foc~yftego , mięfa nie zbyt tłufte-
go, ani też ~byt chudego~ r 2. fon­

~o": , rurę dobrą rozrąb~ną, nogę cielęcą, 
c. wie fl:are kury , od 1'.torych kości trzeba 
miaLw utłuc w rnozdier2'u, kwiatu mu­
fz katqlowego ~wierć łota, pieprzu białe­
go , y imb 1 ęru każdego po -20. granow, 
y. ·p i ~ć liści bobkowych. Nalać tyle wo­
dy . · Jl e flę zw~czaypie bierze do dobrego 
~of:Jfu . To wlzyftko razem gQtować w 
g,1rlrn dobrze przykrytym przy wolnym 
ogniu , lub na węglach przez 1 sz. godzin. 
zamiefzać czafem dobrze, y fzymować . 

Potyrn przecedzić przez fito wło(iane, ale 
nie .grubę, niech tak. ftygnię, zdiąć czy. 
ftą ,.,,,fzęlk~ tłuftość„ pofi;awić tę galaretę w 
garku na w~glach, y pomału gotować tak 
długo. aż fi<t; dobrze wygotuie, y z gęftnie­
ie. Dopiero włożyć uą półmifek, niech 
ikrzeprtieie, y oftygnie, potym pokrajać 
na kawałki jak ciafto, włożyć one na mi­
fie W piec, kiedy chleb wyi~ty, y że już 

nie zbyt gorący jeft, fufzyć one w nim, 
, y ' 

1 OosPODARZOM. soi 

y fcbować do używania.. Aże fię to cia· 
fto łatwo f palić może , zaczym trzeba fo­
bie bardzo oftróźnie z nim poftępowa~. 
Przez kilka lat fię trzymaią, kiedy tylko 
na fµchym mieyf~u leżą, bo na wilgotnym 
pleśnieią, ale y to im nie bardzo w iele 
fzkodzi , bo można to zefkrobać . Chcąc 
tedy takowego oiafta wziąść na używanie, . 
trzebą wodę czyfit,wftawić, gotować onę, 
y włożyć jeden lub więcey kawaleczko'_V 
tego ci afta, według tego, j::ik rofoł c~y · 
potaż ma być t~gi , a jąk pritdko fitz to c1a­
fto rozpuściła, wtedy one nafolić ; wolno 
wlożyć do niego jayka, bułkę albo zie­
leninę; tym fpofobem można na pr~akości, 

' -:y w każdym czafi~ mie~ ;ofoł albo P?t~~ 
bez mięfa, lub tez to ciafto na fucho Jesc, 
albo t~ż rofpuścić w g~bie, iak fzokoladc;; y 
cokQlwięk do tego pić. Tym fpofobem 
można fi~ kilka dni obeyść bez infzego ie„ 

dzenia, 
- r ' 

LIMONIADE IAK ROBIC. 

W ziąść żółtka od dwóch jaiek, wł o.żyć 
one. w półkwartową fzldankę, y wfy· 

pać łyfzkę cukru tłuczonego, potym przy­
łac iefzcze połowę · takiey fzklanki. Wo­
dy świeżey , a to po troch"' , aż fi<G żółt~ 

ka. 
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ka rof pufzczą, y tak limoniada gotowa jeft; 
wolno też fok z iedney cytryny wc ifnąć. 

0RSZADJE JA~ NA PREDCE ZROBIĆ. 

Wziąść migdałow fłodkich funt, migda-
łow gorżkich 1 i:;. fztuk, utłuc to w ku­

pie w mozdżerzu przylawfzy trochę wo­
dy, potym wziąść cukru przedniego I 2. 

łub i'5 , łotow, rofpuścić go w wodzie, 
aby wcale czyfty był „tą. wodą cukrową 
zetrzyć migdały, ~ym fpofobem jak fię zwy­
czaynie poftępuje przy robieniu orfzady , 
przecedzić one przez ferwetę, dopiero fi~ 
zbierze z tego mleko migdałowe. Tę go­
tować w rondlu, aż zgęftnieie , y tak fię 
zrobi, jak fok gęfty. Tym fokiem można 
na prędce zrobić orfzadę, w la wf zy one­
go trochę w fzklarlkę wielką świeżey wo~ 
dy, y zamiefzawfzy mocno. 

SzoKOLADlj) w TABLICZKACH JAK, ZROBIĆ. 

Wziąść CAcAo, ile fię podob~, ~rzyć o„ 
ne na kamieniu, aby tak m1ałk1e było, 

jak_ mąka, przydać cukru przefianego ty­
le Jak to CAcAo waży; dopiero kiedy cu­
J.<.ier z nim dobrze zamiefzany jeft, wfypać 
wanilią, y cynamon na próch utłuczone, 
potym wfzyftko znowu pod kamięi1 wziąść, 
y mocna w kupie trµyć; ną. oftat.k.u całą. 

t~ 
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tę matfę włozyć w formy żelazne ale po­
bielane , w których z twardnieje. Kiedy 
fie fzokolada robi bez wanilii , wtedy fię 
n~ font CAcAo bierze łat cynamonu, z . 
wanilią zaś tylko połowa. Tey zaś bie­
rze fię tyle jak fię podoba , 1. 2. 3. lub 
więcey kawałkow, ale ci ktorzy fzoko­
ladę robią, y przedawaią , zwyczaynie 
do niey kładą pieprz , imbier, y inne tako­
Wf} ingvedyencye, jakoby wanilii kupa w 
:oiey było. , 

JAK SOlUE Z SZOKOLAD~ FOST~POWAĆ, 
ClICAC ONE I'IĆ. „ w 

N afkrobać on~y ile fię podoba nożen:1' , 
lub też trzyc na tarce; naprzykład wz1ą~ 

wfaY oney dwa łoty, włożyć cynamonu 
na profzek utłuczonego , y przefianego 
łyżeczkę pe.Iną od kawy. Yl cukru przydać 
łyfzkEG pełną , wf ypać to wfzyftko do ko­
newki wlaw~zy jayko całe , miefzać to U• 

ftawicznie warzochą , nalać potym goto.­
waney wody, lub ll}leka; Dopiero pofta­
wić konewkę-.. ..na--ognitl , lub na gorącey 

wodzie , y znowu onę zdiąć , jak prędkQ 
fzokolada do góry idzie , wtedy ią znowu 
:inocno miefza6 "farzochą y pomału. w fir 
liżanki n~lewać; h:iożna też wprzódy: wla6. 

WQ„ 
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wody od kwiatu pomarańczowego łyfzk~ 
pelną , y effencyi ambrowey kilka kropel. 
Ten f po fob gotowania fzókolady nayle­
pfay jeft, albowiem bardz0 fmaczna będzi e, 
łatwo fi~ ftrawi, y fuzow żadnych nieb~­
dzie am w konewce, ani w filiżance. 

WODKA PACHNii};CA. 
DALEKO r OCNIEYSZJ\. ?I/IŻ SPIRITUS 

· LEWANDOWY·~ 
Wziąść oleyku Iewandgwego pół łota , ' 

oleyku rozmarynowego cwierć łota , 
oleyku cynamonowego kropl" jedną; za­
miefzać to kwartowkę wódki dyftylowa­
riey, y już ta wódka pachniąca gotowa 
je ft. 

WODKA WĘGIERSKA 
Wziąść oleyku rozmarynowego półtora 

łota , oleyku lewundowego· pół łota, 
oleyku cynamonowego kroplę iedną; za­
miefzać to wfzyftko kwartowką. dyfi:ylo„ 
~anego fpiritus Vini. Wielki fkutek ta 
wódka ~~yni w 1ndłościach, nawet gdy­
by parahz kogo rufzył, członki nadwe­
rężone nią fmarować. 

KADZIDŁO PACHNIĄCE. 
W ziąść kwiatu lewandowego pół łota , 

c;:zerwonych liści różanych tyle, gaź­
dzi~ 

GOSPODARZOM; :015 

dzikow łot jeden, benzoe dwa łaty, fto­
rax 4. loty, a ~tO:einu 6. łotow y prze­
dnich miroW 8. lotow. To wfzyfrko u­
tłuc crrubo, y zmiefzane chować. Wrzu-
- t> 
ci,ffzy tego kadzidla trochę na węgle bar-
dzo mily, y piękny zapach z fiebie daie. 
Ko·rECZKI PACHNI~cE JAK ROBIĆ ZAMIAST 

KADZIDLA , 

\f ziąść ftoraxu półtora łota, benzoe, ma-
ftyXLt, gwoździkow, y cukru ordy­

nnrynego , każdegó po pól łota , lub tro­
chę więcey, wę:gli dobrze wypalonych pół 
font~, y to wfzyftko na próch utłuc , Y' 
przydać gumy dragant , którą wprzó4y 

' trzeba rof puścic w wodzie, dopiero z te· 
go wfzyftk.iego porobić te koteczki do ka­
dzenia fufzyć, y fchować one do używa-

nia. 
GALECZKI BRUNATNE DO WYWABIE- • 

NIA PLAM. 

Te rnożna zażywać do materyi ied~a-
bney, pół iedwabney, y do fukna 

wrzelkich kolorow, y niemi wywabić pla­
my od wina, cytryny, wapna inkauftu , 
tudzież wfzyftkie inne żołte, z częgokol-

' wiekby były. Wziąść mydła Weneckie­
go 4. łoty, 1krobać one cienko, trzyć 

do-

/ 
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dobrze w rękach, aż fię ciafto z niego zro..; 
bi , w~.rzody zaś świeżą wodą troch~ 
po~rop1c, pr~ydać do nie~o ordynaryinegó 
W1tryołu. miałko tartego tyle, jak fię na 
końcu noza pomieści , y tyle tartego bo· 
lufu czerwonego , oraz fadzow z łuczywa 
tyle jak .ziarn~ grochu wynofi ; to wfzy~ 
ftko pom1efzac tym mydłem Weneckim, y 
przylac I o. lub 15. kropli Spiritus Salis 
Armoniaci, potym gałeczki z tego pore> 
bić, y niech fch~ą; konferwuią fię bardzo 
długo tak iak wfzyftkieniżeyopifane. Chcac 
tedy niemi plamy wywabić , które albo 
od niedawna , albo też od Roku, y daw­
niey w fukniach y w materyach fię znay­
dują, trzeba nomoczyć plamę świeżą wa­
d~, potym onę trzyć ~rochę gałeczką ~ 
mech tak fchnie, a potym świeżą wodą 
wytrzyć , dwa lub trzy razy to powto­
rzyć , y czyftą chuftką płócienną tak jak 
nitka idzie zetrzyć; kolor przefzły wró­
ci fi~ y plamy zupełnie wyidą. 

GALECZKI ZIELONE NA FLAMY. 

Temi można z fukna, z materyi jedwa­
bnych, y pół jedwabnych iakiegokolwiek 

koloru wywabić plamy od fmoły, wofku, 
oliwy, y od farb oleiowych, tudzież 

pla-

GOSPODAlłŻO:M: ~O"t 

plamy tłufte, y od kutzawy pochodzące. 
Wziąść mydła Weneckiego cztery loty , 
drobno pokraiać, w r~kach trzyć, przy• 
dać gryfzpanu miałko tłuczon~go tyle, jak 
fię na końcu noża pomie.śe-i, -y cremor tar­
tary tyle farne, wlać 15. aż .110. kropel 
dyftyfowanego foku cytrynowego , to 
wfzyftko dobrze zamiefzać, y podług u­
podobania iednę , lub wi~cey galkow po­
robić , niech tak (chną , y potym można 
one, kiedy chcąc używać. Wyżey wy­
rażone plamy chcąc wywabić, trzeba one 

l 11.amoczyć świeżą wodą, potym onę'trzyó 
~I 1:alfową gałeczką jefzcze trochę wody na­

lać, między palcami delikatnie trzyć, zno­
wu czyfto wypłokać , to famo dwa-albo 

1 
trzy razy powtórzyć, y czyftą chuftką 
płócienną zetrzyć , y tak plamy czyfto 
wyidą Gdyby zaś plama ftara była; y 

/I 
na tamt~ .ftronę przechodziła, a pop1er­
wfzym wywabieniu znowu fi~ pokazała „ 
wtedy iefzcze raz wyżey opifanym fpo­
fobem fobie poftępować , zapewnie na za­
wfze plama zginie. 

GALECZKI BIAL:E NA PLAMY. 

Te fiużą do materyi iedwabnych wfzel­
k.iego gatunku, czy to kitayka, czy a• 

da-
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damif zek; można też niemi na fucho wy­
wabić plamy z pończoch jedwabnych, od 
tłuftości, oiiwy , wofku , y kurzawy po­
chodzące. Wziąść Terrae Singillatre dwa 
łoty, białego bolufU Rzymfkiego miałko 
utłuczonego dwa loty, trochę wódki win„ 
ney a mocney przylać aż fię z tego tnaffa 
zrobi ' to wrzyftko dobrze zamicfaac ; ga­
łec~ki potobić, niech fchną , Y dopiero 
do używania dobre będą. Takowey ga­
łeczki fkrobać lub trzyć trochę na plamę, 
potym one g~tąt:ym zelazem lub. też. ł~­
fzką , na ktore fię węgle gorątrntenloe 

kładą, aby fkrobarne po plant~e rofpuści­

ło , prafować , profzek, który ftę z tey ga_,­
leczki robi, zoftawić na plami~~ aź ofty„ 
gnie , potym one trzyć częftó fzc.zo~e­
c;zką , a jeżeli plama nie do razu w~1dz1~, 
to famo dwa, lub trzy razy powtor~yc, 
wtedy bez narufzenia koloru wywab10na 
będzie. 
fiALECZK:t CZARNE NA WYW ABIENJE PLAM. 

Takowe gałeczki używać można do wy-
wabienia wfaelkich plam z fukna z ma­

teryi iedwabnych, y pół jedwabnych ł 
tudzież z kapelufzow. Wziąść mydła 
Weneckiego cztery łoty, fkrobać go_ dro-

bmu-

GosPoDARżo:M: . 

bniuteńko, namoczyć wodą swieżą, przy­
dać łyfzkę pełną fadzow z łuczywa, y 
przylać dziefięć lub piętnaście kropel bia· 
łecro Spiritus Tartari , to wfzyftko mo· 
cn<=>o trzyć w rękach, porobić gałeczki , 
niech f~hną, a potym dobre fą do uży„ 
wania. Chcąc tedy z fukna , lub z mate­
ryi wywabić. plamy żółte, trzeba fobie tak 
poftępować, jak zbrunatnemi gałeczkami! 
jeźeli zaś plamy fą od fmoły, wofku, ~h- . 
wy, tłuftości, y kurzawy, w tedy w używa­
niu trzeba patrzyć opit'ania gałeczki zie·· 
łoney , y obydwa. Gatunki plam. mogą 
bydż czyfto wywabione. 
TLUSTE PLAMY JAK W't'WABIĆ Z "CZARNYCH 

SUKIEN, TUDZIEŻ Z MATERY! CZARNEY. 

W ziąść żółtko od jayka, włożyć · w mifę, 
y przylać łyfzkę pełną wódki, po tym 

t() miefzać poty , .aż fię z tego mafia zrp­
bi. Tą trzeba .plamy delikatnie pofmaro­
wać , namoczyć wodą świeżą , mi~d~y 
c.zarnym fuknem trochę trzyć , y wod~ 
fpłókaĆ , aby nieczyftość odefZła; to raz 

1 łub dwa razy uczyniwfzy, wytrrz.yć tak, 
jak nitka idzie ; wtedy plamy zupełnie 
wywabione fą , y · fuknie f wóy dawny luftr 
doaan:i· 

o - SPO~ 
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SPOSOB 
WYWABIENIA PLAM OD SMOLY Z NAYPRZED· 

NlEYSZEGO SUKNA. 

pormarować plamy proftą wódką niech 
tak przez kwadrans bądą , dopiero 

wziąść trochę żółtka od jała, y tym tak­
że plamę pofmarować , trzyć onę potym 
fubtelnie między palcami , wypłókać czy­
fto świeżą wodą , tę wycifnąć, kilka ra­
zy to powtórzyć, potym wytrzyć wdłuż 
czyftą chuftą płócienną • plamy zapew­
nie wyidą bez narufzenia koloru. 

WODĘ ZROBIC 
KTÓRĄ zstJKNA,Y z .MATERYilł.ÓŻN~Y WYWA­

lUC MOŻNA PLAMY' OD WINA, Y OD _URYNY, 

CHOĆBY TE OD ltOTOW, LUB MYSZOW BYLY. 

'll ziąść z Apteki żółci rybiey za dwa 
\'l grofze lub więcey, y za tyle .Criftal­

lum Minerale, to w kupie utłuc miałko w 
mozdżerzu; potyni wziąść no wyj. garnek 
półgarcowy, wfypać ten profzek, wlać . 
defzczowey wody ai pełny będzie, po­
tyrn gotować pół godziny nad ogniem , 
dopiero zdiąć, niech tak przez noc ftoi; 
przefadziwfzy to w jakie naczynie fzklan­
ne, już ze wfzyftkim gotowe ieft. Tą wo­
dą pofmarować plamy bardzo fub~elnie , 

mech 

,· 
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niech tak fchną ii.a tlońcu , lub ptzy piecu, 
dopiero żetrzyć czyftą chuftą płócienną, 
y fuknie wca.le czyfte od plam będą. Tę 
wodę można przez cały Rok konferwować, 
opatrzywfzy dobrze wierzch od naczynia 
fzJdannego, przez Iata w piwn,icy , a zi­
mie na mieyfcu temperowanym. 

SPOSOB 
WYW Al31ENIA PLAlVI :BL1fKlTNYt::H IZ SUKIEN 

'Ziil:LONYCH~ 

wziąśc czyfte naczynie fzk1anne, wlać 
pół kwarty wody defaczowey, y wfy­

pac za kilka grofzy potaziu przedniego ; 
niech to przez pół godziny poftoi , y juź 
dobre będzie do używania. Tą wodą 
pofinarować plamy błękitne, niech tak 
fchnie , powtórzyć to raz, y drugi , p~ 
tym w rękach trochę trzyć,y wdłuż fzczot· 
ką wychędożyć. Zapewnie tam gdzie 
błękitne plamy były, pokaże fię znowu 
dawny zielony kolor. 
JAK: WSZl!:LlGE PLAMY WYWAlHC Z SUKNA 

}'ON~OWEGO , Y INNll:GO CZERWONEGO, 

TUDZIEŻ Z 'l'AkOWYCH .MATE.RYI. 

Wzi~ść foku c~trynow~go, y wody, ty· 
Ie Jednego , iak drugiego, tym namo­

czyć plamy W.łka razy trzyć fubtelnie mi~-
0 ;z dzY. 
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dzy palcami , wych~do.żyć wdłuż chutą 
czyftą płócienną, y niech tak fchnie; ko­
lor ~rzefzły wróci fię; gdyby to mieyfce , 
gd~1e _plama była, nie przyięło kolor wy­
fok1, Jak fię należy, wtedy one trzyć 

fzczawią folą; ieżeli ~aś żółte plamy fą , 
to trzeb~ na wywabienie onych używać 
gałeczki brunatne , y tak fobie poftępo­
wać, jak tam opifano jeft; gdyby zaś 
plamy w takim fuknie będące pochodziły od 
tłuftości, fmoł~, ,lub od ~ofku, wtedy 
trzeba na to wz1ąsć gałeczki zielone. 

MATERYOM RÓŻNYM JAK PRZYWRÓCIĆ 
DAWNY LUSTR. 

Wziąść chuftę czyftą płócienną, wprzó-
dy zaś dobrze rozgrzać blachę, a na 

tey tę chuftę , tą trzyć materyą kilka ra­
zy w dłuż , y z tego doftanie f wóy przy­
fzły luftr. 

SPOSOB 
WYWABIENIA PLAM DESZCZOWYCH z NO· 

WEY SUKNI. 

W~iąś~ z Apteki Ole~m Tartari per de-
uqumm za kilka grofzy y pół kwarty 

wody defzczowey, to oboje wlać w na­
czyni~ fzklanne dobrze przerufzyć , a po­
tym niech przez godzinę po.ftoi , y już 

go-
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gotOW~ łeft do używania. Ilopiero te 
plamy defzczowe tą wodą fubtelnie pofma­
rować, potym białą chuftką płócienną 
wdłuż trzyć , y na oftatku wyprafować, a 
tym fpofobem przywróci fi~ fukni dawny 
luftr. 

SPOSOB 
WYWABIENIA FLAM OD SMOLT, Y OD SZU· 

WAKSU Z NA YFRZEDNJ.EYSZYCR .MA.TE• 

RYI JEDWĄBNYCH. 

N ~yprz6d pofmarowa6 plamę czyftą 0-

1 • hwą, po.tym wziąść kawałek flaneli 
białey ,- y zetrzyć nią dwa , alba trzy ra­
zy tę niecZJyftośc , y to. tak długo robić , 
aż nic niewidać fmoły , albo fzuwakfu ; 
wtedy fię z. owey plamy oleiowey uobi 
tiłufi:a, którą naftępującym profzkiem wy­
wabić trzeba. 

JAK INSZYM SPOSOBEJI WYWABIĆ FLAMY 

OD S.M.01,.Y , Y SZUWAKSU Z MA.TER.Yl. 

JEDWABNEY. 

wziąść kilka kropel oleyku Terpentyno-
. !go., wlać go na czyftą chuftkę, y to 

m1ey ce , gdzie plama jeft , tak długo t!l 
chuftką trzyć,aż wfzy.ftka nieczyftość zey~ 
.dzie, potym wziąść białego bolufu na próch 
utłuczonego,. nafypać onego na plam" t:y.-

Oo Ie! 



NAUKA 

le ~ ile fię na końcu noża pomieści , 
potym , położyć na niey białę bibu­
łę , y ~r~fować gorącym żelazkiem ; 
to uczyniwizy zętrzyć ten profzek fubtel­
nie c~rufteczką od chleba i gdyby plama 
do p1ęrwfze~o razu nie wyfała., wtedy 
z~owu powtorzyć ten profzek, y zapew­
me materya czyfta. będzie od plam. Tym 
farnym profzkiem y wyż.ey opifanym fpo-. 
fobem można. wfzyfłkie tłuft.e plamy wy-
wabić z materyi jedwa,bney, , 

PR OS ZEK, 
KTÓRYM WSZYSTKIE PLĄMY TLUSTE WYWA"' 

BIĆ MOŻJ'."Ą Z. AX.:ĄmITU, Z. MATERY! 

:tĘDWABNEY Y Z SUJ<;NA. 

W ziąść trzy lub wi~cey lulek glinianych 
a nowych~ trochę cynamonu, kwiatu 

mufzka.tofowego, y goździkow, to wfzy­
ftko tłuc w mozdżerzu ta.k długo , aż 
miałkie ftanie jak mąka ~ potym przefiać , 
aby fię farne grube zoftało s z tym fobie 
poftęp~wa~ znow:u równym fpofobem, aż -
tak miałkie będzr; , ja.~ pi.er:vfze, ~wte­
dy wfzyftko do uzywanra mz gotowe jeft. 
Chcąc tedy takowe plamy wywabić, trze­
ba na tych mieyfcuch, gdzie fą, nafypać 
tego profaku tyle, jak fi~ na końcu noża 

, po-
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, pomieści , poło~y~ na t.o biały papier, y 
po nim prafowac• zelazkiem gorą~ym tak 
długo, aż fię pięćdziefiąt prże:achm~: Ty~ 
fpofobem plama fię wywabi ; moze z~s , 
ie za pierwfzym razem nie wyidzie, więc 
gdyby to było , trzeba· profzek pierw~y 
nafypany zetrzyć , świeże nafypać, y kil­
ka razy fobie tym fpofobem pofłępować ; 
dopiero plamy zapewnie wyidą zupełnie. 
Jeźeli zaś takowe tłufte plamy już dawne 
fą, y wcale wefchly' wtedy można troch~ 
oliwy czyftey nalać , niech tak kilka mi­
nut poleży , zaraz fię plamy świeżo poka­
żą, y te dopiero wyżey opifanym pro­
'rzkiem wywabić trzeba.. 

SP O, SOB 
W1'.'WAB1ENIA FLAM OD WINA' CYTRYN, 

VR'Y'NY, Y WSZELKICH Z.RZi\CYCH Z MA'!:E­

Jl1'.l JEDWABNEY, JAKO To: CZERWONEGO, 

cJELlSTEGO , BRZOSKWINOWEGO, ZIELONE­

GO, FIOLETOWEGO, Y INNYCH KOLOROW. 

W ziąść potaziu tyle , jak orzech lafko-
wy , włożyć w trochę świeżey wody 

fl;udzianney,, niech w niey poleży , aż fi.ie 
rof puści ; dopiero namoczy'ć p,lamy tą wo­
dą, włożyć materyą w chuftę płócienną, 
y wod~ wyci~czać ; pokaże ii~, iż plamy 

zu:. 

'. 
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~ . ' upełnie wychodzą, y materyi dawniey-
fzy kolor fię przywróci , ofobliwie gdy 
fię to kilka razy powtarza. 
MATERY! I~DWABNEY FIOLETOWEY, JAK 

l'l&RWSZY KOLOR PRZYWRÓCIĆ , KIEDY AL„ 

JiO WCALE ZPELZ , LUB TEŻ PLAMY 

X:OLOR WYGRZYZLY. 

Wziąść oleyku z kamienia winnego, y 
. wody czyftey , jednego tyle jak dru~ 

grego, pofmarować tym plamy kilka razy, 
y tym f pofo.hem fię rnateryi dawny kolor 
przywróci. 
PLAMY on oćł:u WINNEGO „ "f on URYNY 

Jlt.If.. W-X-WABIĆ Z SUKNA, Y z MATERYI 

JEDWABNEY. 

W z~ąśó z Ap.teki mleka Panieńfkiego ' za 
kilka grofzy , wlać go w kwartę czy­

ftey wody , y tym namoczyć plamy kil­
ka raz~; wfzyftkich kolorow fokna ,_' y 
matery1, oprócz zielonych , czerwonych 
Y. fioletuwych , dafta.n~ przez to f wóy 
p1erwfzy kolór. 

SP O SOB 
W YW ABIENlA Z D1ELIZNY P.LAM OD 

INKAUSTU. 

W ziąść Sal acetosellae affentiale za kił, 
1'anaście grofzy . y utłuc w mozdże„ 

rzu 
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rzu na m~ałki profzek. Potym świeżą wo· 
dą namoczyć to mie.yfce , gdzie plama od 
inkauftu jeft., potym nafypać trochft tego 
profzlm, y znowu-namocz"yć. wodą, y trzyć 
miedzy palcami; to uczyn1wfzy wymyć 
czyfto , y tym fp of ob em kilk~ razy f~„ 
bie poft.~pować ; wtedy plama taka wy1-
dzie z bielizny ,choć nayprzednie.yfzey bez 

fz]cody. 
PI.AMY on WINA CZERWONEGÓ lA~ 

WYWABIĆ Z BIJi:LIZNY. Te mieyfca gdzie plamy fą, ~ofmaro~ 
wać czyftą oliwą, y fubtelme trzyć 

mi~dzy palcami , rozłożyć 
1
potym t.~ bie-. 

lizn~ na ftrychu, gdzie Słonce doysc mo„ 
że, niech ·tak prz~z dwie ~odzinr ~o.leży, 
dopiero wypłokac w mydlinach sw1ezych, 
a potym w ciepłych, poftąpić fobie . da„ 
leY tak iak zwyczaynie w praniu; y ty1n 
fpofobem plamy wyidą. . 

ZOLTOSC 
Z, DIELIZ.NY,K,TÓRA ZLEŻALA, J_Ak WYWABIĆ, 
\-\r z,iąść za kilka grofzy Sal arm~niacum, 

przydać fa.li zwyczayney dW:~e dobrą 
garście, .Y utłuc to w kupie na proch., poi< 
tytn wfypać w nowy garnel\., y przyl~ó 
dwie }\.warty wody, ni.~h fi~ t.ak. g;;;t~ 
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pół godziny. Dopiero wziąść .bieliznę , 
w którey takie plamy fą, rozpoftrzeć y 
w~zyftkie te mieyfca tą wodą pokropić , 
niech tak na iłońcu fchnie, y tak kilka ra­
zy fobie z nią poftępować , zapewnie pla­
my czyfto wyidą. 

PLAMY on ZELAZA 
JAK WYWABIĆ Z BIELIZNY. 

W ziąść za kilka grofzy Sal acetofellae ef-
fentiale, utłuc to na próch; potym 

wziąść gorącey wody y wlać onę w ko­
newkę cynow:i ; pokropić zimna a świe­
żą wodą to mieyfce gdzię pla.m~ jeft, na­
fypać troch~ tego profzku., y jefzcz~ raz 
pokropić zimną wodą,, potym trzyć ' one 
fubtelnie o konewkę, w którey gorąca wo­
da jeft, y powtórzyć t:o k;ilka razy, wca„ 
le nie b~d~ie znać plamy. 

SP O SOB 
WYWABlENA z BIELIZNX l'LAl\t on 

FRUKTOW. 

N amocz1y_~ . te miey~ca , gdzie plamy 
fą, w sw1ezey wodzie, potym wytrzyć 

one mydłem, y wycifnąć wodę, a"Qy tyl­
ko wilgotne było; wziąść faierk*" wło­
iyć węgle gorące , naf ypać trochę fiarki , 
trzymać plamy nad węglami , zupełnie 

wyi-

' 
. 
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wyidą. ~rzeba zaś wiedzie.ć , że jeż~li 
plamy juz ftarę fą, y w ciepłey wodzie 

i fparzone fą, tr~eba one wywabić oliwą , 
jak plamy od wina czerwo.nego,. y tal~ fo­
bie poftępować, jak przy mch op1fano Jeft. 

caosTKI JEDW AB~E, R~KA w1czK~, Y Poń-
czocHY JAk l'RĄĆ. 

W ziąść nowy garnek trochę mnieyfzy jak 
półgarcowy, nalać pełno wody deiZczo­

weY, y wrzucić dwa łoty mydła Wene­
<;kiego dr9j:mo fkrobąnego, y przyfta~ić 

do og~.' 1niech fi~ ~ak gotuj.e pr~ez kw~: 
draą.s ;·. potym zd1ąG z ogma y wrzucie 
dwa ł~ kanaru tłu.cz.oBego , miefzać to i 
wfzy~ tak. długo, ~ż. fię fa.me fzymo-. 
winy 7i"J>J>ią , y iuż w;o·ci~ do takowego 
prania gdt~va jeft. Potym wziąść te chu­
ft;ki , ••awiczl\i, y pończochy , moczyć 
killrn g~z'ift" w śwież_ey wodzie , aby brud 
z nich o.dch.odził, potym wyrąć, wodę 
wycifną.ć,. prać c.zyftu w mydlinach, ale nie 
zbyt gorącyGh, aż wfzyftek brud czyfto 
wyidzie, dopfero położyć naftole y wy­
cierać pomałl wode , ale przy tym kilka ' 
razy świeżą wodą fpl ókać , aby mydliny 
odefzły. ~04uczyniwfzy, włożyć wfzy.;. 
ft.kie prane ·rzeczy w faymowiny wyżey-

opt.' . 
; 



opifane, w· tych one znowu .pntć po· 
tym także na ftole ro~łożywfzy zet z.;. ć 
wodę czyfto , . y świeżą wodą fplókać , a 

- potym powiefić; jak prędko. na pułowę 
ufchły,. położyć znowu na ftole y wałke­
wać ta!( jak nitka idzie , aż prawie wca· 
fe fuche fą , przez to doftaną piękny glans. 
6AL.ONY Y KOMPANY ZLO'I:E PRAĆ y PRZE~ 

SZLY LUSTR ONYM f-RZYWRÓcxć. 

Jak preparować złotą Far~ę-: 
;r. W ziąść za kilka grofzy gtt.Jłltni-gutta> 

y za kilka grofzy fzafranł c!Jfiego , 
włożyć to w czyfty garnufzek g'łafir~wa-
11y wlać fzklaneczkę ordynaryinew;.~dki, 
y przykryć , aby luft nie dofzed • iech 
tak przez noc ftoi, nazaiutr~~ecedzić 
przez czyftą chuftę, y już farb'! •to ta go ... 
towa do używania. .. ·• •• -

JAK:. ZR.OBIĆ Iq:'DLINY, . W K.T~ll' SI1a 

PRAĆ MAJ~. 
i . W ziąść , czyfty garnek półgarcowy , 

nalać pełno wody defacz84fey, wfy, 
pać dwa łoty mydła W ene&.ieg~ fkroba­
b~nego , y gotować przez klvadrans; po­
tym wziąść miodu przaśnego tyle iak fześć 
razy na końcu noża fię pomifAf i , tyle tei; 
kanaru przedniego miałka di.łczonego , y / 

l>iał-_ 

• 
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b'ałl«> ~d iednego jayka , miefaa_ć to 
~fzyftko tak długo aż fię iak maść . zPOb:.,. 
tę włożyć w mydliny, y zn~wu m1ef~ac, 
aż farne fzymowiny fię zrobią. Dop1~ro 
wziąść galony, lub kompany, prac Y 
trzyć one fubtelnie w ręku, w t~ch my· 
dJii1ach, fpłokać pierwey trochę ciepłą~ a 
potym świeżą woda , wtedy wy1dą 
ltlY Hin 1 , :·tóre fię wprały} tę wod~ wy· 
cifn-tć- ~. obrze • y niech tak f~hną te gal_o· 
ny, które wprzódy trzeba rowno rozc.1ą­

gnąć. Potym . wziąść te gal~ny, albo 
kompany , przeciągnąć one kilka razy 

•przez złotą . farbę wyżey opifaną, potrzy­
mać na węglach , aż na połowę ufchną , 
potym znowu przeciągnąć przez. tę farbę , 
y fufzyć na iłońcu, lub przy piecu; po­
nieważ zaś przez to glancu nie doftaią,trze­
ba one w czyftą chuftą płócienną włożyć, 
trzymać w prafie przez g. lub xo. godzin 
y przycifnąć :wfzell~ mocą, p~z~z to b~r­
dzo piękny glanc doftaną , y iaK. .nowm­
teńkie będą wyglądały. Gdyby zaś prafy 
nie było, Wtedy można włożyć galony , 
albo borty między chuftę płócienną, y pm"" 
fowac onę, przez to także pi~kny glanc 
doftaną. Z fzychowemi tym farnym fpofo­
bem pott~pować można. GA· 

· /, 
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GALONY SREBRNE, y KOMPANY IAK NA SU• 

CHO CHJ12DOŻYĆ .KIEDY JUŻ WCALE 

CZERWONE SA. 

Wziąść za kilkanaście ' grofzy Glacies Ma~ 1 

rire ! położyć onę na cegle między wę­
gli „X niech . t~~ przez cztery godziny leżą, 
~otym wz1ąsc1 , y to , to nieczyfte jeft, n9-
gem zefkrobac > dopiero będziefz miał z 
tamtegó ptofżek biały. Potym Wziąść te 

frebrne galony , lub kompany , pof ypać o­
ne tym profzkiem, y wycierać kilka razy 

' · fobteh:iie fzczotetzką czyftą ; tym fpofo­
bem tak białe fię zrobią jak nowe; aby zd 
przefzły glanc doftały, trzeba wziąść tkór- • 
kę białą od rękawiczek ale czyftą, y tą ga­
lony lub kompany delikatnie trzyć, tym 
fię glartc dawny onym przywraca, gdyby 
zaś brudu bardzo wiele w nich było, Wte­
dy trzeba one wprzódy tak, jak złote, y{ 

mydlinach wyżey . opifanych prać , y tak 
fobie tu poftępo~ać , jak z tamtemi, po­
tym dopiero można one tym profzkiem , 
y fkÓrką białą chędożyć. , 

ZŁOTO Y SREBRO 
JAK ODL~t:ztĆ OD JEDWABIU BEZ OGNIA; 

Y BEŻ NAYMNIEYSZEY STRATY, 

zrobić ług z popiołu bukowego; iak fil' 
mo-

GoSFODARZoM.' 
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mocno zagotuie, wrzucić dobra garść 
foli, y znowu przylać świeżego. Dopie ... 
ro wziąść żłote albo frebrne ·galony, wło­
żyć one leciuteńko w płócienny wornczek. 
zawiązać go dobrze y w tym ługu przez 
trzy godziny gotować, a potym fufzyć 
na Słońcu, lub przy piecu~ kiedy ufchły~ 
wtedy można iedwab odłączyć od złota 
łub frebra bez naymnieyfzey ftraty, bo 
fię ręką wytrzepie jak kurzawa, y ze wfzy-
ftk1m zniydzie. ' 

SPOSOB 
CHĘDOŻENIA SREBRA , R6ŻNEGO TWARDEGO; 

\V ziąśc za kilka grofzy <;zyftey foli fzcza-
wi ey, y utłuc onę w mozdżerzu na próch; 

jeżeli fię tedy rdza lub błękitne plamy na 
frebrze znaydują, które przez zwyczayne 
chędożenie nie wyidą, wtedy namoczyć 
one świeżą wodą, naiypać trochę tego pro· 
fzku, niech tak poleży przez kwadrans , 
dopiero wytrzyć mocno fkóreczką białą , 
y wcale czyfte będzie. 

SREBRO STOŁOWE 
JAK CH~DOŻYĆ, ABY WSZYSTKA NIECZY~ 

STOŚĆ ZESZLA. 

Wziąść kocioł, w który wniydą fześć 
garcy, nalać pełno wody defaczowey, 

wfy-



wf ypać cztery funty popiołu bukowego , 

1 cztery funty mydła Weneckiego drobno 
..1krobanego, y cztery funty foli , przyfta­
wić do ognia , niech fię przez pOł godzi„ 
ny gotuie, y przez ten czas kilka razy 
miefzać; dopiero ług ten gotowy jeft. 
Wzląść potym fzczoteczkę twardą y t'rzyć 
frebro tym ługiem, nie tylko że wfzyftka 
n ieczyftość zeydzie, ale też frebro jak no­
we b~zie wyglądało , f płókać one wprzó, 
dy ciepłą, a potym zimną wodą y zetr.zyć 
chuftami płóciennemi. 
METAL BIALY ZROBIĆ, KTÓRY SIĘ NIE RÓ­

ŻNI OD SREBRA, DWUNASTEY PROBY. 

\\lziąść Arsenicum Cristallisatum, & nitri 
jednego tyle iak drugiego, __przydać Bo­

lufu, y troc'hę wapna niegafzonego, dy~ 
ft.ylować ten Spiritus per Retortam, wziąść 
potym Caput Mortuum, albo refztujące, 
y zgęścić to Oleo Tartari , albo Oleo 
Vitrini, potym wziąść na funt mofiędzu 
roftopionegp fześć łotow tey materyi, y 
tym fpofobem metal biały będzie. 

OLEUM VITRINI 
Jak zrobić. 

W ziąś Caput Mortuum, utłuc one, wło­
żyć w garnek, y nalać ciepłey wody, 

niech 
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niech tak długo w niey leży, aż para wyi­
d.zie,dopier~ pokuże fię ha fpodzie gęfzczy­
zna , ,tę poftawic fia powietrz·u, aby roz ... 
plynęfa ~ ?opiero b\;dżiefż miał z tego 0-
lemn V1tfini. 

SPOSOB 
Roi31E::N1A TOMBAK u . PIEiCN:EGo. 

Wziąść mofiędzu dwie częś~i, miedzi je· 
dną część, rozpuścić to W kupie y przy­

dać na oftatku białego metalu cynk na­
zwanego ,y mercuriutn fublimatum, b1Edz]efa; 

' z tego miał tombak pięktiy. 

PRÓSZEK 
KTÓRYM MOSI~DZ; y MIEDŹ BIALO WY• 

CHJEDOŻ"YĆ MOŻNĄ. 

w~ią~ć frebra dwa łqty ' y rofpuścić w 
fze1dwaffie, potym to. wlać w 1łoną wo­

dę, aby fię zgęściło ; to uczyni wfzy, ten 
profzek fuf z yć, y naftępui ące rzeczy z świe­
żą wodą na kamieniu utrzyć, jako to Sal­
miak, żółć nazwaną fzklamią; y fal Ge­
mre , każdego trzy łoty ł to fufzyć, y z 
tamtym ~a?1iefzać. Chcąc tedy fprzączki 
albo co mfzego mieć białe, w tedy wziąść 

1 fkóreczkę, nafypać ~roc;hę tego profzku , 
y one nim trz,yć , z tego wybieleią. 

P FRO-
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PROSZEK 
KTPRYM ZWIERCIADŁA, y SZYBY CZYS"' '> 

WYCR~DOŹYĆ MOŻNA. 

Wziąść krydy Kolońfkiey 4. loty, Try- 1 

plu 2. loty, bolufu łot jeden, to w fzy­
ftko utłuc miałko , prze.fiać , , y fchować. 
Chcąc takowy profzek poprobować, trze­
ba zwierciadło lub fzkło wprzódy troch~ 
mrmoczyc , potym na chufteczkę iaką na­
r ypać tego pr9fzku y tak długo trzyć fzkło, 
aż wcale czyfte y świecące będzie. 

ZELAZO Y ST AL 
JAK KONSERWOWAĆ , ABY N ZARnzE-

WIAŁO. 

wziąść oleju lnianego pół funta, goto-
wać pomału, y wlać ołowiu rozpu• 

fzczonego , jednak z wielką oftr~nością ; 
tym pofmarowaćtpolerowaną robotę ż~Ia­
zną zamiaft olem proftego , albowiem 

· przez to olejowi ln.ianemu ta ~oda fię od­
biera • która przyczyną rdzy ieft. 

MASS A 
• I • 

1 p I 
KTOR<\ ORCENEL~, SZKLO Y AgAT STLU· 

CZONY SKLEIĆ MOŻNA TAK, ŻE NIEZNAĆ. 
W ziąść karu gu łot jeden, maftyxu pół 

lota , foku czofnowego łyfzkę pełną, 
klejq ftolarfk.iego pietnaście granow, Spi- 1 

ri-
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ritufll winnego fzklankę, z tego wfzyfl:kie­
go zrobić maffę, pofmarować tym potłu· 
czone kawałki , y fkieić ,' niech tak fchną. 
rrzez kilka godzin ' potym zetkrobać to, 
co fię nieczyftego z tey maff y zofrało na 
wierzchu. Choć wrzucić w gorącą wod~, 
już na tych fk.Iejonych mieyfoach nie pę­
Jmie, prędzey na infaym , gdzie jefzcze 
JJie było ftłuczone. 

ZŁOTA FARB~ I 

KTÓRĄ. POMZLOW AĆ MOŻNA MUR' KAMIEN, 
, LUB ;DREWNO. 

Wzi~~ć itri~Iu cŻtery łoty , rozpu· 
ścWw wodzie , y tym zaprawić wa· · 

pno gafzone , pomalować tym mur, ka· 
mień, lub drewno, pokaże fię, jak prędko 
ufchnie , kolor żółty długo trwający, kt~­
ry można zrobić jafno lub ciemno żółty 
podług tego jak fię mało lub wiele Witrio· 
lu tozpufzczonego bierze ; w malowaniu 
wydaje fię ta farba z początku zielonawa, 
jak prędko zaś ufchnie , wtedy żołta fi~ 
pokazuje . . 

PROSZEK 
lNKAlJS'l'OWY .JAK ZROBIG. 

\V~iąść kop~rwafu, y czarneg~ galafu, 
Jednego Jak drugiego po połfunta , 

.F~ gl\·. 
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gumy ordynaryiney ośm łotow, y fkóre­
czek od Granat.Dw trzy łaty, to wfzyftko 
w kupie utłuc w mozdżerzu na profzek. 
Chcąc Inkauft robić, trzeba dobrą garś6 
tego profzku wfypać w naczynie fzklanne,; 
wlać pół kwarty ·wody defzczowey , po­
rufzyć to wfzyftko trochę , y takowym 
Inkauftem można zaraz pifać bez dyftylo­
wania onego. Gdyby ten lnkauft przez 
niejaki czas poftał ; wtedy można go zno­
wu zlać, y prżeż trzy razy ciepłey wo­
dy dolać. Dla tego też ten gatunek lnkan­
ftu iedeti ż naylepfzych jeft; ponieważ 
nigdy nie wytycha, ani fpleśnieje, ow­
fzem zawfze czarny , y klarowny zoftaje. 

1S PO SOB 
RobiEniA Szuw Axu. 

KTÓRY MIMO SWOJEY TLUSTOŚCI, W WO­

DZIE SIE ROZPUSZCZA , Y JAK BÓTOM, 
" 

TAK Y TRZEWIKOM PIĘKNY GLANC DAJE, 

A PRZYTYM CHOĆ SIF,; CZEGO DOTKNIE , 

NIE SMARUJE , Y NIE .SPASKUDZI. 

W ziąść Gumy miałko utłuczoney, my.: 
dła, y walku żółtego , ćwierć fon.ta 

każdego, fadzów od łuczywa za kilka gro­
fzy, gumę zaś wprzódy nad ogniem roz­

pu-
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puścić W ' głębokiey mi fee głaf yrowaney 
nalawfay w nią pół kwarty wody , po­
tym fkrobać mydło , y wofk, wrzucić to 
razem z temi fadzami od łuczywą , niech 
fię to pomału gotuie, rniefzaiąc uftawicznie; 
potym w garnek lub w kartuzy papierowe 
nalać „ y fchować. Kiedy w garku już 
ztwardniało, wtedy wziąść tey maffy, na­
lać tr6chę wody, aby rozmiękła, zamie­
fzać , y kładąc oney potrochę na ło~ate­
czkę drewnianą, fornrować nią bóty, lub 
trzewiki. Jeżeli ta maffa w papierowych 
kartuzach ieft' wtedy pofmarować bóty, 
lub trzewi\~~ ślinami, y fzwarcować ich tą 
maffą, wziąść fzi;:zotkę, y ' tą wetrzyć 
wfzędzie , potym infz.ą fuk11~ fzczotką to 
wfzyftl\o czyftq zetrzyć ; ną oftatku rno­
źna też bóty lub trzewiki tak chędożone , 
polerować wełni~iną płachteczką, aby nie 
fn101iły. 

SPOSOB , , 
DOSWIADCZONY, JAK PLUSKWY WYGUBIC. w ziąść f piritufu winnego rektyfikowane-

go, Y Terebentu każdego pół kwarte­
czki , konforu łot, ten wdrobić , y w kil­
ku minutach rofpuści fię, to wfzyftko mo. 
cno .miefzać w kupie , namoc~yć takową 

Po wo:. 
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wodą gąbkę, lub fzczoteczkę, y fmat'owae 
nią łóżko po wfzyftkich mieyfcach, gdzie 
,fię plufkwy znayduią; zapewnie z tego Żde­
chną, choćby ich moc wielka była. Trze­
ba zaś wprzódy łóżko,w którym fiedządo­
brze wychędożyć, y jeżeli .pawilon na nim 
jeft, ten mocno wytrzepać. Ta woda 
bynaymniey nie fpafk.udzi nayprzedniey­
fze kitąy~owe, Jul> adamafzkowe łOżko , 
ani im .fZkodzić nie będzie. Wlać tylko 
kroplę ie dną tey wody na · plufkwę , zaraz 
fię tkutek pokaże , albowiem w momencie 
zdechnie. Zeby-o.fit zaś więcey nie poka­
zały, trzeba zaraz za p.ier_wfzym razem 
wlZyftkie fałdy pawilonu, y wI'.zyfrkie dziu~ 
ry, y fugi w łóżku, gdzie fię tylko plu­
fkwy znayduią, tą woda dobrze zafmaro­
wać , która zaraz wyfycha ; gdyby zaś 
w te dziury y fugi łóżka niedoftac można 
gąbką , lub faczoteczką , wtedy można 
powlewać t~ wodę; ten fam firntek uczyni. 
Zapach od tey wody, który jednak bar­
dzo zdrowy , y wielu ludziom przyjemny 
jeft, wychodzi wcale po dwóch lub trzech 
dniach. Trzeba ii! za każdym razem, ch~ąc 
c~ę używać, dobrze zamiefzać, y w dzień, 
we zaś przy świecy to robić, aby ta fub-

tel-: 
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celna mix:tura , przytknąwfzy fi~ do ognia, 
fakody nie uczyniła. · 

KONFEKCIK 
NA SZCZURY Y MYSZY. 

Wziąść mąki , miodu przafoego, białka 
od jayka, y wroniego oka tartego, te­

go wfzyftkiego tyle , ile fi~ fpo_doba, z 
tego zrobić gałeczki proporcyonalne 1, y 
porzucić fzczurom y myfzom; zdechnll 
z nich jak pn~dko one ziedz.ą.. 

RE-
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LEKARSTW KONSKICH. 

a N ayprz6d. 

O wybieraniu lat. kqńfk,ich y fwierzopel( 
do ftadu ~· ~ ~ 

Stan y uroda, ko~ią dobrego co ma mieć W 
fobie~ „ „ a 

O fzerŚG~a,ch Jcąńfk.ich y ~nąmlqn,Qwaniacf\ 
ich '"' „ $ 

Przyrµioty końfkie ż odmian fi~ z.naczą_ce 8 
O pufzczaniu krwi - - I~ 
O purgowaniu końfkim ,,. „ 1+ 
O ślepocie .I:> 
Bielmu · - r6 
Uderzenie w oko 18 
Napaść~ pogieć, albo l'@fkudnik. 19 
O bieguncę koń{kiey • ~ 1 

O cl:tydQieniu końfkim tamże. 
Słonecz~U~ ąlbQ kaduk .., „ .!I. S 
Nofatym " , - .!1.4 
O wilczym y pfim zębie !I. 6 
O myfzach .si7 
O fuchotach .si 8 
Kafzlom y dychawicy t „ !1.9 
Drżenie ferca 3 ~ 
O zapaleniu wn"trznym 33· 

o 
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Ochwat wodny 
Na ochwat wietrzny 
Na ochwat żytny 
Na wfzelki ochwa~ tamże 

O zołzach ~, "' -- 57 
O fpleceniu ko111kłm - „ - SS 
Infze gdy jqz no~ą ociekać poq.:qię tamże. 
O wąfa~ię' - "' .., 59 
Rupie y glit\!y w. ~ęlitach . -. . 40 
O zatrzymani~ wą.dy y lcam1eqn,\ W 

nerkach, y pęc\l.erzu - · - 4 I 
hfze mqcnie~fze a te y kam,ięń P\dzą 42 
O zatwardzetiit' 1\ab.\ "' 4~ 
N:t fadno y rany . . t~mże 
o ukąfzeniQ od &adz\ny "f ziedzenrn pa-

jąka - „ „. 44 
}!i'a martwą koftk" 46 
Moczy cz"~e pl_lfzczenię - 47 
O puchlinie w J~<,lrach 48 
Swierzb, 'WQ~grzywość, ża_ba, mucha, 

krzczyca, wilk.,. ft;nti;>Y tamże. 
. Na wfzelakie parchy - 50 
Na muchę albo żab~ .... 6 r 
Na wilka y krzczycte 
Na fl:rupy 
O puchlinie w nogach 

·-
tataże. 
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Na świeżą; puchlin~ y jakiekolwiek ude· 
rzenie 64 

Kopyta rozpadnienie 6-5 
Pietki rofpadnienie 56 
Kdpyta fchnienie,ftwardzenie, yodrafta-

nie 58 
Kopyta odftania od mi"fa tamże. 
Na zabicie w tuczec - 60 
Stawu zwinienie „ • 61 
Zabicie żyły 6.s 
O zatretowaniu ~ 65 
O zagwożdżeniu albo zakłuciu do żywe-

go , „ 64 
O wypadaniu ogona y odraftaniu wło-

sow - • - - - 66 
Na gurdzie! 67 
Wn~trzney chorobie fkrytey 68 
Na ociekły albo fpuchły brzuch tamże. 
Poftrzału dobycie 69 
Twardouftość tamże. 
Na fzkodliwe wargi końfkie '10 
Na dzikie mi~fo 
Ffie wł of y w nogach 
Zbieganie albo ftargnjenie 
Slinogorz „ 
Szaleńftwu 

Krwawemu mo.krzeniu 

tamże. 

'11 
tamże. 

'12 
tamże. 

tamże. 

Q 

1-

1 

( 
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O opaleniu '13'-
Wyrośliny koniom na nogach tamże. 
Koń gdyby zaziąbł tamże. 

Koń gdy ciała nie bierze tamże. 
Gdy Iiniec Jliemoże 7 4 
Szerść odmienić tamże. 
Na wyciągnienie z rany drzewa tamże 
Jfon gdyby dużo bieżał tamże 
Muchy aby konia nie kąfały ~ 75 
Na robaćtwo w fadnie albo w ranie tamże. 
Na robaki w ufzach końfkich tamże~ 

· Maść czerwona na rany y wrzody u~ 

porne y na mięfo żywe tamże. 
Zło.ta maść na wfzelkie rany · tamże. 
~ielona maść gojąca - - 76 
ly!aść odwilżająca y ból wyciągająca tamże 
Maść na bolenie żył fuchy<;h ftawow „ 

także y na wfzelk.ie uderzenia tamże. , 
J\'laść gojąca _ 77 
Plafl:er na bolenie goleni y ft:awow tamże 
Plafl:er na tóż, tamże •. · 
Flafter na rruzy twarde z uderzenia tamże: 

b • 
Jllafter na bolenie kolan albo koftek tamze• 
Maść na wfzelką puchlin~ y ból w łopatkach 

y udach 78 
Maść prędko ranę 'gojąca tamżę_. 
~au.li,a doświadczilna jal\.o- k.onia ku za„ 

W'l~ 
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wódowi wyprawić beż wielkiey pra-
t;.y tamże. 

Pr~dka na koń przyprawa do zawodu 79 
Jako fi~ z końmi ma fprawowaó- 8 o 
Przydatek nowych fpofobów ratowania 

koni W różnych przypadkach 8 0 
Na rany maść Ingredyencya 91 
Lekarstwó _przeciwko parchom koń-

fkim tamże. 
Informacya do ro~ienia maści, do lecze-

nia ran „ 9.!l 

REGESTR 2. 

LEKARSTW ROZMĄ~TYCH; BYDLU CHOREMU ~ 
TAK WUj;KSZEMU JĄK,O. TEŻ Y MNIEYSZE• 

MU SLUŹJ\CYCH. TĄĘŻE. TEŻ NAUK Go­
Sl'ODARSKICH ~KOLO SIĄJ;i!IA, SZCZEPIE"" 

NIA, SPRAWOWANIĄ ROI. &c. 

Chorzeć poczynającemu bydłu ~ą kar~ 
cie · 93 

Kiedy fi~ bydło odyma tamże. 
Kiedy bydłu głowy puchn11 94 
Kiedy fię bydło kr~ci tamże. 
Lekar.ftwo na kafzel tamże. 
Zeby fi~ pukały wrzody w bydle 9 5 
Na rany y wrzody zagniłe tamże. 

Cho· 

REGESTR 

Choremu bydlu lekarftwo tamże. 
Na żabę bydłu pod i~zykiem 96 
Na parchy' tamźe. 
Bydłu trawnemu krwią mokrzącemu tamże 
Chorobom nieznajomym 97 
Ukąfzonym od gadziny · tamże. 
Na bielmo tamże. 
G~y bydło od powietrza zdycha 98 
J{1edy bydło chudnie tamże. 
Dla mnożenia mleka u krow 99 
Lekarftwa owcom ; kózom, na robaki, 

y biegunk" tamże. 
Infze bydłu, y b\Vcom „ IOQ· 

Gdy potraw ni~zatrzymywa . IOl 

Bydłu czerw wywodzi tamże. 
Bydło tuczyć tamże. 
By<lłu rogatemu " "" 1oa-
Lekarftwa owcotrt tamże. 
Lekarftwo owcom od ntotypcy tamże. 
Ow~om od kafzlu y dychawicy 104 

Owiec broni od gadziny tamże. 
ow.c~m zdychać poczynającym tamże. 
Sw~n~om lekarftwo 105 

, Sw~n~om od powietrza zdychającym tamze. 
Swmfe tuczyć _ _ _ 1 a6 
Lekarftwa gęfiom tamże. 
G~fie tuczyć · tamże. 

Ko· 
.· 
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Kokorzom potrawa zeby fię nioily 107 
Lelrnrftwo kurczętom '" 108 

kiedy fkrzydła opufzczają tamże. 
N a kury gdy kipcieją tamże. 
Na kokofzą ciekączk~ tamże . 
Jayca świeże zachowae 109 

Gołębia przyn~ca y zatrzymywa tamże. 
Ryb wielki połow czyni - 110 

Kapufty od gąfienić bronić 1 1 t 
Kto 9hce miec ocet dobrY: , tam~e. 
Piwo nakwafniałe naprawić tamze. 
Kozy żeby dofratek ml.eka miały , l 1 ~ 
Owce aby nieodchodz1ły tamze. 
Wróble aby zbożu niefzkodziły tamże. 
Gofieniece ' tamże. 

~ JNFORMACYA GOSPODARZOM. 
Bydła kto chce nabyć jakie ma !kupo-

wać - - - „ 1 IS 
Jako krowy ku bykom przypufzczać I 14 
O kupowaniu wolow jako do~rze poznać 

a jako fię z niemi ob~hodz1ć I I 5 
Jako owce ftare po-znac I I 7 

, O pfzczołacq y o wybieraniu im miey:ca 
1łufznego tamze. 

Jakie mają być ule I 19 
Jako pfzczoły dobre p~znać tamże. 

Jako miod od wołku odh!czać uo 
:NA-

REGESTR • 

NAUKA GOSPODARZOM 
. o koło roli y fiewu bawiącym fię~· 

Anyż kiedy fiać t .z I 
Bob jakiey roli potrzebuje l: .2 ~ 

Ber jaki · ma urodzay, fpofob kiedy go 
fiać . 12 3 

Cebule kiedy fiać, fadzić y obierać tak-
że o jey nafieniu tamże. 

Czofnek kiedy ma być fadzon, y zbie-
ran 12 5 

Cwikłę kiedy fiać l>2 6 
Chrzan jako fadzić ·• I 2 7 
Czas ku opatrywa_niu fzczepu jaki ma 

-być wybieran - - - 1 2 8 
Drzewo ku budowaniu których czafow 

ma być rąbane I .119 
Drzewka gdy chc-efz przefadzać co marz 

u\,V'ażać aby fię przyjęły tamże. 
:Orzewo ftare odnowić aby dobrze ro-

dziło 130 

Drzewko wfadzone,jako ma być ofypowa-
ne ziemią na .Iato_ y zimę tamże. -
o SADZENIU ' sz.CZEPIENIU NIŻEY i::o­

l\UENIONYCH DRZEW. 

O jabłoni 
O &i;ufzce 

Li 

I t)I 

133 
o 
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O śliwach 
O wifzniach I37 
o włofkim orzechu 13'8 
Gąfiennice jako tracić - - 140 
Kapuftę jako fadzić y kiedy fiać , tamie. 
Aby Gąfiennice kapuście Iiierzkotlzi-

ły „ „ ::;. ... - 14~ 

Latorośli jakle obierać, a z kt6rey ftro­
ny drzewa mają być fzczepi,one 145 

Nafienie rzeczy ogrodnych kiedy ha 

fchowanie zbierać i 44 
O Tatarce 145 
O Mannie tamże. 

O lnie 147 
O Konopiach 149" 
. o rzepie 7 151 

Opafterąaku _ „ 15~ 

O marchwi - - - - :r?o 
Znaki poznania mieyfca wodnego ,tamże. 
Ziemię mokrą wilgotną a ktemu meplo-

dną jako naprawić I64: 
Pchły gubić. 155 

. RE-

REGESTR 3~ 

NntKTi>:RYcH t:IEKA wośc1, Y sz'ruIC ńo• 
ŚWIADCZONYCH Gosi>oDARsK1ca. 

Jabłka, 'y grufzki jak , konferwować prz.ez 
długi czas „ · l 5 5 

o lligwach 15 6 
o winbgrortach tamze. 
O wiśniach y Lubafzkach -, 157 
O kafztanach tamże. 
O \vłofkich orźechaeh :i; 5 i 
Stare, 'y foche orzechy, aby tak były 

żnowu, jak fwieże tGmże. 
Spufób kwafzenia, y nafolei1ia różnego 

warzywa ta\Ilże. 
• O kapu_ście głowiail:ey tamże . 
O rzepi~ 159 
Groch fzablafty jak nafolic „ i 6a 

. O fzpłragach 1 6 t 
O fzampiniońach · tainże. 
O łubafzkach „ 161 

S.pofób fufzenia war~ywa. różnego y fru-
ktow , tamże. 

Groch fzablafty jak fufżyć t11mże. 
O fofzeniu kapufty WłotkieY; y jar-

muiiu 16a 
Q. Sco-. 
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Scorzenera tamże . 

Karczochy jak fufzyć tamże . 
O fufzeniu fzparagow . 1 64 
Smardze ·tamże. 

Frukta różne jak fufzyć tamże. 
O fufzeniu pigwow 165 
Brzofkwinie jak fofzyć tamże. 

O fufzeniu śliwek tamże. 
Wiśnie y Lubafzki jak fufzyć . i 67 
O fufzeniu Głógtl ttl.mże. 
Spofób Jak w porządnym gof pódarftwie 

przeż fziachtowanie można fię upro­
widować mięfeni tamże. 

Spofób jak mięfo konferwować przez 
długi czas, jak one nafolić, y wę-

dzić 168 
Spofób wyciągnienia zbytecżney foli z 

mięfa, lub z ryby nafoloney, albo 
wędzoney - r 7 L 

lnfzy fpofób wyciągnienia foli tamże. \ 
Mi~fo, y zwierzynę jak koQ.ferwować 

tamże. 

Różne ptafzki jak konferwować 172 

Infzy fpof6b konferwowania ptafzkow 175 
Ryby, y raki jak koni'erwować długo 

żywe tamże. 

Ryby jak kon[erwować bez wody przez 
2. 

I ' 

\ 
I 

!;I. lub 5. dni, y jak one wieść 175 
O rakach! tamie. 
Raki jak tuczyć w zimie 176 
O kokofzach, które. fię niofą , y o jay-

kach ta,mże. 

, Sp of ób, aby kury w zimie bardzo no-
śne były· -. „ 1'78 

Infzy f pof ób na to tamże. 
O fiedzeniu Ifor na jaykach tamże. 

Spofób jak mieć kurczęta młode bez ko-
kofzy I 8<> 

J.ayka jak konferwowa~ przez_ cl.ługi czas 
· · , · tamże. 

Kurki jak kaJ?łonić - - 1 8 I 
O niektórych chorobach kurcząt, y fpo-

fobach leczenia onych_ -. - 1 8 2 

Pypeć tamże. 

Leczenia tey choroby 183 
O wfz_ach kurcząt, y kur tamże. 

Leczenie tey choroby . tamże. 
Jak temu poradzie, kiedy kury zaczy-

nają mieć jayka nazwane wietrne • 
to jeft: bez lk.orupy tamże.' 

Kiedy kury Ie!ą - 184 
O maśle y o fzmalcu tamże. 
Spofób konferwowania maila przez cały 

ro~ - - !' , 185 
Q~ o 
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'O świeżym rzmalcu "' • 186 
, Z wody ocet zrobić tamże. 

Suohy ocet dla podróżaych .. 187 
Mydło jak robić t 8 ~ 
O świecach I 9<> 
L _óy jak rozpuścić , aby nie , aJbo bar-

dzo mało onego zginęło 191 
Spofóh'c.Jągnienia, y lania świec, tu­

dzież robien)a knotoW da nich tamże. 
Swie.ca jak ciągnąć " „ 193 

r • O · fwiecaoh łanych tamze. 
Spofób lania świec o.fobliwym fpofo.-

bem 196 
Swiece nocne jak lać , które łię długo 

pałą „ "' 197 
Pomada na utrzymanie włofow , żeby 

zawfze gęfte ·były tamże. 

Bielidło-, od któregQ. płeć czyfta, de,., 
}ikatr.a , biała mhi I 9 i 

Profzek od zębow tamże. 
Prof zek na ręce - "' I 99 
Ciafto bulionowe , albo pot~źowe 2 oo 
Limoniadę jak robić „ 2 or 
Orfzadę jak na pręctce zrobić 2 os 
Szokoladę w tabliczkach jak zrobić tamże 
Jak fobie i fzokoladą p.oft"pować. chcąc 

. on~ pić . "' , ~03 
:Wod-

Wódka pachnąca. dalęko mo.c't\ieyfza, 
niż fpiritus lewandowy 204 

Wódkai Węgerfk.a. ~amie, 
Kadzidł~ pa.;:bnące timże. 
:\(G>teczki pachnące. jak robić· zamiaft ka-

dzidła , 20Q 
1 Gał<?czki Bruµ.atne do. wywabieni.a plam 

t.ar:nże 

Ciał.e.czki zielone. n.a pl~y -. . i006 
Gałeczki białe na pJamy -- ~0·7 
Gałeczki czarne nt}.· wywapienie plam si.os 
Tłuftę plamy jak wywabi.ć z cża.rnych 

fuk~en, tu,dzięż z ma..teryi czarney 209 

$pqfób wywabienia plam. Q.d fm.oły z_ nay-
prze_dnieyf zęgo fukną 2 IQ 

W. odę zrobić , którą z fukna„z materyi 
r:óżney wywabie$ 1)1,oż_na qd_wina, y 

I od uryny, choćby to od kotow, lub 
' I Qd myfzpw był~ tam~~ 

Spofob wywabienia plam błękitnych 
z fukien. zielonych, 21 i; 

Jak wfzęlkie pfamy _ wywabić· ~ . rukna 
pQ.nfowego, y ihnego czerwonego '· 
tudzież z takowych materyi tamże , 

],\fotęryom różn:ym j~j{ przywróci~ da::-
wny l1,1ftr -1 ~I~ 

' s~°'""-
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Sp of 6b wywabi~nia plam defzczowy.ch 
z nowey fukm tamze,. 

Spofób wywabienia plam od fmoły y o~ . 
fzuwakfu z nayprze_dnieyfzych matery1 
jed\Vabnych · -: . , !l I 5 

Jak infzym fpofobem wywabie plamy 
od f,moły , Yi fzu,wą.~fu z_ materyi je­
dwabney tamże. 

Profzek; którym wfzyftki~ plamy tłufte 
"'.'YWabtć i:nożną z axamitu '„ z, mate­
teryi iedwabney y z fo~ną . - u4 

Spofób, wywabien_ia plaw. od wma, cy­
tryn_, uryny , y wfzelkich. zrzących 
materyi jedwabney, &c. . - . ~I 5, ' 

Materyi jedwabney fipletower jak p1er-
wfzy kolor przywi:ócić .2 I 6, 

Plamy od_ octu winnego ,, r odury?y 
tam ze. 

RJtGESTJt. 

Spof ób wywabienia z bielizny plam ~d 
fruktów tamze. 

Chuftki jedwabne , rękawiczki, y poń-
czochy jak prać · 219 

Galony y kompany złote prać, y prze-
fzły luftr onym p'rzywrócić _ 2 si() 

Jak zrobić mydliny, w których fię prać 
.mają tamże. 

Galony frebrne , y ·kompany jak na fu­
cho chędożyć , kiedy wcale już czer-
wone fą ~ 2 i: 

Złoto y frebro jak odłączyć od jedwa­
biu bez o<mia, y bez naymnieyfzey ' o • 
ftrai:y . tamze. 

Spofób ch~dożenia frebra różnego twar-
dego . 225 

Srebro ftołowe jak chędożyć tamże. 
Metal biały zrobić , który fiEG nieróżni 

Spofób wywabienia plam od Inkau~u 
tamze. 

od frebra 12. pro by - ' , .2 2 4 
' Oleum Vitrini jak zrobić tamże. 

Spofob robienia Tombaku pięknego .2 2 5 
Profzek, którym mofiądz, y miedź bia-

Plamy od wina czerwonego jak wywa-
bić z bielizny 217 

Zółtość z bielizny, która zleżała, jak 
· · wywabić . , ta~ż~. 
flamy od zelaża , jak wywabie z b1eh­

u 8 ~ny 

ło wychędożyć można tamże . 
Prof zek, którym zwierciadła, y fzyby 

C2l'Yfto wychędożyć można ·2 2 6 
Zelazo y ftal jak konferwować ; aby 

nie zardzewiało tamź~. 
Spo- Mafia, 
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Maffa , którą po1·cenelę 1 fzkło, y ~gat 
ftłuczony fk.leić można tak , że nie­
znać tatnże. 

Złota farba , którą pomalować można 
mur. kamień , lub drewno iu 'i 

Profzek lnkauftbwy jak zrobić tamże. 
Spofób robienia fzuwaxu. który mimo 

fwojey tłuft~ści, w wodzie fię rozpu­
fcza y jak botom , tak y trzewikom 
piękny glanc daje, a przytym choć 
fię czego dotknie, niefmaruie, y nie 
patkudzi 2 8' 

Spofób jak plufkwy wygubić i. 2 9 
Konfekcik na fzczury y myfzy ~ 31 

KO N IE C. 

fl'J ft·/ ~J. n c-< c..'1;~, ,(cO>r>C<..tl' ~ze 
Ld/e /'~·uu· ~~z:"\~· 






	Ciekawe Doswiadczenia Gospodarskie : W Poznawaniu Lat, Mocy, Zdrowia, Y W Leczeniu Wszelkich Defektow Konskich Różnych Innych Bydląt Y Domowego Ptastwa [...] / Z Różnych Autorow Zebrane Y Wydane we Lwowie Roku 1740.
	Informacya o Lekarstwach Konskich A nayprzód O wybieraniu lat Końskich, y świerzopek do Stada.
	Lekarstwa rozmaite Bydłu choremu, tak Rogatemu, Jako też mnieyszemu służące.
	Informacya o Bydle: Jakie masz skupować [...], także jako się obchodzić z nim, a rozeznać stare między młodym. 
	O Pszczołach a o wybieraniu im mieysca słusznego.
	Nauka gospodarzom: Około roli, siewu y szczepienia etc.
	Sposob jak w porządnym Gospodarstwie przez szlachtowanie w domu z wielkim pożytkiem można się uprowidować mięsem.
	Sposob jak mięso konserwować przez długi czas, jak one nasolić, y wędzić.
	Sposob wyciągnienia zbyteczney soli z mięsa, lub z ryby nasoloney albo wędzoney.
	Ryby y Raki.
	O Kokoszach które się niosą y o jaykach.
	Sposob aby Kury w zimie bardzo nośne były.
	Sposob jak mieć kurczęta młode bez kokoszy.
	Jayka iak konserwować przez długi czas.
	Kurki jak kapłonić.
	Pypeć.
	O wszach kurcząt, y kur.
	Jak temu poradzić, kiedy kury zaczynają mieć jayka [...] bez skorupy.
	Kiedy kury leją.
	O Maśle, y o Szmalcu.
	Sposob konserwowania masła przez cały rok.
	O świeżym szmalcu.
	Z wody ocet zrobić.
	Suchy ocet dla podróżnych.
	Nauka Mydło jak robić.
	O Świecach.
	Sposob ciągnienia, y lania świec, tudzież robienia knotów do nich.
	Pomada na utrzymanie włosów, żeby zawsze gęste były.
	Bielidło od którego się Płeć czysta,  biała, y delikatna robi.
	Proszek na ręce który wszelkie nieczystości z nich zdeymuje [...]
	Ciasto Bulionowe, albo Potaźowe [...]
	Limoniadę jak robić.
	Orszadę jak na prędce zrobić.
	Szokoladę w tabliczkach jak zrobić.
	Jak sobie z szokoladą postępować, chcąc onę pić.
	Wodka pachniąca, daleko mocnieysza niż spiritus lewandowy.
	Wodka węgierska.
	Kadzidło pachniące.
	Gałeczki do wywabienia plam.
	Tłuste plamy jak wywabić z czarnych sukien, tudzież z materyi czarney.
	Sposob wywabienia plam od smoły [...]
	Wodę zrobić którą [...] wywabić można plamy od wina, y od uryny [...]
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